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mieli stałego mIejSCa zamieszkania na 
obszarze republiki, nie zajętym przez 
obce wojsko lub którzy 18 września ten 
obszar opuścili, tracą swoje mandaty z 
dniem ogłoszenia niniejszej uchwały. 
Pozostali członkowie parlamentu, nie 
należący do narodowości czeskiej, slo­
wackiej i ruskiej stracą swoje mandaty, 
jeżeli w ciągu 8 dni nie podpiszą po­
nownie swego ślubowania. -Należy go podobno oczekiwać, w najbliższym czasie - Sprawa wspólnej granicy pol-

W stosunku do członków parlamen­
tu z obszarów, które zostaną oddane 
Węgrom powyższe rozporządzenie na­
bierze ważności w dniu zajęcia odpo­
wiedniego terytorium, przy czym utrzy­
muje się termin i8 września przy usta­
laniu stałego miejsca zamieszkania. 

sko-węgierskiej - O dpowiedź Pragi 
Praga wyraża zgodę na poddanie 

arbitrażowi Niemiec i Włoch zagad­
nienia mniejszości węgierskiej w Cze­
cho-Słowacji. Nota podkreśla, że przy­
wią.zuje wielkie znaczenie do możliwie 
śpiesznego załatwienia sprawy teryto­
rialnej między obu państwami. Wobec 
tego proponuje, aby oba rzą.dy zwró­
ciły się w ciągu 24 godzin d{) Niemiec 
i Włoch z prośbę. o arbitraż. 

Dalej rzą.d czeski zaznacza, że nie 
podziela zapatrywania Węgier, iż już 
istnieje zgoda co do pewnych obsza­
rów i proponuje, aby również tę spra­
wę załatwił arbitraż. Jeżeli chodzi () 
zagadnienie okupacji pewnych tery­
toriów, rząd czeski 'w1Taża nadzieję, 
że zostanie to możliwie szybko roz­
strzygnięte orzeczeniem arbitrażo-
wym. .... 

B u d a p e s z t. (P A T) W związku 
z notą. czesko-słowacką, otr7.ymaną 
wczoraj wieczorem w Budapeszcie, ko­
respondent dyplomatyczny Węgier­
skiej Agencji Telegraficznej pisze: 
Fakt, że rząd węgierski uczynił już po- . 
trzebne demarche, jest naturalną kon­
sekwencją, zaufania, jakie żywi dla ZQ­

przyjaźnion~'ch mocarstw. Wynika z 
tego oczywiście, że w obecnej chwili 
należy oczekiwać zajęcia stanowiska 
przez te mocarstwa. W pierwszym rzę­
dzie musi zapaść zasadnicza decyzja 
ze strony mocarstw co do arbitrażu, a 
dopiero po tym może być mowa o wła-

Poeta arabski poległ 
Jerozolima (ATE). W pobliżu 

Haify zginął podczas potyczki z od­
działem angielskim wraz z 4 towarzy­
szami znany poeta arabski Nur Ibra­
him, Był on gorą.cym nacjonalistą a 
jego dzieła cieszyły się wielkim roz­
głosem w całej Palestynie , i Syrii. 

Śmierć Kur Ibrahima jest uważana 
~a wielką stratę dla narodowego ru- J 
('hu arab~kiego, 

Położenie katolików 
w Ulsterze 

B e l f a s t (KAP). W Irlandji Pół­
nocnej obowiązuje nowa ustawa szkol­
na, wymierzona przeciwko katoli­
kom. I{atolicy są zmuszeni do tro­
szczenia się o szkoły dla mniej wię­
rej 72.000 dzieci, podczas gdy 95.000 
dzieci protestanckch otrzyma od pań­
stwa bezpłatne nowe szkoły. Położe­
nie !';zkolnictwa katolickiego i taj już 
trudne wobec ubóstwa ludności, po­
gorszyło się wskutek uchwalenia po­
wyższej ustawy bardzo znacznie. 

śCiwej procedurze arbitrażu w powzię- r B u d a p e s z t. (P A T) Wczoraj od­
ciu konkretnych postanowień. było się posiedzenie Rady Ministrów, 

Należy mieć nadzieję, że procedura którego przedmiotem były sprawy 
ta otworzy drogę do rozstrzygnięć szyb- I przyłączenia terytorium węgierskich 
kich i ostatecznych. w Czecho-Słowacji do Węgier. 

Oświadczenie premiera Svrovego 
S pra'wa 1nanclatów poselskich - Bo~wil{~anie stronnictw 

na Rusi Podkarpackie,; 

Rząd karpato-ruski wydał rozporzą­
dzenie, na podstawie którego zostata 
wstrzymana czynność stronnictw poli­
tycznych i związanych z nimi organi­
zacyj na Rusi Podkarpackiej. Polecono 
jednocześnie urzędom administracyj­
nym, aby archiwa, dOkumenty i mają­
tek stronnictw został zabezpieczony, a 
lokale opieczętowane. Rozporządzenie 
weszło w życie z chwilą ogłoszenia. , P r a g a (PAT) Premier Syrovy wy- "Nie szukamy posłannictwa w idea­

glosił przez radio w imieniu rządu mo- lach nieosiągalnych, lecz w wartościach 
wę, w której powiedział m. in.: pewnych i trwałych, takich jak dosko- Masowe rozwody w Pr d 

"w dniu tym okrytym żałobą nała produkcja. drogi i koleje bez za- a ze 
święta narodowego powinniśmy w bólu rzut,!, B:I,bo pięl~n.o dzieł. artystycznych. P r a g a. (P AT) Prasa donosi, że w 
naszym myśleć nie tylko o ogromnych PO~II~lllsm~ dOJśc .. v pohtyce .do zespo- ostatnich dniach na skutek szeregu za­
zadaniach obecnych, lecz także o przy- l~ma l wspołpra~y naturalneJ" wszyst- ł rządzeń oszczędnościowych, które prze­
szłości narodu. Świadomi jesteśmy kICh zdrowyc~ SIl narodowych. widują m. i. zakaz zatrudnienia męza­
tego, że musimy zreorganizować życie S~ał~ komItet P!lrlamentarny ~osta: tek, wniesiono do sądu rozwodowego 
publiczne na nowej podstawie bardziej nowlł, ze c~lon.~owle p.a~lamentu 1!1~eł I wielką ilość podań o rozwody. lest to 
prostej. mniej egoistycznie poj mowa- naro?~WOŚCl mz ~zeskleJ, slo:vackleJ. l wyrazem dążeń do utrzymania po­
nej, szybszej i bardziej skutecznej. ruskIeJ, którzy dma 18 wrześma rb. me dwójnych zarobków przez męża i żonę. 

KATASTROFALNY POżAR W MARSYLII 

.;.. "1,. 

~ (,., ,.., ,~--..._,,< •. ,.,. 
Katastrofalny pożar, który wybuchł 

wczoraj po południu w Marsylii i trwał 

całą. noc dzisiejszą, Objął samo serce 
miasta, w szczególności słynną. Rue 
Cannebiere, wiodącą do Starego Portu. 
Przy ulicy tej znajdują. się główne ho­
tele, magazyny, kinoteatry itd., a także 
gmach giełdy. Poza tym po7.a.r strawił 
także część ulicy Thubaneau i sąsied­
nich ulic. Na ulicy NoaiIles, będącej 

przedłużeniem Rue Cannebiere, spalił 
. się największy botel Marsylii, Hótel de 
N oaiIles, gdzie mieszkali uczestnicy 
kongresu radykałów, m. i. premier 
Daladier. Marsylia, najpiękniejszy 
port Francji i jeden z największych 
portów Europy, liczy ok. 750.000 mie­
szkańców. 

OGOLNY WIDOK MARSYLII 
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Zai "cia antyżydowskie w Pradze 
Nastroje antyżydowskie objęły szerokie rzesze społeczeństwa cz kiego - Przeciw 

supremacji żydowskie j w każdej dziedzinie 
P r a g a. (PAT) Od s;r,eregu dni w tąd stanowiska co do sprawy ŻYdow-1 spełnienia PQstul8.tów, wysuwanych 

różnych punktach Pragi dochodzi do I skiej. Jak slychać Jennak, liczyć się ze strony przedstawicieli organizacyj 
demonstracyj antysemickich. Demon- należy, że w krótkim czasie wydane zawodowych, społecznych' i kulŁural­
stracje te nie przenoszą się do śród- zostaną. zarz~dzenia, idą.ce po linii nych. 
mieści a, gdyż centralne dzielnice 
strżeżone są stale przez '\l'zmocnione 
oddziały policyjne, nie dopuszczające 
manifestan tów. 

O podobnych objawach nastrojów 
antyżydowskich donoszl). również z 
szeregu miast prowincjonalnych. 

Jak słychać, w sobotę odbyć się ma 
pOl1<Jwnie zebranie adwokatów pra­
skich w sprawie wydatnego zmniej­
szenia tak liczby praktykujących a­
dwokatów jak i ograniczenia na przy­
szłość dopływu obcych elementów do 
palestry czeskiej. Wysiłki tego rodza­
ju nie SI). odosobnione. Szereg <Jrgani­
zacyj społecznych i zawodowych ze 
swej strony powzią.ł rezolucje, doma­
gają.ce się od czynników rządowych 
oczyszczenia życia publicznego, zawo­
dowego i kulturalnego od wpływu e­
lementów żydowskich, które w latach 
powojennych zdołały przeniknąć w 
znacznej liczbie d<J życia intelektual­
nego w Czechach, zajmują.c wiele 
wpływowych stanmvisk w prasie, lite­
raturze 'i placówkach kulturalnych, 
przede wszystkim zaś w świecie arty­
stycznym. 

Wodruchu budzącego się w Czechach 
antysemityzmu kwestia wpływów ży­
dowskich na życie gospodarcze jest 
niemal zupełnie pomi.iana, a to z tego 
względu, że ' sfery żyd<Jwskie występo­
wały tu dotą.d przeważnie Jako wła­
ściciele kapitałów lub kierownicy 
większych przedsiębiorstw, nieznani 
szerszej publiczności. Drobny handel 
natomiast i przemysł, najbardziej cha­
rakterystyczna dla Czech forma dzia­
łalności gospodarczej, pozostaje nie­
mal wyłącznie w rękach czeskich. 

Czynniki miarodajne nie zajęły do-
~"".""" •• , •• _.'4 

Ciepło i pochmurno 

• 

Zydzi wvdaleni Z Niemi c 
na granicy w lbąszyniu 

Berlin. (PAT.) W piątek wła-I portami polskimi. 
dze niemieckie wydaliły znaczną licz- W sprawie tej rząd polski dokonał 
bę Żydów, legitymujących się pasz- energicznej interwencji w Berlinie, 

Kino "RIALTO" ma zaszczyt p~zedstawić szampańską komedię p. t. 

"Ubóstwiana" 
z ulubienicą całego świata Martą Eggertb. Film pełen numoru, dowcipu i melo­
dYJoych piosenek. W roll męskiej Fryderyk DODgeDt rywal Gały Coopera. 
Dziś 2 poraDki CeDy od 25 groszy 

Opinia organu duchowieństwa 
W numerze 44 lwowskiej "Gazety 

Kościelnej", tygodnika dla duchowień­
stwa, znajdujemy poniższe uwagi za­
sadnicze: 

"v.,r zwi~zku z zainteresowaniem 
bieżącym życiem politycznym otrzy­
maliśmy od szeregu osób witlle pytali, 
które obecnie ujmujemy w jeden ca­
sus: 

"Czy obowiązuje w s u m i e n i u 
k<Jl'zystanie z pewnych uprawmen 0-

bywatelskich? Czy powstrzymanie się 
od .korzystania z pewnych uprawnień 
z uwagi na sytuację ogólną, jest do­
zwolone w przypadku, gdy np. lokal­
nie byłoby ono szczególnie szkodliwe, 
gd.Vż pomogłoby jennostkom wrogo 
usposobionym do Kościoła? Czy moż­
na mówić o obowiązku lub zaniedba­
niu pod grzechem 'l 

przejawom etycznie ujemnym czy 
szkodliwym dla dobra ogółu. Nie moż­
na natomiast zobowiązywać nikogo 
do korzystania ze swych uprawnień 
politycznych, o ile akt skorzystania 
miałby być tylko demonstracją poli­
tyczną, nie mającl). i tak żadnego 
wpływu decydującego na z góry ukar­
towany tok spraw państwowo-poli­
tycznych. 

"O ile chodzi <J względy lokalne, to 
na podstawie wyżej wyłożonych zasad 
zobowiązywać kogoś do korzystania z 
jego uprawnień politycznych można 
by w sumieniu tylko w przypadku, 
nam odnośnych dowoJÓw. 
o ile, z powodu zaniedbania takiego 
n a p e w n o dobro ogółu czy religii 
narażone by zostało na poważne szko­
dy. Ponieważ jednakże pewn<Jść w tym 
względzie będzie zawsze zależna od 
subiektywnych zapatrywali., przeto 
WYdaje się rzeczą. mało możliwą, by w 
okolicznościach takich móc kogoś 
zobowiązywać w tym czy innym ki&­
runku. 

Ciepłe i wilgotne powietrze, napływa­
jące nad Polskę ze wschodu, powodowa­
ło w całym kraju pogodę pochmurnf\, 
mglistą i dżdżysta,. '~godzi.nach po~o­
ludniowych na poludmu krajU wysta,pJly 
miejscami rozpogodzenia. Temperatura 
w ciągu dnia wynosiła od 16 stopni w 
Małopolsce wschodniej do 8 stopni na 
Wile11szczyźnie, w górach bylo od 14 
stopni w Zakopanem do 4 st. na Kaspro­
wym Wierchu. 

PRZEWIDYWANY PRZEBIEG 
POGODY NA NIEDZIELĘ: 

"O d p o w i e d ż: Jest rzeczą. oczy­
wistą, iż zasadniczo każdy obywatel 
ponosi w sumieniu odpowiedzialność 
za współudział w życiu publicznym, 
o ile ten współUdział ma znaczenie 
faldycznie d e c y d u j ą c e, a nie de­
monstracyjne, jak np. plebiscyty w 

, państwach totalnych. Dlatego też każ-

"W żandym prawie przypadku na· 
tomiast nie można tu mówić <J obo­
wiązku w sumieniu pod grzechem, po­
nieważ do takiego obowią.zku musia­
łaby istnieć obiektywna moralna pew-, 
ność, że z zaniechania, korzystania z 
pewnych uprawnieli. powstaje szkoda 
dla dobra ogółu czy religii. A o taką 
pevmość zawsze trudno." 

lV całym kraju cieplo i chmurno z 
drobnym deszczem, zwłaszcza rano i 
przed poludnien~. Slabe wiatry wschod­
nie. Temperatura w ciqgu dnia od 16 
stopni na południu do 12 stopni na pół­
nocy. Przejrzystość powietrza oslabiona 
skutkiem mgieł. 

Notowania giełd 
zbożowo-towarowych 
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700 720 g il. 1;;,n-l~.r~3: j"rzll1iril G73-1i78 g J. 
11.50-1;:;: owips I Rtand. 1;;,10--13.;'0; owic' 11 
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70'1, lR,:'iO-ln.:;O; Ulub :htllia gat. I 0-:;0'1, 
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dy obywatel jest zobowiązany do ko­
rzystania ze swych uprawnień poli­
tycznych, o ile przez akt 1{oI'zvstania. 
może bądź to pozytywnie przyczynić 
się do dobra ogółu zgodnie z zasadami 
et~'ki katolickiej, bądź przeszkodzić 

Gdy nerki działają leniwie 
trzeJJa je pobudzić do wydl-tjniejszej pracy 
i usuwania z orga.nizmu nadmiaru wody 
i szkodliwych substancyj. Zioła Mr.gbtra 
Wolskiego ze znakiem ochlllnnym . Urosa", 
zawierają .'zadJH\ roślinę indyjską Orto­
siphoniae o własnościach moczopędnych 

I dezynfekcyjnych, poburlzaja, nerki do 
prawidłowego działania. Stosuje się je 
przy cierpieniach nerek, miedniczek ner· 
kowych, pęcherza l wszelkich dolegliwo· 
ściach dróg moczowych. Do nabycia w 
aptekach i drogeriach. 

n 20643 

"Oś berlińsko-rzymska" a Francja 
JIa,rsylska mowa Daladiera wywalała tv Rzymie dobre 

wra~enie 

B e l' l i n (ATE) Na zasadzie relacyj poza tym zasadnicze i definitywne ure­
z Rzymu, opierających się na in orma-I gulowanie problemu dunajskiego w 
cjach pochodzących z kół politycznych, związku z rozmowami czesko-słowacko­
rozmowl prowadzone w Rzymie pomię- węgierskimi w sprawie przyszlej grani­
dzy mm. spraw zagr. Rzeszy von cy między tymi dwoma pal1stwami. 
Ribbentropem a miarodajnymi czynni- Co się tyczy stosunku parlnerów osi 
kami wloskimi na temat obecnego po- Rzym - Berlin" z Francją, to - ~'da­
łożenia mir,clzynaroclo\vego, wykazały niem rzymskich kól politycznych _ 
spoistość "osi Rzym - Berlin". Włochy są również zainteresowan~ w 

Podc7.as narad omawiano przede rozwoju, kLóry zapoczątkowany zosŁal 
wszystkim zagadnienia sto unku partne- na mO~1achijskiej konferencji 4 mo­
rów "osi Rzym - Berlin" do Francji a carstw.l który powi~ien doprowadzić 

do zmiany stosunkow francusko-nie­
mieckich. Decydującym momentem 
na korzyść takiego rozwoju byloby -
zdaniem kół rzymskich - stwierdzenie 
"woli i gotowości drugiej strony do 
przeprowadzenia dyskusji na temat 
takiego zbliżenia". Czwartkowe prze­
mówienie prem. Dalacliera w Marsylii u­
ważane jest w kolach włoskich za po­
zytywne przygotowanie terenu nowemu 
ambasadorowi francuskiemu w Rzymie 
Fran~ois· Poncetowi. 

"? S110-62,861 

-
POŁOŻENIE W CHINACH 

Sytuacja w Chinach po ostatnich zdoby­
czach japońskich. Strzałki oznaczają 
kierunki ostatnich ofensyw japońskich, 
a tC1'en zakreskowany z prawej na ukos 
ku lewej znajduje się w posiadaniu, 

Japonii 

.'.""""""""".'-,-

W ~o~konały ~UIn~r wpa~nie ~ani 
gdy zobaczy swoją babkę upieczoną 
na proszku 

Lht fliJ _ 

pg 769415-4017181 

Konfiskata 
"Kuriera Poznańskiego" " 
S<Jbotnie wydanie główne "Kuriera. 

Poznańskiego" zostało skonfiskowane 
za wiadomość ze Zbą.szynia.. 

Z OSTATNIEJ CHWIt:1 

Już 57 ofiar 
M: a r s y l i a. (PAT) O godz. 11 rano 

stwierdzono, że liczba ofiar katastro­
falnego pożaru "Nouvelles Galleries" 
wynosi 57 osób. Zwłoki ofiar w więk­
szości są tak zniekształcone, że nie­
możliwe jest rozpoznanie. Na polece­
nie premiera minister spraw wewn. 
wyasygnował 100.000 franków do dys­
pozycji pt:efekta depo Bouches du Rho­
ne na pomoc dla poszkodowanych ro­
dzin. 

Belgia uzna rząd gen. Franco 
Bruksela. (PAT) Premier Spaak 

zapowiedział w komisji spraw zagr. 
Senatu zamiar mianowania pr~edsta­
wiciela rządu w Burgos. Zamiar ten 
min. Spaak będzie musiał przedstawić 
na kongresie partii rObotniczej w listo­
padzie. Jak przypuszczają, Spaak u­
zyska aprobatę kongresu. 

Mussolini przyjął 
Ribbentropa 

R z y m. (P A T) Dziś o godz. 15 Mus­
solini przyjął w obecności hr. Ciallo 
ministra spraw zagr. Rzeszy von Rib­
bentropa. 

Zniesienie stanu 
wy jątkowego na litwie 

I{ o w n O. (P AT) Litewska Agen cja 
Telegraficzna dowiadu,ie się ze źródeł 
urzędowych, że stan w~T.iątkowy, obo­
wiązujący na Litwie, zostanie zniesio­
ny z dn. 1 listopada rb. 

« 

CHCESZ BYĆ ZADOWOLONYM 

S KU PUJ WYROBY p 
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z NASZEGO STANOW ISKA 

rzed ważnymi decyzjami 

!Y 

niemych Józef Beck ma się spot.kać 
z kanclerzem Hitlerem, przy czym 
wskazywano różne miejsca spotkania. 
Podając tę wiadomość stwierdziliśmy, 
że lansowanie tei wiadomości należy 
uważać przynajmniej za przedwcze~ 
sne. \Vobec powtarzania siC nadal tei 
pogloski możemy stwierdzić, że spot~ 
kanie ministra Becka z kanclerzem 

'" szeregu spraw, doniosłych dla 
Polski, nastąpią. wkrótce decyzje. 

Niczego nie przesQ,dz.c'l.my; Odczeka-I ska. współpracownika. naszego nad- Hitlerem jest nieaktualne i w rozm<r 

Na naszym południu oczekiwać 

należy poprawek granicznych na Zaol-
liu oraz w Czedeckim, na Orawie 
i Spiszu. Prasa rzą,dowa zapowiedzia.-
ła poważne zmiany terytorialne na 
korzyść państwa polskiego; jak dal~ 
ko siQgnę. one w rzeczywistości, okaże 

się wluótce. 'I ' 
Ze swej strony wstrzymujemy się 

C)d ręczenia za słuszność takiej czy in-

my faktów. morskiego. 

- 1-
. - -, 

J: . nej sprecyzowanej wiadomości. Jeżeli i 
thodzi o prasę obozu rządowego, za.- I 
powiadała ona w swoim czasie przesu-
nięcie granicy na $Iąsku Cieszyńskim W tej sprawie "Kurier Poznański .. I 

wach dyplomatycznych nic brane w 
rachubc· 

"Jednocześnie dowiadujemy się I 
miarodajnych źródeł, że po@oska p<r 
dana przez jedno z pism w ubieglą ni~ 
dzielę, powtarzana następnie przez sz~ 
reg pism zagranicznrch, że w niedal~ 
kiej przyszłości zostaną. zawarte mię~ 
clzy rządem Rzeszy i rządem Polski 
nowe umowy w duchu paktu o nioo­
gresji, który br.dzie kontynuowany, jest 
nieprawdziwa. 

"Tymbardziej nie sprawdza się p<r 
~łoska l,ansowana przez komentat<r 

I rów wymienionej wi,adomości o prz~ 
dłużeniu paktu o nieagresji między 
Polską i Nieincami na lat 25. W naj~ 
bliższym czasie, a w k,ażdym razie do aż po Ostl'awicę, a. nawet włącznie pisze co następuje: 

Morawskiej Ostrawy, podczas kiedy "Co ten "podarunek" oznacza dla 
istotne żądania polskie objęły tylko Polski w treści swej. każdy z czy tel­
dwa powiaty, trzeci, frydecki, o prz~ ników naszych docenia w pełni. Jeżeli 
wadze ludności czeskiej pozostawiając zaś chodzi o sposób postępowania, jest 
przy ('~echach, a wysuwając postulat on nieprakt~'kowo&ny w ogóle, a cóż do­
plebiscytu w pewnej ograniczonej pieTO - w przyjaznych stosunkach 

"Kurier \Varsz8.",'ski" donosi, co załatwieni,a spraw gr.anicznych w ba~ 

strefie. 
Zamiast tego plebiscytu nastąpi -

to, zdaje się, jest iuż przesądzone -
uzgodnienie tej kwestii bezpośrednio 

przez rządy warszawski i praski. Wy­
daje się przy tym, że chodzi o 
uzyskanie przez Polskę kilku gmin, 
stanowiących zaplecze Bogumina. W 
jakich to się stanie okolicznościach, 

należy odczekać. 

Niewę.tpliwie też w najbliższych 

dniach dowiemy się ze strony miaro­
dajnej, jak przedstawiają się spodzie­
wane korektywy graniczne w Czadec­
kim, na Orawie i Spiszu, przy których 
naród polski obstawał stale w myśl 

zasady narodowej sprawiedliwości. W 
tej chwili nie wiadomo jeszcze i tutaj 
dokładnie, jak daleko poprawki te się­
gną, C7,y będą zgodne z zapowiedzia­
mi prasy rzą.dowej w artykułach 

mapach graficznych, czy też będą 
mniejsze. 

Jest w każdym razie przy tym rze­
czą barrtzo korzystną, że rząd słowacki 
sam przyznaje w za.c:adzie słuszność 

postulatów polskich, to znaczy, że 

sprawa ta będzie z,a,łatwiona polu­
b1lwnie, bez zatargu p-oIitycznego z na­
rodem słowackim, na czym narodowi 
polskiemu i polskiej polityce zależeć 

musi w wysokiej mierze. Nie służyły 
i nie służę. interesom polskim wystą­
pienia. części prasy "sanacyjnej", 
wprowadzają.ce . w stosunki polsk<r 
słowackie pierwiastek rozdrażnienia. 

Za Karpatami musimy mieć przy ja" 
ciół, a nie wrogów. 

Ta prawna przesQ:dza tez (') !?tosunku 
Polski do zagadni.enia Rusi Podkar­
p.ackiej i kwestii wspólnej granicy 
polsko-w~gierskiej. Znowuż w dniach 
najbliższych prawdopodobnie dowi~ 

my się, czy w tej sprawie Berlin do­
stosował się do stanowiska Rzymu, 
przychylnego 'żą.daniom węgierskim i 
dążeniom polskim. 

'Vielokrotnie na tym miejscu wy­
kazywaliśmy, co oznaczałoby stworz~ 
nie w tym wrażliwym punkcie 
Europy środkowo-wschodniej "Pie­
montu ukraińskiego" z nieobliczal­
nym dla sasiadów fermentem poli.: 
tycznym, a także społecznym. 'Vielka 
jest w tej sprawie odpowiedzialność 

polityki niemieckiej, która ma zara­
zem najlepszą. sposobność do wykaza-

następuje: senie naddunajskim według posiada-

I 
nych przez nas wiadomości żadne no­

"Prasa zagranIczna podaje wciąż we uldady z naszym sąsiadem zachod~ 
wiadomość, iż minister spraw zagra- nim zawarte nie będą," 

są.siedzki ch. 
"Cala polska opinia publiczna musi 

wobec takich metod zająć postawę 

stanowczą.. Gdy inne państwa oczy­
szczają się z elementu żydowskiego, 
Polska, posiadająca i tak około 10 pet 
ludności żydowskiej, przyjęła 1:ydów 
ze wschodu i zachodu. Teraz narzuca 
nam się nową falę żydostwa, którą ł: 

SKARBNICA NAROJlII 
~ - -== 

Polską łączą. już tylko p,aszporty pol­
skie, ale która stosunki z nia. dawno 
zerwała. I robactwo to żydowskie 

wsadza się państwu pOlskiemu hurtem 
za kołnierz tak sobie z dnia na dzień ... 

"Tymczasem w Polsce masy 1:ydów, 
obywateli niemieckich. mieszkają 

swobodnie w kraju naszym, tłuką, 

się po nim, jak długi OD i szeroki, i 
wyłUdzają polskie p,ienią.clze z polskich 
kieszeni. 

"Ograniczamy Rię w tei chwili z ko­
D ieczności do stwierdzenia tego stanu 
rzeczy oczekuja.c od czynników, do t~ 
go p-owołan)"ch, że poczynią. one kro 
ki stanowcze, niezbędne dla obrony in­
teresów narodowych i parlstwowych". 

~ 
~---
~f ,... __ , 

Równocześnie jesteśmy świadkami 

na terenie "ujednoliconego" politycz­
nie z Rzeszą. Gdańska wypierania 
wpływu polskiego krok za krokiem, 
i to w dziedzinach nie tYlko rzekomo 
spornych, ale nawet w zastrzeżonych 

najwyraźniej i najformalniej dla 
kompetencji, działania i decyzji pań­
stwa polskiego. \\'ymownie o tym 
świadcza. ostatnie doniesienia ~ Gdań-

HAłDY UUAD POCZTOWY JEST ZBIORNICA lUtO 

• 

lyciorvsv "ozonowych" kandydatów 
za 500 złotych 

W niektórych pismach "sanacyj- Gotówkę wraz oz pismem, na co ma być 
nych" pojawiły Się życiorysy kandYda-1 ona obrócona, kandydaci zechcą prze­
tów do Sejmu. W związku z tym "Po- syłać z góry bezpośrednio do admini­
lonia" przytac'z,a następujący okólnik stracji, za załączonymi blankietami. 
administracji "Kuriera Porannego": "Druk sylwetki pragniemy rozpo-

"Kurier Poranny", Warszawa, Mar~ cząć jak najszybciej, całymi okr~gami. 
szalkowska 148. "Kandydaci, których nie stać na 

"Konto czekowe w PKO Nr 26.888. tego rodzaju wydatek, mogą wyjątko­
,,'Ym'szaw,a, dnia 18 października wo korzystać z bezpłatnego umieszcze-

1938 r. nia życiorysu, z tym, że zakwalifilw­

"Sz,anowny Paniel 
"Potwierdzam odbiór sylwetek kan­

dydatów na posłów i proszę o uzupeł­
nieuie ich fotografiami tych osób. 

"Zarazem proszę zwrócić się do każ­
dego z kR,ndyclatów w imieniu admini­
stracj i naszego pisma z propozycją, by 
zechciał zakupić odpowiednią ilość te­
go numeru "Kuriera Porannego", w 
którym zamieszczona będzie jego syl­
wetka z fotogr.afią, przy czym mini­
malna ilość zamówionych egzemplarzy 
winna wynieść 2.500, tj. z.a cenę zł 500 
(pięćset złotych). Numery te bylyby 
wysl,ane pod adresem kandyd.ata, lub 
rozeslane z 'Var!':zawy pod wskazany-
mi przez niego adresami. . 

wanie danej sprawy przekazujemy 
\VPanu, jako naszemu koresponden­
towi, do postawienia nam wniosku. 
Ewentualnle może by tymi ostatnimi 
kandydatami zainteresowały siQ orga­
nizacje, które icb popierają, i które by 
tą drogą zechcialy przepl'owlHlzić pro­
pagandę ich kandydatur. 

"Z powaianiem 
"Kierownik d?;iaht zamiejscowego 

.. (-) Wł. Dunin-Wąsowicz. 

"P. S. 

A zatem opublikowanie życiorysu 

być zareldamowany, jako "ogólnie ce~ 
niony działacz" itp. 

Oto, jak w "Ozonie" łączy się in­
teres z "przekonaniami"! 

nia w tej chwili przyjaznego swego 
stosunim do państwa polskiego i jego 
r7,ą clu. Boć dwóch zdań być nie może, 
że zaważenie przez Berlin w tej kwe­
stii kapitalnej na szali decyzji w sen­
sie ujemnym dla Polski byłoby wyraź­
nym dowodem kierowania się przez 
polit~'kę niemieckę. w odniesieniu do "Ewentualnie można by też powyż­

szą. sumę olilr6cić na prenumeratę 
ż~'wotn~7ch polskich interesów pań- "Kuriera Por,annego", po ulgowej cenie 

"Na koszta., związane z powyższą 
akc.i~ gotowi jesteśmy przeznaczyć 
dla WPana 15 pct z uZ)',skanej sumy.", 

"ozonowego" posła na lamach "Kurie- PO R/;;KONSTRUKC.lJ RZĄDU 
r·a Porannego" kosztuje okrąlo 500 zł I RRYl'YJSK1EGO 
poza. "wyjątkowymi wypadkami". Za Nou..'J) minister oświ(1t?1 car! (hrabia). de 

stwowycl1 m.otywami nieprzyjaznymi. t zł 3,75 miesiQcznie (133 prenumeraty). tę sumkę "ozonowy" kandydat może ia TVan: 
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ur lor wycofał sprulIJe z sadu Na lotnisku wojskowym w Waszyngton,ie 
I/ldowal nowy typ y.'odnosamolot.u po przebyclU 
bez I"downnia w CII\~U 14 godzin trasy z San 
Dipgo w Knlifornii. Wodnosamolot ten. o za­
łodze Hi o~ób. waży 25 ton, a koszt Jego buuo­
Wy wyniósl milion dolarów. Niezwykłe perypetie sprawy - Co dalej będzie z książką? 

* Nad lotniskiem szkolnym kolo Bukaresztu 
\V a r s z a w a, 23. 10. - Niczwykła 

niespodzianka spotkala opiniQ publicz­
nę. w głośnej sprawie o skonfiskowaną 
księ.żkę młodego publicysty narodowe­
go p. JQdrzeja Giertycha, postawionego 
w stan oskarżenia przez prokuratora 
w Starogardzie z art. 152 k. k. o "pu­
bliczne lżenie narodu polsl<iego" i z 
art. 170 k. k." ;,0 rozpowszechnianie 
fałszywych wiadomości, mogących wy­
wolać niepokój publiczny", w swej 
książce pt. "Tragizm losów Polski", a 
mianowicie w dwu jej obszernych dzia­
łach końcowych "Polska na drodze do 
niepodległości" i "Polska odrodzona", 
dotyczących poglądów na naj nowszą 
historię odroclzonej Polski. 

\V wielkiej i głośnej tej sprawie na­
stąpił zwrot w postaci wycofania spra­
wy z Sądu Okręgowego przez proku­
ratora apelacyjnego warszaw<;kiego, 
który powziął po~anowienie, doręczo­
ne świeżo oskarżonemu, następującej 
treści: 

1) postępowanie karne przeciwko 
J ~drze.iowi Giertychowi umorzyć z po­
wodu braku dowodów świadomego za­
miaru popełnienia przestępstwa z art. 
152 i 170 k. k.; 

2) zajęte egzemplarze książki "Tra­
gizm losów Polski", jako pochodzące 
z przestępstwa, z n i s z c z y ć. W tej 
,::zęści przysługuje oskarżonemu w 
myśl art. 250 par. 2 postępowania kar­
f. ego zażalenie na postanowienie pro­
kuratora do Sądu Apelacyjnego. 

Jak się dowiadujemy, zażalenie ta­
kie będzie w ciągu 7 dni wnie"ione z 
wnioskiem o uchylenie i wydanie :p. 
Giertychowi zajętego nakładu książki, 
wobec zwolnienia go od orlpowiedzial­
ności karnej, trudno bowiem trakto­
wać książkę, jalw środek służący do 
popełnienia przestępstwa, ulegający 
przepadkowi. 

JAKI PRZEBIEG MlAł.A SPRAWA 
Sprawa o "Tragizm losów Polski" 

doznała ni ezw~'kłych perypetyj, bo­
wiem wędrowala po rozmaitych są.­
dach. Przypominamy krótko historię 
tej I.!ł()~nej sprawy. . 

1) Na wnio"ek prokuratora SIH1 
Grodzki w Tczewie zarządził dnia 28 
maja 1936 r. odebranie wszystkich 
egzemplarzy książki z uwa~i na cechy 
przestępstwa ohrazy narodu polskie­
go - art. 152 k. k. 

2) wniesione zażalenie do Sądu 
Okręgowego w Chojnicach, wydziału 
zamiejscowego w Starogardzie, zostalo 
oclrzucone. 

3) Sąd Groclzki w Tczewie zajął do­
datkowo pewna ilość w~'drukowanvch 
arkuszy książki dnia 10 września 1936 
roku. 

'Vreszci e po t~'ch czynnoRciach 
4) Prokurntul'a w Strll'ogardzie 

wniosła dnia 24 listonada 193fi r. 00 
SflrlU Okręgowego w Starogard7.ie akt 
oskar:i'pnia przeciwlw Giert~'chowi z 
art. 170 k. Je w zwinzku 7. art. 20 llsta­
wv prasowej (prusl<iei) z 7 maia 1874 
roku, obowiązującej jeszcze. wobec nip­
skodyfikowania prawa prasowego, na 
ziemiach zachodnich. 

Dnia 4 maja 1937 r. odbyła się w 
Starogardzie rozprawa sądowa, którą 
odroczono dla zbadania świadków, 
7.hadan~rch przez prokuratora i obroń­
ców, któr~'ch miał badne delegowany 
"ędzia, jeżdżąc do tych wS7.ystkich 
miej"cowo~ci, gdzie świadkow~ zamie­
~7kuią i badając ich w trybie posie­
clz('nia nięjawneg'o. 

5) Dnia 13 grudnia 1~37 r. Sąd Ape­
Jac~'jn:v po"tanowił ze wzglQdu na to, 
iż większo§ć świaclków zflmiesr,kuie 
floza okrl;'giem Sądu w Staro~ard7.ie, 
przf'kazać sprawę 00 osąd7.enia Sądo­
wi Okrf'gowemu w 'Vars7.awie. 

6) Nastepuje ostatnia faza sprawy, 
J<iedv nrokurator apelacyjny, maiąc 
nrawo do nan7.0ru nad sprawą, 7.ażac1ał 
akt 7, Bl)du Okręgowego dla u7,upełnie­
nia c1ochodzenia i wydał w wyniku po­
stanowienie o umorzeniu postępowania 
lwrnf'go. 

7) Sprawę rozpatrzy Jes7.cze ·S~-d 
Apelacyjny na posiedzeniu niejawn~'m, 
rozpatru.iac zażalenie w części doty­
czącej zni!".zczenia książki. 

REWIA :71\TAN~(,!H OSOBISTOśCI 
JAKO ŚWIADKóW 

W sprawie tej mieli zeznawać w 
charakterze świadków, dopuszczon~'ch 
przez sąd, znane osobistości ze sfer po-

litycznych, naukowych,. public.ysty. kl.', Sejmu, przywódca .Wilellszc~yzny, adw. dwa aparaty szkolne. tyPU .. IClem" . odbY,walY 
l \1 k d D b k b wOjewoda wo lot treningowy. lecf\c Jeden nad drugIm. Naraz itp. Ze strony obrony śWladkam1 mle l L ~ s~n er. ~ s l, '. - aparat górny obniżył sie i kola je.go unerzrly 

być: B. sen. Stanisław Kozicki, b. po- łynskI, b. wlęz1eń ~rze~k~, sen. W~ady- pilota dolnej maszyn.y. rozstrz?s.kuJ!IC [1~U glo-
seł W Rzyml'e, b. sen. Zygmunt ,"Hasi- sla. w Jabłonowskl, I.nz. FrancIszek. wę. Pilot poniósl śmIerć na mIeJSCU, a Jt'go a-

ry ń parat po chwili spadł. Drugi samolot wylądo-
lewski, red. "Myśli Narodowej", dr GIertych, prof. Stams~aw Stro SkI, wal szczęśliwie. 
Adam Głażewski z wOJ'. tarnopolskiego, prof. Edward DubanowIcz, ks. prałat * 1 

k t k IloM masła. wydzielana w :l:'iemc!eeh na 
b. członek b. Galicyjskiej Komisji Rzą.- Marceli Nowakowski, b. se re arz om. mieszko/lea. wyno~ząca ostatmo 17iJ gramów 
dzącej, b. minister i parlamentarzysta wojskowej w Sejmie, gen. Stan. Halle~. tygodniowo, zoslala zmniejszona do 150 gra-
prof. dr Stanisław Głąbiński ze Lwowa, senator Stefan Soltyk, g~n .. Janusza]- mów. * 
b. marszałek Sejmu i Senatu Wojciech tis i inni, którzy odegralI ~lstoryczn~ dOk~~~t~ii~~~~~gO ~ll~:~!r~~n~a~o c~~oP:r~~~ 
Trąmpczyllski z Poznania, adw. dr Sta- rolę w okresie odbudowama państwa zwyciężenia trudności. jakie doty.chc~as napo-
nisław Celichowski z Poznania przy- z ramienia obozu narodowego. ty~ają wodnopłatowce w P9ruszantu SIę n.a wo-

. . ..' . dZle Udało mu SIę poruszac wodnoplatowIec na 
wódca wyprawy zbąszynskIe], red. Prokurator powołał na śWIadków wodzie jakby to bylll motorówka. mianowicie 
Aleksander Zwierzyński, b. wicemarsz. osobistości ze świata "sanacyjnego", I przez nadanie maszyni* ruchu wstecz. 

jak płka Prystora, płka Walerego w miejscowościach czeskich, zajętych przes 
Sławka, Artura Śliwińskiego, płk a Niemc<?w, ~a~istraty PTZYS.tąpjJy do pr~emi:,-­
A dama Koca płka Bogusława Miedziń- J nowanJa. ulIc l placów, zWIązanych z hIstOrią 
- . .' .. S· czeską, Jak np. :Jl.Iasaryka, Benooza, 28 Slerpn/a 

sklego, MIChała Sokolmcklego, tam- itd., na nazwy niemieckie. 
sława Dobrowolskiego i generałów: l * 
Kazimierza Sosnkowskiego, Władysła- Pocl~g idący z. Kopio do He.l~inek. najec~al 

r S'k . k'ego min. Tadeusza Kas- n!l przeJeźdzIe koleJowym w pobhzu mIasta Ko· 
~ a I Ol S l , .•• ple na samochód, w którym Jechalo trzech pa. 
przyckiego, gen. TokarzewsIoego l l. sażerów i szofer, samochód zostal :r;miażdżony, 

Z okazji 40-lecia od zało!enia firm,. 
Na biegłych, boć był to przede trzej pa.saźerowie ponieśli rmrierć na miejscu. 

. h' t . * Józef Massar w Krakowie przy ul. Flo­
riańskiej 15, składamy szczere podzięko­
wanie naszym stalym cotychczasowym 
P. T. Klientom za laskawe poparcie i oka­
zane zaufanie, dzięki któremu przedsię­
biorstwo moglo się utrzymać i rozwinąć do 
obecnego poziomu. 

wszystkim spór o na]nOwszą 1S OrIę W ciągu semestru r021Po~aj/lcego el"l ,.. 
Polski, powołano uczonych prof. 'Vla- październiku 1938 r. do marca 1939 r., władze 
dysława Konopczyńskiego, prof. Skał- ~r~tyjski!l zamierzają wydać 4 820 poz~ole.ń 
lwwski ego i "sanacyjnego" specjalistę I J~[lJgracYJnych .dla Żydów, pragnących OSIedlIć 

. . .. d kt ł Slę w Palestyme. 
historil obozu "sanacYJnego yre ora ł * 

\V związku z nadchodzącym sezonem 
zaopatrzyliśmy nasz sklad w duży wybór 
materia16w Bielskicb, konfekcję gotewą 
męską i damską z własnych warsztat6w, 
oraz kurtki, bundy, szlafroki, bonżnrki, 
pnmpy, wiatrówki, mundurki uczuiowskie 
I płaszcze. 

Instytutu badania najnowszej his.torii W Pittsburgu l'01Woczął siEI tNTdJniowT kon. 
Polski mjra Lipińskiego, występuJące- I gres duchowieństwa polskiero z udziałem 100 
go 7.awsze W sporach na tle orientacyj- delegatów ~ c!llej .Amery~i. U~z~stll mszę 
ńym. Na dodatkowego biegłego Sąd §w. odprawIł bIskup D~rolt WOŹ.mckI. 

Prowanzimy specjalny dział koców, ple­
dów, kołder, materiałów pościelowycb i 
bieliźnianych. 

powołał b. ministra spraw zagranicz- Włoch,. zW'r6cił,. sie 00 ~ieh państw 
nvch sen. dra Mariana Seydę, autora z oficjalnem zaproszeniem do wzięcia udziału 
głośnej pracy "Polska na przełomie w wY'Btawie powszechnej w Rzymie w r. 1942. 
dziejów". * 

Dla łaskawej wiadomO«ci P. T. Klien­
tów donosimy uprzejmie, że prowadzimy 
specjalny dział krawIectwa miarowego 
i polecając się nadal łaskawym wzglecJom 
P. T. Klientów, kreślimy Sił 

Pr.ayw6dca l)O'WIItańców arabllkieh poeta Nur 
Z powodu umorzenia. sprawy 'do effendi Ibrahim Abdullah ,.. czule .taro pod 

rewii najnowszej historii Polski nie Haifą rostał zabit,.. 

z wysokim poważaniem. 
Wldciclele firmy: 

Andrzej Zwierowski 
i Hieronim ScbiiuwaJder. 

P 7944-70,139 

dO!l7.ło. 
Obecnie, jako aktualne zagarlnienie 

pozostaje pytanie: co będzie dalej z 
książką? 

Odpowiedzi udzieli 'Postanowienie 
Sę.du Apelacyjnego w Warszawie. 

STEN. 

Deklaracja ogólna radykałów 
Projekt uchwalony prze~ l~O'łnitet redakcyjny 

M a r s y l i a. (PAT.) Opracowana upoważnia delegatów radykalno-spo­
przez komitet redakcyjny deklaracja łecznych do przedstawienia na naj­
ogólna, która przedstawiona zostanie bliższym zebraniu "frontu ludowego" 
dziś na plenum kongresu radykałów, tego stanowiska partii komunistyc~-
jest bardzo zwięzła. nej. 

Ogranicza się ona do stwierdzenia, Jeden z punktów wyraża nawet ży-
że doktryną radykałów jest zjednocze-I czenie, by rząd popierany bYł w izbie 
nie wszystkich republikanów dokoła przez większość r,epublil(ańską, "! kt?­
rządu narodowego bez jakiegokolwiek rej braku nastąpiłoby odwołame s~ę 
piętna reakcyjności i do podkreślenia, do opinii kraju. Punkt ten być mo~e 
że partia komunistyczna zwalczah nie będzie podtrzymywany przy kon­
wszystkie rządy od początku powsta- cowym głosowaniu. 
nia "frontu ludowego". Deklaracja -----' 

PRZY ATAI1' ł 1'18 l:1T "1'ROBIA~Y~H prze~iwko ~amjcy żół~iowei 
Rd\) ty.ą 11 'ł.: I złe] prz ImanIe materII sto· 

suje SIę zioła Dra Cz. Krassowskiego, znak ocbr. towar. KAMICINA. Cena pudełka zł 2,-
ng ISB49 Do nabYCIa w aptekach i składach apteczuyctl. 

Londyńska wizyta króla Rumunii 
Pl'~e'tcidyu'ania prasy rumulls1~iej - K"ól ~(ltJ'~!lnta się 

równie~ w Pary~u 
B u k a. r e s z t. (A TE) Jak donosi 

pr,asa, w związku z wizytą króla Karo­
la II w Londynie poselstwo rumuńskie 
w Londynie i brytyjskie w Bukare­
szcie podniesione być maję. do rangi 
ambasady. Król Karol II zaprosić ma 
królew<;ką parę angielską, 'by przybyła 
do Rumunii; spodziewają się, że wizy­
ta ta nastąpi na wiosnę roku przy­
s'złego. 

Omawiając londyńską wizytę króla. 
K,aro].a prasa pisze, że rozmowy lon­
dyńskie dotyczyć będą wszystkich 
spraw interesujących oba narody, to 
jest politycznych, ekonomicznych 

morskich. 
Pmsa zamieszcza J uz szczegółowy 

program viTizyty króla Karol,a II w 
Londynie. Po oficjalnej wizycie, któ­
ra potrwa 3 dni (od 15 do 18 listopada) 
król Karol II pozostanie jeszcze około 
tygodnia w Anglii i weźmie udżiał w 
polowani.ach. \Y drodze powrotnej z 
Londynu król Karol II ma zatrzymać 
się w Paryżu. Wizyta króla w Pary­
żu nie miałaby charakteru oficjalnego, 
przewiduje się jednakże, że przeprowa­
dzi on doniosłe rozmowy polityczne 
i gospodarcze z czynnikami urzędo­
wymi 

Chiny liczą jeszcze na zwycięstwo 
Ustępou'anie pr~ed Japońc~yl~Q'łni m,a być ~godne ~ planam,i 

wojennym,i 
S z a n g h aj (ATE).. Komunikat sią.ce, kosztowała Japonię 300 tysięcy 

chiński donosl, że dalsze walki w re-' żołnierzy zabitych, rannych i chorych. 
jonie Wu-Han trwaj'ł, aczkolwiek w Dzienniki ch1'ilRkie podkreŚlają ko­
powolniejszym temple. I nieczność dalszego wciągania Japoń-

Według informacyj pism wycho- czyków w głąb terytorium chińskiego; 
dZQcych na terenie objętym władzą jest to plan mający zapewnić Chinom 
Cz.ang-Kai-Cz('ka, ofensywa japońska ostateczne zwycięstwo. 
na Hankau, która trwała cztery mie- Samoloty japońskie bombardUją 

s 

miasta, położone w rejonie Hankau, 
gdzie trzymają się jeszcze -oddzia~y 
chińskie. W wielu miastach powstały 
wielkie pożary. 

W północnych Chinacn oddziałom 
chińskim udało się otoczyć m. Dzei­
Dżow, które zostało po walce opuszczo-
ne przez Japończyków. \ 

Według informacyj Reutera, rząd 
Czang-Kai-Czeka postanowił wybudo~ 
wać kilka nowych kolei w południo­
wo-zachodnich prowincjach Chin, by 
połączyć ze sobą prowincje Gui-Dżow, 
Kwantung, Kwan-Si i Ho-Nan. Mają 
być przeprowadzone również połącze­
nia telefoniczne i telegraficzne. Na 
rozpoczęcie robót konsorcjum banków 
chil1sldch wye.sygnowało 20 milionów 
dolarów. Do tych robót mają być uży­
ci w~'kwalifikowani robotnicy, których 
rząd wywiózł do Hankau i innych 
miast przem~'słowych. Już ponad 200 
tysięcy uchodźców zajętych jest budo­
wą szos na południo-wschodzie Chin. 

W Hankau 
T o k i o. (P AT) Agencja Domei do­

nosi z Hankau, że żandarmeria jap0l1-
ska zastąpiła dziś brytyjskiCh strzel­
ców marynarki, którzy stanowili 0-
elu'onę b. koncesjI brytyjskiej cd chwili 
wybuchu konfliktu chińsko-javońskie­
go. Pomiędzy lokalnymi władzami ja­
pońskimi a władzami koncesji francu­
skiej zawarto porozumienie w sprawie 
przemarszu wojsk japońskich przez 
terytorium koncesji. 

Ogłoszenia lel(arskiel 

I ~e~j~~r~: !!;. ~!~~~~~!~! 
I L6dź, G Sierpnia 2, tel. 118·33. 

Pl'Zyjmuje 9-12 i 3-9. W niedzielę 9-12. 
n 15099 

Dr med. A. M~LKE 
.spec;alista chorób serca, krwi i pilic ' 

~6di, .1. W'61czaJi • .1:a 62 - Pl'%y;mu;e 

5-7, telefon 24-29Y - elektro-kardiografia 

OKULISTA 
Dr med. J'aeek Szmyt, PI. Dąbrowskiego 1. tel. 
%43-47 ordynuje codziennie od 18-19. poniedzia­

łek, środę, czwartek. sobota od 11l-14 
n 20072 

Anna F relkie.wicz 
LEKARZ-DENTYSTA 

Łódź, Piotrkow.ka 104a Telefon 226-31 
przyjmuje w godz. od 10 - 13 i od 16 - Ul 

w soboty od 10 - 13 
RENTGEN • 20073 RENTGE.~ 
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Przemiany - Druzgocąca klęska międzynarodówek wszelakiego autoramentu - Przeszłość, która będzie czarną 
kartą w historii - świt lepszego jutra - Na gruzach międzynarodówek powstaną państwa nacjonalistyczne 

. '" dobie groźnych powikłan i kon­
fl~któw w polityce międzynarodowej, 
klCd~' już horyzont Europy zasłały 
czarn~ chmury nadchodzącej burzy, a 
dalekie bł~'skawjce zwiastowały, że 
nastąpi \,"ojenne wyładowanie i' świat 
p~grę.ży się w odmętach lu'wa\"ej za­
wIeruchy, w tych dramatyczn~'ch mo­
ment~ch, ~akOJlczonych na szczęście 
pokoJowo l nowym układom sił poli­
t~:cznrch n~ kont~'nencie, dokonała się 
rO"?1Ie wazna. pl'zemiana na innym 
odclJ1ku, ale nie mniej ważna dla ca­
łokształtu rodz:;1cej się przyszłości. 

MI~DZYNARODOWE SIŁY PRZE­
GRAŁY 

Załamał , sio dotychczasowy sy­
st~m polityczny, opierający się na 
ml~dzynaroclO"'~'ch siłach uknt\"Ch i 
ja.\\·l1ydJ, na instytucjacl~ i p'al~tach, 
powstal.\'ch po "'ojnie ś·wiatowej. 
Wszelkie mi~dz.\'narodówki, wszelkie­
go rodzaju i autoramentu doznały 
clruzgotącej klęski, z której nie wia­
domo, cz~: się .iuż podiwignę.. Nastąpił 
krach 11lIędz~'llarodówek marksisto\\'­
ski ch: drugiej socjalistycznej i trze­
ciej komunist~' cznej, potężny ci-os o­
trzymała międzynm'oclówka maSOIl­
ska, zachwiana zost.ala miodzynaro­
dó\Yka złota, kapitalistyczna. 

Pal1st\Ya urządzają. się na innych 
podstawa'ch, szukają. nowych dróo­
sw.ej polit~'ld wewnętrznej i zewnętrz~ 
n~J. DaW!le bogi i mity, zdawało się 
m~zachwlane prawdy i reguły, które 
m~ały wprost mechanicznie rzę.dzić 
mlęclz~:narodo\Yym współżyciem oka­
~ały się zwykłą iluzją, nie wytrzymu­
Jącą pierwszej próby twardej rzeczy­
wistości. 

"'łaściwy zmierzch międzynarodó­
wek marksistowskich rozpocZął się 
znacznie wcześniej, a ostatnie miesia­
ce to już początek zbliżającego zclaIe 
się, nieuchronnie konca. ' 

U SZCZYTU POWODZENIA 
Rok 1935 i 1936 były la-

tami szczytowymi. powodzenia 
międzynarodówek . w polityce e-
uropcj~kiej. Rosja sowiecka we-
szła, jako jeden z ważnych politycz­
nych czynników do koncertu 'mo­
carstw europejskich, stala sic w Lidzo 
Narodów ważkim czynnikiem. Komin_ 
tern, którego ramieniem w polit\"'::2 
zagranicznej jest komisariat spl:aw 
zagl'an i czn~'ch, rozpoczę.ł w.vt~żoną 
akcjQ. \V Europie rozpoczł,lł się okres 
"frontów ludow\'ch". Zachód doznał 
olśnienia, oclkn'l, że Rosja bolszewic­
ka wnosi do polit~'ki międz~'narodo­
wej nowe elementv trwalości i stabi­
lizacji pokoju. . Ta czel'\\'Ol1v I(reml 
rozpocz~ly się . pielgl'z~'ml,i świata po, 
lit~ ' czlH'go, kulturalnego i inteleldual­

rozwiązała partię komunistyczn~, s~ 
cjaliści czescy postanowili wystąpić z 
drugiej międzynarodówki. Związki za­
wodowe we FrancJi wypowiedziały ~ię 
kategorycznie przeciw udziałowi ko­
munistów w szeregach związków za· 

zbanknłtowanymi międzynarodówka­
mi i czy nie jest to dowodem, że "pol~ 
ski" socjalizm zaŚlepiony w swej dOl{­
trynie, nie widzi tego, co się dzieje, 
gotuje sobie grób. Lepiej będzie dla 
Polski, jeśli zniknie z jej powierzchni. 

W całej Europie podnióSł głowę 
marksizm i ten socjal istyczny i ten 
kremlowski, dufny we wszechmocną 
pomoc i opiekę krwawych dzierżycie­
li. Zmontowano we Francji "front lu­
dow~''', powstał rząd z Żydem socjali­
stą. Blumem na czelc, w Hiszpanii za­
czynała powstawać sowiecka rep.l'J~i, 
ka, w Polsce socjaliści zawarli t ko­
munistami niepi~any pakt nieagre"ji. 
Krwawa luna holsr.ewickiego 1':'\11.1 za­
cz<,'la zaciąg-ać hor~'zont ze \Vsc'lOrlu. 
Marksizm już już tryumfował... 

woclo·wych, w .Belgii młody socjalista NA GMACH MI~DZYNARODÓWEK 
Spaak, premier rzą.du o 7..abarwien iu +" 

nacjonalistycz.nym przepędził na czte- Że marksiści będą się jeszcze 

I ZACZĄ.L SI~ KRACH ... 

Piel'wszv cios mu zadał Hitler, "y­
st~pując z Ligi Narodów, potem MU5-
solini zw~'cięstwem w Abisynii i ró'.v­
nież w~'stąpieniem z Ligi, w Hiszpa­
nii \Y~'buchlo powstanie nacjolla;i!Jty, 
cznc ... 

ry wiatry starych przywódców drugiej chcieli odeg-rać, że będą. robić wysiłki, 
międzynarodówki Ż~'da Vanderyelcla' ab~r swe pozycje rat.ować - to pewne. 
(właściwe nazwisko Speer) i cle Brouc_ Próżne jednak w)'silki, przyszłość na­
kere'a, w Hiszpanii "czerwoni" pono, leży do nacjonalizmu. Na gruzach 
SZI). klęskę po klęsce. I wszelkich międzynarodówek powsta-

Jakże więc śmieszne i p-ożałm .. 'anin ną pal'lstwa nacjonalistyczne. Taki 
godne jest wiązanie przez naszych 1'0- jest kierunek rozwoju dziejów. 
dzimych socjalistów swego losu ze W. M. 

"Front ludowy" we Francji, monto-
wany ręknmi kominternu i przy 
współudziale międz~'narodó",ki so-
cjalist~'czl1ej i .w~'bitnej pomocy ma· 
sonerii, po chwilow~·m zwycięsLwie, 
zaczął się ch\Yiać, aż wreszcie runq.l, 
g-rzebil}C w sw~'ch gruzach komunar­
rlów i hlumowsk:;t socjeto. Równocze­
śnie w Bolsr.ewii rozpoczęto mordo­
wanie bezl itosne weteranów komuni­
stycznej rewolucji, hestia sowiecka za­
częła zdradzać oznaki agonalnej furii. 

ŚWI~ LEPSZEGO JUTRA I 
Ostatnie t~'godnie znowu zadal~7 

cios śmiertclm', Run~la Czochosł0wa­
cja, haza w~'pa(]o\,"a dla kominterlloW_ 
skiej re\\"oluc,ii. światO\\"ej i przytuli­
sko mi<:rlz~'narodó",ek socjalistycznej 
i masollskiej. 

Po t~·m cio,:ip na miar!? kont~'nen·1 
tajną. prz~· szł.\' kl<,'sJI:j w poszczegó.l­
n~·ch kmJach. Nowa Czccho-Sło\Yac]a 

Kto ponosi win~ za katastroł~ w Kłaju? 
Maszynista pociągu pośpiesznego jest bez 'winy 

I( rak ó " ',29. 10. - Na miejsce I,R- sz~'bko~cią, 80 km. na godzill~. Pociąg 
tastrofy kOlejowej pocił,l!?,'u prz~'_Pie-1 miał wolny wjazd i w~·.iazd ze stacji 
szonego w I\łaju niezwlocZllie wy je- w Kłaju, tak że maszynista tego po­
chala komisja kolejowa oraz \\ ladze ciągu stanowczo winy nie ponosi. 
sądowe, celem stWierdzenia wirly i od_ Spada ona na ten personel kolejow~' 
po\"iedzialności za kata"'tl'oil;'. stacji w Klaju, któn' puilcił na tor, po 

Jak wykazała aparalura rozbitej kLórpn miał przejść pociąg osobo\\'Y, 
maszyny pociągu osoho\\'eg-o w chwilI wagony towarowe, z jakimi zderzył 
katastrofy pociąg jechał z dozwoloną się pociąg osobowy, 

Udusił żonę z. 'miłości 
Sąd skaz(d zabójce. )la 6 lat u·ie.::;ienia 

, 

tI .. ..., 
o 

wskutek z,ap.:adnięcia wyroku procesu 
cywilngeo, wytoczonym przez wierzy-
cieli bohaterów tych afer. (w) 

Z uniwersytetu 
warszawskiego 

War s z a w a. (Tel. wI.) Na Uni­
vyersytecie 'Warszawskim upłynął ter­
min zgłaszania podan o stypendia. 
Równocześnie organizacje akademickie 
podjQły staranja o przesunięcie termi­
nu płatności czesnego z dnia 15 listo­
pada na 1 grudnia dJ.a słuchaczów 
1 roku. (w) 

!lego. I(reml stał się źródłem nat- S o s n o w i e c, 29. 10. - Przed Są.­
chnieIl, dla różn"ch szalbierz" ho;:11- dem OkrQgowym w Sosnowcu odpo­
sztaplerów i m'iędz~'narodow:YCh ko- wiadał 27-letni Z~'gmunt Anclrzejew­
mh\'ojażel'ów, intrrgantów i speku- ski, któr~' przed kilku t~'godlliami za­
lantów i notoJ'~'czn~'c ll pOdpalaczy po- dusił żonę. 

jewski nie pracował. Jędrzejewska nie 
mogła pogodzić się z takim marnym 
losem t robiła mężowi różne wymów­
ki. Razu pewnego oświadczyła m~żo­
wi, że dom jego musi opuścić raz na 
zaw ze. Jędrzei{lwski, który już od pe­
wnego czasu domyślał się, że żona go 
zdradza, wpadł nagle w szał, uchwy­
cił żonę za gardło i dusił tak długo aż 
kobieta wyzionęła ducha. Po morder­
stwie udał się Jędrzejewski do komi­
sariatu, gdzie złożył zameldowanie o 
strasznym czynie. 

LAMPKI 

~(!)[ill) 
J.J!rlCi liwia o/Iu1nJw 

kOju i kultury łaCińskiej. Zdegenero- Pomimo młOdego \"ieku małżon­
wani intelektuali ści zachodnich dem~-I k'ów AndrzejeWSkiCh czcsto dochodzi­
Jr..:'ac~'j chcieli przeflancować azjatyc- ło mi()dzy małżeIlstwem do sprzecze~, 
q kultur~ bobzo'wickiego materiali- wynikająCYCh najczęściej z ciężkich 
zmu na grunt europejski. warun.ków materialnYCh, gdyż Jędrze-

Przed Sądem Jędrzejewski tłuma­
czył się, że kochał żonę i nie mógł zgo­
dzić się na rozwód. S·ą.,d biorą.c p-od u­
wagę miłość, jaką., okazywał Jędrze­
jeWSki do swej żony, skazał go na 
sześć lat więzienła. 

Eksport krzeseł 
War s z a w a. (Tel. wł.) Wytwór­

nia w Łęczycy eksportowała 10 w.ago­
nów krzeseł pokładowych dJ.a statków 
firm holenderskich. (w) 

Skonfiskowano kaucję 
\V a r s z a wa. (Tel. wI.) Po wyro­

ku w głośnym procesie b. wicedyrekto­
ra departamentu podatków Michalskie­
go i b. posła Idzikowski'ego, miał na­
st~pić zwrot kaucji w wysokości 13 ty­
sięcy zł. Gdy rodziny oskarżonych 
miał~' się zglof:ić po odbiór pieniędz~', 
komornik obłożył kwotę tę aresztem, 

Wyrób fłrmy polskiej I chrześcijańskIej, 
pg 744719 62,80415 

Wielomilionowa' grzywna 
W i'd elI. (ATE). "'ladze pod ".t­

kO\ye nalożył na 4 udzi,ałowców Z1l<1-
nej rafinerii spirytusu G. "V. Lów w 
Angern nad Morawą za oszustwa po­
datkowe grzywnę w wysokości 9,G m', 
lionów marek niemieckich. Tak d(} 
tkliw.a kara nałożona zost.ała za upra­
wiane od dłuższego czasu malwersacje 
podatkowe w dziale podatku dochodo­
wego od uposaż en. 

IENITH ZEGARY 
ZEGARKI 

b WSZELKĄ 
•• ~, •• "~\ BIŹUTERJE 

i OBRĄCZKI ŚLUBNE 
POLECA 

:::Jan Placek 
I:ÓDt, BRZEZIŃSKA 10. TEL.fSO-t7 
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Co robi opozycja narodowa 
W lwowskiej "Gazecie 'Kościelnej ezy­

tamy: 

"Do banałów, którymi sif! bezkrytycz­
nym masom mydli oczy, nale~y i twier­
dzenie, ~e polska opozycja narodowa tra­
ci czas i siły na darmo. 

"Przeciwnie. Narodowa opozycja 1l nas 
to twórcza m y Ś l polska i czujne s u­
m i e n i e społeczne. Dobrze jest, te ta 
myśl i to sumienie, zanim nie przepoj" 
sobą całkowicie szerokich mas narodu, 
trzymają się do czasu z dala od .,współ­
udziału w rządach". To im zapewnia nie­
zale~ność sądu i swobodę działania. 

"te zaś opozycja działa i tworzy war­
tości trwałe dla tycia zbiorowego, naj­
lepszy dowód w tym, jak pod jej wpły­
wem zmieniły się nie tylIw wśród sza­
rych mas, ale i "u góry" liczne pOjęcia i 
zapatrywania z dziedziny tycia zbiorowe­
go. Wystarczy powiedzieć, te opozycja. 
wywalczyła prawo bytu dla słowa "na­
ród" w słowni ctwie politycznym doby dzi­
siejszej i przypomniała społeczeństwu i 
władzy, te istnieje kwestia tydowska. 

,.A to jut du~o." 

Banały o bezowocnej rzekomo 'i .dalal­
ności narodowców opowiadają ludzie złej 
woli, jeśli nie zdecydowani wrogowie idei 
narodowej. Na szczęście masy społeczne 
polskie wiedzą dobrze, co Polska zawdzię­
cza ruchowi narodowemu. 

Bez dyskusji 
W czwartek na przedwyborczym ze­

braniu "Ozonu" w Ostrzeszowie przema­
wiał p. min. Ulrych. Bez zaproszenia ni­
kogo nie wpuszczano, a w czasie zagaje­
nia oświadczono, te dyskusji nad prze­
mówieniem p. ministra nie będzie. 

Szkoda 
W "Emerycie", organie Związku Eme­

rytów, czytamy: 

"Szkoda, te wybory do Sejmu l Senatu 
odbędą się "Vcześniej od wyborów do ciał 
samorządowych, rozpisanych na termin 
późniejszy na podstawie nowej ordynacji 
wyborczej 7: dnia 16 sierpnia 1938 r. Dz. U. 
Nr 63 poz. '80, albowiem nowe organy sa­
morza,dow~ mogłyby były wyłonić ze .sie­
bie zupełnie inne składy okręgowych ko­
legiów wyborczych i przyczyniłyby się do 
wyboru jako kandydatów na posłów lu­
dzi niezale~nycb. 

"Było to bardzo potrzebne, jełeli chce­
my naprawdę wyleczyć parlamentaryzm ~ 
mieć Sejm zdolny do uchwalenia nowej 
ordynacji wyborczej. Sejm, którego 
członkowie nie ulegaliby tadnym wpły­
wom, nie ograniczali się tylko do wsta­
wania i siadania na rozkaz. Byłby to 
logiczny krok do uzdrowienia tycia spo­
łec7:nego, do usunięcia skutków choroby 
i wyleczenia organizmu od podstaw." 

Uwagi bardzo słuszne, pokrywające się 
z tym, co myśli społeczeństwo. 

Ciekawa polemika 
Gazeta Polska" zaatakowa.ła PPS., te ,,. ." 

jej przewódcy naletelI w SWOIm cza.sle, 
bądź sympatyzowali z organizacjami wro­
go usposobionymi do idei niepodległości, 
jak Socjał-demokracja i PPS-lewica. So­
cjalistyczny .,Robotnik" odpo\yiada na to, 
~e przecie~ p. pro f. Makowski, czołowy 
dzisiaj "ozonowiec", naletał do Soejal­
Demokracji. "Gazeta Połska" znowu od­
powiada, it miała na myśli p. Kaz. Cza­
pińskiego z "Robotnika", jako członka 
Partii Socjalistycznej Galicji i Śląska. Tu 
znowu miesza się "Dziennik Ludowy", 
który stwierdza, ~e do Partii Soejalistycz­
nej Galicji i Sląska naletał Ignacy Da.­
szyński i, te jej organem był "Napnód", 
w którym liczne artykuły zamieszczał Jó­
zef Piłsudski. 

To odbijanie za.rzutów, jak pil'ki, za> 
pewne się jeszcze nie skończyło. 
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Apel do katolików 
Święto Chrystusa Króla jest .. naj- sowej wzywa was tegoroczne święto 

bardziej katolickim" ze wszystkich Chrystusa Króla. 
świąt. 1est ukoronowaniem tajemnic Niechaj wezwanie to nie pozostanie 
bożych. 1est równocześnie dniem Ta- bez echa. Niech poruszy wszystkich 
dości, dniem przeglą.du sił zorganizo- ludzi dobrej woli i życzliwej myśli. 
wanej armii wyznawców Chrystus o- Wszyscy jest ~śmy wezwani. Więc 
wych, której na imię Akcja Katolicka. wszyscy musimy staną.ć do apelu. Go­
Armii, której ostatecznym celem to towości naszej damy wyraz, biorąc 
wypełnienie słów modlitwy Pańskiej: liczny udział w uroczystościach nad­
"Przyjdź Królestwo Twoje" - Króle- chodzę.cego święta Króla królów. 
stwo prawdy i życia, królestwo świę- Niechaj w dniu tym nie zabraknie 
tości i łaski, królestwo sprawiedliwo- nikogo rano na nabożeństwach para­
ści, miłości i pokoju, które jedynie fialnych. 
przywrócić może narodom ład i har- Pokażmy, ilu nas jest katolików z 
monię. przekonania i do czynu gotowych! 

W trosce o panowanie Chrystusowe Przybierzmy też w odświętnł SZAtę 
w ojczyźnie naszej, "o Polskę katolick~ nasze domy. Niech w dniu tym zało­
dziś i jutro, Polskę w pełni swej wiary, począ. barwne sztandary nad eałym 
w chwale swych przeznaczeń religij- miastem, niech w oknach ukażą SIl;; 

nych i kulturalnych" zrodziły się u- nalepki, symbolizuję.ce królewsk/ł wła­
chwały I Polskiego Synodu Plenarne- dzę Chrystusa nad światem. 
go, które poznać i wykonać to właśnie Nie szczędźmy wysiłków i ubie­
szczytne posłannictwo polskiego kato- gów, by jak najgodniej i prawdziwie 
licyzmu. I po królewsku uczcić wielkie to ś.więto. 

Do urzeczywistnienia tej wielkiej Wszystko dla Chrystusa na WIększą 
misji, do budowania Polski Chrystu- 1ego cześć i chwałęl 

Zakazy' publicznych zebrań S. N. 
Opoc~tłskie sdandaro7n 

O p o c z n o, 26. 10. - W ciogu 0-
statnich dwóch tygOdni rejestrujemy 
fakty zakazu odbYcia zgromadzeń pu­
blicznych pod gołym niebem. 

I tak: 1>ismem z dn. 14 bm. Nr. B. 
9/38 odmówiono zezwolenia na zebra­
nie w osadzie O drzywół , pismem z 
dn. 15 bm. w Skórkowicach, pismem z 
dn. 21 bm. w Studzia.nnie i Skrzynnie. 

W pierwszym wypadku powodem 
z.a.kazu była obawa o "zagrożenie bez­
pieczeństwa i spokoju publicznego", 
oraz to, że "pod gołym niebem może 
być zwołane zgromadzenie tylko w 
sprawie wyborów do ciał ustawodaw­
czych celem omówienia sprawy wybo-

narodowy,,", ~a'W8~e wierne! 
w sali domu ka.tolickiego zebranie za­
gaił kap. rez. Wincenty tak.. Przemó­
wienia wygłosili: prezes zarządu pow. 
S. N. p. Pacholczyk Władysław (se­
nior) i kol. Pacholczyk Wł. (junior). 
Zebranie zakończono Hymnem Mło­
dych, obecnych około 500 osób. 

W Skrzynnie pod przewodnictwem 
p. Kazimierza 1anika odbyło si~ rów­
nież wielkie zebranie S. N. Przemó­
wienia wygłosili p. mec. Leopold Re­
belowski z Opoczna i p. 1 eremias't 
SŁy!':iński. 

Obecnrch na zebraniu 450 osób. 

* 
rów i zastanowienia się nad kandyda- Tegoż dnia odbyło !de wieIkie ze.. 
turami". branie w sali domu pa.r-a.fialnego w 

'V następnych trzech wypadkach narodowym Przytyku. Punktualnie o 
przy przedtożeniu porządku obrad (w godz. 12,40 przy wypełnionej po brzegi 
sprawie wyborów i zastanowienia się sali, zajętym korytarzu i zgroma­
nad kandrdaturami), powodem zaka- dzonej publiczności przed salą. zebra­
zu była obawa o "zagrożenie spokoju nie z.agaił p. Panek Fr., udzielając 
publicznego" przez to, że w dniu tym głosu p. mgr. Kularskiemu Antonie­
gromadzi się duża ilość ludności"w mu z Opoczna. Mówca omówił w 
celach wyłącznie religijnych". Nie by- pierwszej części swego llrzemówienia 
lo wypadku by spokÓj publiczny zo- zgubną taktykę "sanacji", w drugiej 
stał zakłócony na zebraniu S. N. To części llrzemówienia skreślił program 
negatywne ustosunkowanie się wlarlz gospodarczy S. N. Przemówienie mów­
do zgromadzeń przedwyborczych S. N. cy byłO przerywane kilkakrotnie bu­
sprawiło, że Stronnictwo Narodowe rz", okluskÓw. Zebranie zakończono 
Odbywa zebrania w lokalach. Hymnem l\1bd"ch i okrzykami na 

Na zebraniu w Odrzywole było o-I cześć Wielkiej Polski, Armii Narodo­
koło 700 osób, w Skórkowicach około wej i Romana Dmowskiego. ObecnYch 
900 osób. W niedziel~ w Studzi annie na zebraniu około 800 osób. 

o Ue towary, to tylko z taufego źródła zakupu z firmy: 

SCH"W ALBE i lW~LDE 
z. ó" i, aUc. GlÓwa. B (prsy' PiotrJco'Wdciej) ===== 

Na sezon jesienno-zimo"y w dużym wyborze materiały na ubrania, jesionki, 
palta Itp., 'najnowszych wzorów i n aj p r z e d n i e j s z y c 11 fabryk bielskich. 
Również zaopatrzeni Jesteśmy" bogaty dzi .ał towarów damski ch 

Ceny fabryczne. II Ul In Solidna obsługa 

Rewizje i aresztowania narodowców 
1 a r o c i n. (Tel. wł.). W pią.tek w 

godzinach od 13 do 16 1>rzeprowadzono 
rewizję u prezesa powiatowego S. N. 
Franciszka. Gawrycha, sekret.arza Ed­
warda Talagi, skarbnika Ignacego Ta­
Jagi, kierownika "Rolnika" p. Grossa 
i kancelisty "Rolnika" P. Lanteck i ego. 
Poza tym przetrząśnięto sekretariat 
S. N., mieszkanie prywatne p. Gawry­
cha, mieszkanie p. Talagi, biuro w 
"Rolniku". Rewizje wypadły nega­
tywnie. 

Po przeprowadzeniu reWizyj zabra­
no prezesa powiatowego Gawrycha 
t Edwarda Ta.lagę na posterunek i 
późnym wieczorem po przesłuchaniu 
osadzono ich w areszcie policyjnym. 

Rewizyj dokonali stal'~zy posterun­
kowy Kubiak w asyście posterunko­
wego w sekretariacie i mieszkaniu 
prywatnym p. Ga\'VTycha. starszy po­
sterunkowy Przewoźny w asyście po­
sterunkowego w "Rolniku", li poste­
runkowy Witkowski w asyście w mie­
szkaniu p. Talag;. (p) 

L e s z n o. (Tel. wł.). Aresztowano 
tu członków Stronnictwa Narodowego 
pp. Stróżyka. p. o. prezesa pow. S. N., 
Draheima i Kleina. 

W Osiecznie ares7.:towano p. luch­
niewicza, kierownika obwodowego 
S. N. (cz) 

P l e B z e w. (Teł. wł.). W dniu 28 
bm. do lokalu S. N. przybyła policja 
i przeprowadziła szczegółową. rewizję· 
Również zrewidowano przylegające do 

lokalu S. N. mieszkanie prywatne p. 
'Veychty. Na posterunek zabrano róż­
ne pisma, maszynę do pisania i powie­
lacz. Rewizja trwała 1 i 1>ół godziny. 

Po rewizji zabrano na posterunek 
sekretarza. S. N. p. Cz. Pohla. Wieczo­
rem wezwano tam p. Weychtę. Po spi . 
saniu protokOłu wymienieni zostali 
zwolnieni o godz. 21. ~ 

Równocześnie inna grupa policji 
przeprowadzała rewizję u Irul.tki p . 
Cz. Pohla przy ul. Kaliskiej ora.z u pp. 
Kosmowskich. Rewizje te nie dały po­
żą.danego wyniku. (cep) 

G n i e z n o (Tel. wl.) W sobotę ra­
no policja. przeprowadziła rewizje u 
red. Bolesława Weireuthera, sekreta­
rza Stronnictwa Narodowego w Gnieź­
nie i u członka zarządu powiatowego 
Klemensa Bartusza. Również przepro­
wadzono rewizję u kierownika obwo­
dowego w IOecku Czesława Grocho­
waiskiego. Jak się dowiadujemy, 
GrochowaIskiego przytrzymano, a 
Weireuthera, którego po rewizji zwol­
niono. a.resztowano nMtępnie około 
godz. 11. 

Tomasza Rezulaka, którego areszto­
wano 1V czwartek rano na zebraniu 
S. N. w Ostrowi tern , s~dzie śledczy po 
przesłuchaniu zwolnił. (hl') 

War s z a w a (Tel. wł.). Prezes 
Stronnictwa Narodowego na powiat 
przasnyski Czarnowski zosta.t skaza.ny 
przez Sąd Grodzki w Pl"7l8Snyszu na 2 
miesią.ce aresztu. 

Q 

Osz(zednośt pods iWą 
dobrobytu państwa 
W zwią.zku z przypadającym na 3f 

października "Dniem Oszczędności" 
watto zastanowić się nad korzyścia­
mi, jakie płynę. z umi-ejętnego oszcz~ 
dzania w codziennym życiu praktycz­
nym. 

Przez oszczędność należy rozumiee 
rozsądne używanie dóbr, którymi roz­
porzą.dzamy. Oszczędność zatem pol&­
ga nie tylko na odkładaniu .pie~iędzy, 
lecz także na gromadzemu mnych 
przedmiotó" codziennego użytku 
przez powolne ich 7.używanie. ~r~ 
tego powinniśmy oszczędzać swoJe Bi­
ły duchowe, talenty oraz siły fizyC1l­
ne, abyśmy mogli pracować wydat­
nie. Oszczędność zaś w pracy wyka..­
zujemy wt-edy, gdy posługujemy si, 
jak najlepszymi metodami, które przy 
małym zużyciu sił, materiału, narz.,. 
dzi 'i czasu dają pomyślne w yniki. 

Oszczędność zależy od wielu wa.­
runków. Przede wszystkim oszczędzn.­
nie okazuje się tylko wtedy możliw~, 
gdy człowiek zaspokoi swoje potrzeby, 
i jeszcze zbywa mu nadto pieniędzy, 
czy też' innych rzeczy. Nie możemy 
bowiem żę.dać oszczędności od tego, 
który prawie umi-era z głodu. Stę.d 
wypływa wniosek, że oszczędzanie 
należy szczególnie do obowiązków 
ludzi zamożniejszych. Nie wynika 
jednak z tego, żeby 'osoby mniej ma.­
jętne nie mogły oszczędzać. Owszem, 
zaleca się nawet, aby i ludzie mni ej 
bogaci uprawiali tę cnotę ze stanowi­
ska ich gospodarstwa, ponieważ i ont 
wydawają częstokrot wiele pieni~dzy 
na zbędne rzeczy. 

Wszelkie przedmioty, przeznaczone 
do ich oszczędzania, powinny posia­
dać cechy łatwego i pewnego zacho­
wania lSię; nie można bowiem odra­
C7.8Ć zu7.ywania takich rzeczy, które 
ulegają. szybko zepsuciu. Dlatego też 
należy umieszczać swoje oszczędności 
w takich dobrach, jakie m.ają naj­
mniej widoków utraty wartości, a 
więc w ziemi, kamienicy itp. 

Do oszczędzania pieniędzy służą., 
jak wiadomo, odpowiednie instytucje. 
ułatwiają.ce oszczędność i zachęcające 
do niej drogą wypłacania proc-ent6w 
od złożonych kwot. Takimi urządze­
niami są przede wszystkim wszys tk ie 
banki i stowarzyszenia wzajemnej po­
mocy, szczególnie zaś kasy oszczędno­
ści, jak spółdzielnie kredytowe, Pocz­
towa Kasa Oszczędności (P. K. O.) i 
Komunalne Kasy Oszczędności (K. K.. 
O.). Instytucje te mają. za zadanie 
krzewić ducha oszczędności. 

PaI1stwo odnosi wielkie korzyści z 
kapitałów, powstałych dzięki oszczęd­
ności jego obywateli. Banki bowiem i 
inne instytucje oszczędnościowe obra­
cają. umiejętni-e złożonymi pieniędz­
mi dając kredyty na rolnictwo, rze­
miosło, przemysł i handel krajowy, 
wreszcie na budownictwo mieszkanio­
we. 

Człowiek o~zczęd7.ający zyskuje po­
szanowanie u Judzi rozumnych. Zdaje 
sobie sprawę, że nie przedstawia mar­
twego członka w społeczeństwie, lecz 
czynnf'go i użytecznego. Z oszczędno­
ścią PORtępu.ie razem szereg cnót, aby 
człowieka wychować i umoral ić . Przy­
zwyczajają nas one do wstrzemięźli­
wości i do panowania nad sobą. 

Oszczędno8ć nakłania nas do roz­
tropnego spo. obu życia. Przyczyn ia 
się do pilności w pracy, rozbudza 'gor­
liwość i przedsiębiorczość, wzma('nia 
wolę, czyni~c naszą naturę, w której 
góruje nieraz więcej fantazji i UCZlt ­
~ia, niż rozwagi, bardziej praktyczną 
I twórczą, dostosowaną. do walki o 
byt. Oszczędność stanowi zatem wiel­
ką. cl!0tę, dającą. mocne zasady nasze­
mu ;;yciu codz ienncmu, a ksz tałtują­
cą sllny, rzetelny charakter. 

Toteż znaczenie oszczędności w 
g?spodarstwie narOdowym okazuje 
SIę rzeczą, nad~r doniosłą. Naród bo­
wiem wart tyle, ile jccinoslld razem 
wzięte. tyle zaś pnsiacia kapitału, ile 
jednostki oM:czędziły przy twórczej 
pracy gospodarczej. Siła finansowa. 
narodu polega głównie na dl'ohn ych 
wkładach szerokich mas Rpołecznvch , 
które odkładając grosz do grosza, ' czy 
złot~ do złoteg), tworzą. miliardowy 
kapltał, prr.eznaczony do 0konor.-kz­
nego rozwoju kraiu. 

HENRYK MISlAK 

Znawea nie wllba sip, i wy hi,'ra 
zawsze, wyłączn ie tr lko fnr'!'­
p ian f pianino .. Arn ohl "" ih ll!er" 
Kalis'Z. ~7.()p en :l 9. O('nf'r. przE'd­
sŁawiciel: Centralny l\Iagazyn 
PIanin. Poznań. P iprackieg,) Jl. 
Niskie ceny - rlo!.."orl ne s pł aty. 
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lanowanie rOlualałelO iywlolu w ManJlii 
Dopiero nad ranem zdołano zlokalizować pożar - Ogromne szkody - Na razie jest 

6 zabitych, 35 rannych i 41 zaginionych - Komuniści pOdłożyli ogień? 
P a ryż. (Tel. wł.) Sobotnia prasa 

poranna przepełniona jest oplsam i 
strasznego pożaru w Marsylii, który spo­
wodował przerwanie kongresu radyka­
łów. 

"L e J o u r n a l" wyciąga z rozmów 
na miejscu pożaru ciekawe wnioski 
twierdząc. że przypuszczenie złośliwego 
potl.lożenia ognia należy również u­
względnić jak fakt nieostrożności. 
Dziennik niedwuznacznie daje do zro­
zumienia, że ogień podłożony został 
przez komunistów, do czego skłania si,,: 
cały szereg innych pism. Wiele mówią­
cym wydaje się fakt, bardzo szybkiego 
rabunku przez świat podziemny, który 
jakby tylko czekal na wybuch pożaru i 
wykorzystał panikę gtabiąc przez kilka 
pierwszych god3in. Męty społeczne wy· 
łamywaly nawet drzwi do mieszkań, za­
bierając pieniądze i inne rzeczy warto­
ściowe. 

Rabunki 
"F i g a r o" podaje, że okolo 60 osób 

padło ofiarą tych rabunków. 
Jak donosi "L'O e u v r e" męty spo­

łeczne z przedmieść były bardzo szybko 
na miejscu pożaru. Biura towarzystwa 
"Air France" oraz kasa pewnej restau­
racji padły ofiarami rabunku. 'vV ho­
telu "Noailles", w którym ~amieszkal 
premier Daladier, jednego z grabieżców 
policjant powalil uderzeniem łopaty w 
chwili rabowania kasy. Portier nie wy­
dał jednemu z gości bagażu twierdząc, 
;te to jest bezcelowe, ponieważ ogólny 
rabunek już się rozpoczął. Na wszyst­
kich sąsiednich ulicach gwardia oraz 
policja miały wiele pracy, by przeszko­
dzić motłochowi w wyważaniu drzwi 
do mieszkań. 

Dopiero po północy złączonym siłom 
straży ogniowej, policji, marynarki i 
wojsk kolonialnych udało się pożar zlo­
kalizować i częściowo ugasić. Straty są 
olbrzymie. W chwili obecnej nie dadzą 
siC; ustalić nawet w przybliżeniu. 

Prócz olbrzymiego gmachu handlo­
wego, który spłonął zupełnie, bardz;o po­
ważnie ucierpiało dziesięć dalszych 
wielkich gmachów, w tym trzy hotele, 
a pomiędzy nimi hotel "Noailles", w 
którym zamieszkali członkowie rządu. 

I.:iczba ofiar 
Liczba ofiar nie zostala jes;r;cze u­

stalona. Dotychczas wydobyto szeŚĆ 
zwłok, a 35 osób jeBt poważnie ranio­
nych. Istnieją obawy, że pod zwała­
mi znajdują się dalsze ofiary, gdyż nie­
znany .iest los 41 osób. 

PoliCja wszczęła energiczne docho­
dzenia celem ustalenia przyczyn stra­
s/mego pożaru. 

~AlIA DAM~KU I fUIKA 
na sezon 

i esienno-zimowy 
w/g najnowszych modeli poleca 

Cbn;eścłiańsld Dom Konfekcyjny 

. Martin i Norenberg 
Łódź, ul. Piotrkowska 160 - tel. 261-74 
oddział ul. Piotrkowska 290 - tel. 277-53 
HURT 1l2l9M DETAL 

Lord S{an,70pe - picru1sz?/ lord aomira­
licji , w1s1r:JlCa Du!! Coopr>ra. 

Stwierdzono, że ogień wybuchł przed 
gOd3. i4,i5. O tym ezasie bowiem '1 

klatki schodowej łącząeej wyaoki par­
ter z pierwszym piętrem całkowicie 
zniszczonego domu towarowego ukazały 
się pierwsze płomienie. W tej części 
gmachu przeprowadzano poważne robo­
ty montażowe i przebudowę. 

Na zarządzony alarm szefa personal­
nego domu towarowego rozpoczęŁo nie­
zwłocznie opróżnianie. Płomienie prze­
rzuciły się z niebywałą szybkością na 
dalsze gmachy. To tempo rozszerzania 
się ognia budzi poważne podejrzenia.. 
Nim przybyła straż pożarna cal y gmach 
stał już w płomieniu. 

Straszny wypadek zachorowania 
dziecka na wściekliznę 

TV ściekly pies pokąsał 6-lefniego chlopc#y1ia 

K a l war i a Z e b r z., 29. 10. - W 
Zebrzydowicach pod Kalwari~ wyda­
rzył się wstrząsający wypadek zacho­
rowania 6-letniego Stanisława Surmy, 
syna tut. majstra stolarskiego na 
wściekliznę. Chłopiec pod koniec sier · 
pnia rb. został pogryziony w ucho 
przez wściekłego psa. 

Opatrunek w pogryzione ucho chło. 
pcu zrobił miejscowy lekarz, ale o za-

Za złożone w 

strzykach zapomniano... Następstwa 
tego przeoczenia nie dały na !'!iebie 
długo czekać, bo oto dziecko zachoro­
wało na wściekliznę. Ukazały się jut 
pierwsze napady. Nieszczęśllw~go na­
tychmiast przewieziono do lecznicy w 
Krakowie. Obecnie miejSCOWość Ze.­
brzydowice ponownie jest z,agrożolJa 
wściekliznę., ponieważ wałęsa się du­
ża ilość psów bezpańskich. 

KOMUNALNEJ 
KASIE OSZCZĘDNOŚCI 

miasta Łodzi 
• 

ul. Sw. Andrzeja 3 

o8zez~dnoś~i, g-warantu.le Gndna miasta .... odzł 

(AtJM ~WmM MAJ~JKI(M i W~l'IIKIMI ~~[H~~AMI 
n 219·«) 

Klapa ,.Ozonu" w Małogoszczu 
Zdecytlou·an.e 'wystql~ieł,ie :łUłI'O(/OWCÓ 'W - Jł'iec ~ako"łc~yl 

się fiask i em 
K i e l c e, 29. 10. - Dnia 26 bm. od_ 

bywał się w Małogoszczu, pow. jędrze­
jowskiego, wielki doroczny jarmark 
jesienny, na który przybyło około 50(iO 
ludzi. 

Postanowili skorzystać ~ okazji 
panowie z "Ozonu". Z Jędrzejowa 
przyjeihali taksówka. kandydaci na 
posłÓW pp. Sobczyk i Kruk i pvle-cili 
wójtowi zwoŁać do sali strażackiej 
wiec. 'Vó.it "obębnił" cały rynek, ale 
PD dwóch gOdzinach zebrało się 7.a:e· 
dwie okolo 50 osób. Przemawiali ko­
lejno pp. Kruk i SObczyk, którzy prze­
prowadzali porównanie Polski z Ni€im­
cami i 'Vłochami i nawoływali do gło­
sowania. Mowę p. Kruka przel'W!l.1 pe­
wien chłop i oświadczył, że porówna­
nie nie jest trafne, gdyż w Niemczech 
i we ,,' łoszech rząd oparty jest na na_ 

·,·tv17.i~ Mówca nie wiedział, C'J na to 

odpowiedziee. Pos. Sobczyk wprost. ze 
łzami w oczach nawoływał obecnych 
do poparcia akcji "Ozonu". 'V dysku­
sji zabrał głos b. członek B. B. odzna­
czony orderami piłsudczyk. uczestnik 
powstań śląskich p. Reniewicz, który 
dopiero sprawił "ozonowcom" wielką 
niespodziankę. P. Reniewicz, który o­
stro krytykował "Ozon" i jego metody 
dziwnego "jednoczenia" narodu Bu­
rza oklasków i okI'7.ykówl "niech żYle 
Stronnictwo Narodowe" wtóro\\ ała 
wywodom p. Reniewicza. Organizato­
rzy, wobec takiego obrotu rz~czy, 
czym prędzej wiec przerwali, wołaję.c 
na policję, aby p. Reniewicza areszto­
wała. 

Wiec zakończył się "klapę." i Kom­
pletną kompromitacja. "Ozonu·'. Po 
wiecu policja aresztowała narodowca 
p. Wl. Jagodzińskiego. 

Wystawy Grottgera w lokalach wyborczych 
Kła pozwala na tol 

W "Jutrze Pracy", organie grupy 
p<>l ityeznej tej samej nazwy, czytamy 
rod tytułem: "Kto robi ten szwindel 7": 

"Z kilku okręgów wyborczych na 
Pomorzu i w Wielkopolsce donoszą 
nam, że nads~'IDne "'a tam masowo 
obr:nki Grotlgera do lol..:ali obwoclo-

wych komisyj wyborczych, gdde sto-
ownie do instrukCji maję. być natych. 

miG t zawieszone na ścianach. Lud­
ność ma być zachęcana do tłumnego 
odwiedzania. tych wystaw w lokalach 
wrborczych. Jest to, jak zapewniają 
niektórzy, dosl,onal)' sposó!J na Żwięk· 

-

OgOłocone % liści drzewa przyglądają $~ 
smutno jesiennej toni ruczaju. 

szenie frekwencji, doskonały napraw­
dę, bo najpierw oswaja publiczność z 
lokalem, a następnie zachęca do u­
działu nie w imię doczesnych intere­
sów politycznych, lecz w imię wiecz­
notrwałego czaru sztuki." 

To jest jedna strona medalu - że 
tak powiemy - "publiczna". Druga 
nosi charakter "prywatny". 

"Okazuje się - pisze "Jutro Praey" 
-, że rzecz została pomyślana jako 
interes zarObkowy i to wcale niezły. 
Jeśli bowiem co najmniej 5.000 obwo­
dów wykupi »O 100 zł wystawę Grott­
gera, a wykupić musi, to pomysłowe­
mu przedsiębiorcy wpłynie do kasy; 
pół miliona złotYCh, z czego przynaj­
mniej 250 tysięcy stanowi "czysty" 
zysk. Czystość jest tu, naturalnie, bu­
chalteryjna., a nie moralna. 

"W każdym razie sygnalizujemy 
fakt i zapytujemy kogo należy, kto 
]Xlzwala robić taki szwindel 7 ..• H 

A oto inna sprawa. Z P o b i e -
d z i s k donosu), nam, że i tam bezce­
remonialnie nadużywa się władz du­
chownych w "ozonowej" agitacji wy­
borczej. Odpowiednie ulotki, rozplaka­
towano po całym mieście, a nawet li­
stowi roznoszą. ją po okolicy. Budzi 
to powszechne oburzenie u katolickiej 
i narodowej ludności Pobiedzi~k. 

Łazienka 
za 150 tYSięcy dolarów 
Amerykańscy bogacze lubią otaczać 

się przepychem. Pałace przez nich 
budowane zaopatrzone są w najwięk­
szy jaki daje się pomyśleć komfort. 

Specjalną uwagę. obdarzają Ame­
rykanie pokoje kąpielowe i nieraz u­
rządzają, je w sposób niezwykle luk­
susowy. 

W związku z tym pomysłowy przed­
siębiorca w Nowym Jorku J. Brum­
mett, zalożył wytwórnię dostarczającę. 
luksusowych instylacyj do pokoi ką­
pielowych. NajdrożRzą instalację te­
go rodzaju, jaką zawladaJ Brummett, 
była instalacja pałacu pewnego mul­
timilionera, która ko~ztowała 150.000 
dolarów. \V instalaCji tej wanna zo­
stała zrobiona z onyksu i czerwonego 
kosztownego marmuru. \VszYstkie 
części metalowe zaś ze szczerego zło­
ta. 

Nietonący okręt wojenny . 
"Daily Telegraph" dono,.;i , że nmyy 

pancernik niemiecki, który będzi'e 
spuszczony w tym tygodniu na ",.odę 
w obecności regenta 'Yęgier, adm. 
Horthy, posiada konstrukc.ię kadłuba, 
która mu zapewnia ni ezatapialność. 
Kadłub ma być tak gęsto podzielony 
na przegrody wodoszc7:elne, że nawet 
większa liczba pocisków i torped nie 
z~oła zatopić okrętu. Nowy pancer­
mk ma 35.()()0 ton pojemności, posia­
da 2 dział 3S-centymetrowych, J2 dział 
po 15 cm i 12 po S cm. Szybkość okrę­
tu ma wynosić 30 węzłów. 

1·!ii[ijy::~~lii~:~~!i!!~~If·· 
• p o d y D a f u t r a oraz skórki 

Da pokrycia 

Nagibór, Łódź 
Zllierska 107 tel. 133-6.3 
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Migawki łódzkie 

Niezapłacona glajcha. Marzenia ściętej głowy -- Zawód oskarżonego? 
- Mura I'Z )ezdem. 
- \Vy!,szlałcenie? 
- Facho\"e. panie syndzio. 
- Co uskarżony skoJiczyH . 
- Teraz, ostatnią pucówkę w izbie, 00 

przerabiał... 

Socjaliści montują w Łodzi "Front Ludowy" - Francusko - blumowskie wzory 
Polacy odpowiedzą godnie na czerwoną anarchię 

- XiI" o to chodzi, jaką szkolę? 
- Szkolę domową, ociec mi dawal taką 

szkol~, że bez to dwa zymby od dzi6ciń­
stwa stratny jezdern. 

- Oskarżony nie rozumie o co sąd py­
ta, czy oskarżony umie czytać i pisać? 

- A poco? Pt'zez tego się dziadek oby­
wat OCiec, to i jl(l. ~a l'uśtowaniu trza mić 
lekką gló\Vk~. żeby nie obciążać deski. A 
chociaż kształcuny nie j'ezdem nikt mnie 
na frajera nie wyce men tuje. 

Ł ó d ź, 29. 10. - Nie ulega dla ni­
kogo wątpliwości, że w Łodzi zostal 
zmontowany "front ludowy", stający 
do wyborów do Rady Miejskiej. Nikogo 
nie wprowadzi w błąd zamaskowanie 
się bardziej niewinną i mniej wrażliwą 
nazwą. "frontu demokratycznego". 

Do wyborów z list marksistowskich 
stają kandydaci radykalno - burżuazyj· 

nej inteligencji zgrupowanej w operet­
kowym klubie demokratycznym, z Nie­
mieCkiej Partii Socjalistycznej, która 
na terenie Polski reprezentuje ideolo­
gię i taktykę niemieckiej socjał-demo­
kracji, ol'az z PPS i klasowych związ­
ków zawodow~'ch, o których powszech­
nie wiadomo że stoją znacznie bardziej 
na łewo, niż poprzednio (Zdziechowski, 

- Czy oskarżony przyznaje się do wi-
') ny, że w dniu 12 C7.el·wca 1'1. pobH do u. 

traty pl'z~rtomności \Valentego Gałkę i nie 
zapłaci! rachunku w restauracji? . 
· - Do nijakiej ,,,iny s . ę nie pl'Zyz'naje 
jako że nie wi'nny jezdem i pośkoc!owany 
na s\,"ojej mOI'alności cieles·nej. 

- Xiech oskarżony opowie hk to bY!Q. 

Uroczyste przywitanie 
"Polonii" karwińskiej w Łodzi 

· - Byto tak. Po faj'erancie pośliś"'a z 
Gałką na glajchę, niby na butelkę wódId. 
~Valek, niby Galka, postawi! pirwszy, ja­
ko że me prosił. a ja bez to że mi pos·ta­
wil, świnią za pr7.epl'Oszeni;m sundu nie 
bywszy, :;azalem jed'ną butelczynę zaraz 
podać, a dl'ug-ą na torant do lodu wstawić 
by zimna b~·ła. bo żym fachowiec i wim, 
że ta k prędko śkłem n .e przejdzie, jak od 

Gości ~aoba"skich podejn'to'lval lUlnpkq l'1'liodu tyn'w~asowy 
'wicep)'e~ydent P({c~ek 

cielpła. 

Goronc byt ,,,ielki. 11 myśwa akurat ode 
O.,:zl\'i na .winklu siedzielli. już d.obl'Ze by­
hs\\'a. POPl\':sz~'. kiedy to '\laluś powiada, 
po tej cll'llgleJ butelce: "Feluś serce, teraz 
moja kolejka" - "nie" powiadam. - "Te­
~az m.oia". - A 011 ci panie syn<lz;o płacze 
l powlarla: - .,F e'luś serce tv jeeteś nasto­
jaszczyj p,'zyjacieł , czy nle " 'słeś? - ,.Je-
7,dem" - powiaclanY. - .. .Tak' . lI' '; to mo­
ja g-lajcha ". - A ja mu powiadam. -
,,:\Tie Wa!u~, ja zamawialem te dwie. to ja 
st:,twia.m. To llJl powiada - .. Dobra ale pa­
~nl~laJ, ~a:n~'a,~ fajny jez·d~ś, to potym, 
Ja! . - ,.l' aJ.n le - powiadam. 

No i wypiliśwa i to 00 i U'I1 postawił. 

Ł ó d ź, 29. 10. - Wczoraj rano przy­
była zapowiedziana drużyna piłkarska 
"Polonii" z Karwiny. Na dworcu w 
imieniu zarządu klubu Zjednoczonych 
powitał gości dyr. WHkoński i p. Ko­
tula. Odpowiedział krótko i serdecznie 
prezes "Polonii" karwińskiej prof. Pa­
lowski. Następnie goście udali się au­
tami do klubu "Zjednoczonych", gdzie 
spożyli śniadanie. 

Z kolei sportowcy zaolzańscy zwie­
dzałi zal<łady Zjednoczonych, Groh­
mana i Srheiblera, po czym udali si~ 
do Zarządu Miejskiego, gdzie zostali 
powitani przez tymczasowego wicepre­
zydenta Antoniego Pączka. Tymczaf'o­
wy wiceprez~'dent podkreślając donio­
f'ły moment zjednoczenia ziem pol­
skich, Ziemi Zaolzallskich z Polską, 
oraz fakt, że odh~'Jo się to z woli Polski 
bez cz~'nnika obcego. 

Odpowiedział przedstawiciel gości 

• 

prof. Palowski, prezes klubu "Polonia" 
w I{arwinie, dziękując Zarządowi Miej­
skiemu za przyjęcie, oraz zapewnił, że 
obecnie po wyzwoleniU się spod prze­
mocy obcej wszyscy już razem będzie­
my walczyli o los tych Polaków, nad 
którymi jeszcze panuje przemoc obca. 

Tymcz. wiceprez. Pączek . wręczył 
gościom znaczki z herbem miasta oraz 
podejmował ich lampką miodu. W mo­
mencie tym przemawiał gr Tomasz 
WilkOllSki, a następnie prof. Palowski. 
Po gremialnym odśpiewaniu dwóch 
strof "Roty" wszyscy udali się pod 
pomnik Tadeusza Kościuszki, gdzie 
goście zloż~T li wieniec. 

Prof. Paloy.ski wręczył nast~pnie 
przedstawicielom Zarządu Miejskiego 
w ł~or1zi znaczl<i klubowe. Później go­
gcie zwiedzali miasto, wieczorem zaś 
w lokalu klubu odbyła si~ wieczornica. Pol~:m nan ie syndzio, \Valuś nIby Galka 

pOWIada - Feluś jesteś pr7.~· jacielem? -
Jczdym - Do śmierci? - Do śmierci. -
Nie hę'dz i esz się na mnie gniwaL nio-dv? 
- "Nigdy" - powiarlam. - .,Nawet jak 
b:vm ci te<ścio,,"ą pochowaJ? - "Nawel" -
,.Toś fajlny ćhlop " a po,,-iada - .,Daj py­
ska"! - I śłini me panie syncizi.o i powia­
da - "I gniewać się nie będziesz nawet 
jak ci żonę zhalamU'c~? "X ie byndę" -
.,JakiŚ fajny chlop, że się nie g-ni'wasz jak 

lvd fabrykant pobił robotnice Polki 
ne~czellly Żyd ~ostCll ]Joc;"(g'llięf!J cło oclpowied~ialllości 

J.·ClJ·llej 

b~'m ci te.ś cjo~yą zb~łamucil i ~one POc1.lO~ Ł ód ź, 29. 10. - \V firmie pOllrzo-
"al., to zaplac Felus tyn rachoneli:, ho lUZ -, :,' S'I'" I I T " l' no 
idę. ~zn .cze] "lvla, a .\.OSClUSZ C1 ;; , 

Ib' . d"" I właścicielem której jest Joachim Z\'l-
I.erze p~n . e syn 'Z]{).1 Jdz.Je .. berszpic, powstał strajk i doszło clo ' 0-

. ~o Ja pO,wJadam -.,.~Ie zr.wal1la) bra- kupacji z powodu zamierzonej reduk-
Cle Ino plac, a un powla.da - . ,FeJuŚ clziec- .. . 
k,o l:oclzunce, ni mogę brak fOI-sy, krezys. CJl.. . 
10 Ja mu mówię - .. Płacisz czy nie, bo \V dnIU wczoraJszym na tle tego 
już me zaczyna gala szarpać". strajku wynikła awantura, w czasie 
· A un powiada - ,,~ie gaja ilJlo Gałka której fabrykant żydowski pobił robo­
jezdym, a ,\'Zgl~dem tego to się nie gni-
wan1". 

tnir<;, ŻUl'l;:ową. i Wajber. 
Obie ranne kobiet" opal]"z~· 1 wez­

wany na miejsce wypadku lekarz Po-
gotowia. . 

Pm"iadomiona o zajŚCiU policja 
sporządziła protokół i pociągnęła fa­
l)l'~' kanta żydowskiego do odpowie­
dzialności l,arnej. 

To mnie wz:ino i ja], mu zapucuje bez 
maruchę, to mu zaraz jucha pocie'kJa. A 
un pO\\'iada ~ .. Feluś. przyjacielu pI'zecie 
się ni mialeś g-niwać. nawet o żon~. a tu o 
bele forsę będziesz chopki wydziwioł i po 

Robotnicy firmy Prusiak dla Armii 
morclz 'e me Pl'ać będziesz? 

Nie mogłl'm sie .tuż strzymać i ino go 
butelczyną tknęłem bez łeb z fasonem, a 
un od sztychu faj't. i wincy nic nie ,,,"im 
bo me z restauracji na Wyl10s do komi.sa­
riatu odstawili. 

- O co sąd prosi, oskarźcl'!1Y? 
- Zeby sund kazaJ tymu oto Walenty-

mu G~lce; c.o by .na t)"n prz~'klad zapłacił 
za dWIe glaJChy I zakąsk~. a mnie z\\'olnił 
z a1'esztu, jako że sercowy jezuem. 

Dek - Ta, 

"V"ęc~enie km'abiuu lnas~yuowe!/o O'ł'a~ g'ł'anatnika Pulkowi 
D~ieci ŁOlbi 

Ł ó d ź, 29. 19. - W dniu wczoraj-
5zym na terenie fabryki firmy Prusiak r 
odbyło się wręczenie karabinu maszy­
nowego oraz granatnika pułkowi dzie­
ci Łodzi, ufundowanych ze składek ro­
botniczych. 

"\V imieniu robotników przemawiał 
robotnik Pach, który skreślił rolę ro­
potników tej firmy w ,.,ralkach o nie-

podległość Polski a szczególnie w 1920 
roku. 

W imieniu wojsk a za tak pi~kny 
dar dziękował gen. Thomme, podkre­
Ślając, że robotnicy w ten sposób dali 
wyraz swego zrozumienia dla potrzeb 
armii, która jest gwarantką pot ai i 
wielkości Polski. 

Rozbicie w łódzkiej ,.sanacji" 
z ,;ozonowego" bloku wyłamały się enperowska "Praca" i związki chadeckie - Pra­

cownicy umysłowi też podobno się wycofują 
Ł ó d ź, 2.9. 10. - W miarę zbliżania 

się terminu wyborów do Rady Miej­
skiej ujawnia się coraz większe rozbi­
cie w 8zeregach "sanacji", Projekto­
wany początkowo zlot wyborczy pod 
nazw? "Komitet wyborczy zjednocze­
nia polskiego świata pracy", który 
mial objąć NPR-owską "Pracę", chrze­
ścijal1:,ikie Z\\'i:;l.zki Zawodowe i Zwią­
zek Pol!'kich Związków Zawodowych, 
tudzież pracowników umysłowych -
jak się okazuje - ograniczył się wy­
łącznie do Zwiq.zku Polskich Zwi~­
zków Zawodowych. 
@ 

Chadeckie związki tworzą. własny 
komitet wyborczy, a ewentualną spół­
kę ze Zwi~zkiem Polskich Związków 
Zawodowych uzależniają. od ilośCi 
przyznanych miejsc na listach. 

NPR-owska "Praca" natomiast, o· 
statecznie odłączy.ła się od bloku i wy­
stępuje z wlasnę. listę. w 6 wzgl. 7 o­
kręgach, gdzie posiada według swego 
mniemania wpływy, dające nadzieję 
na uzyskanie mandatów, we własnym 
zakresie. 

Oddzielenie sie NPR-owskiej "Pra-

cy" podyktowane jest tym, że uważa 
się dalsze organizacje "sanacyjqe" za 
posiadające zbyt nikłe wpły'''y, które 
by mogły zaważyć poważniej na szali 
wyborów. . 

Podobno też występuje grupa pra­
cowników umysłowych sanacyjnych. 
Liczyć się przeto należy, że niektót'e 
z grupek sanacyjnych, ze wzgl~du na 
znaczne rozstrzelenie sił nie będą w 
stanie na czas sporządzić list kandv­
datów, z braku dostatecznej iloś'ci 
podpisów na listach. 

leader klasowych związków, skazany 
na 5 lat więzienia za komunizm). 

Ponadto do spółki przystąpił ży­
dowski Bund, który w siedmiu okrę­
gach rzuci swe glosy na listy frontu 
demokra ty cznego. 

Nie ulega wątpliwości, że radni wy­
brani z list Bundu na terenie Rad" 
Miejskiej połączą się w jeden blok mat:­
ksistowski, co b~dzie wykończeniem 
,frontu ludowego". 

Marksiści wywiesili na swych czer­
wonych pł,achtach hasła "wszyscy de­
mokraci, antyfaszyści, wszystkie mniej­
szości łączą się przeciwko nacjonali­
zmowi". Rozbrzmiewa wołanie o rząd 
robotnczo-chłopski. Przed masami po­
wiewa się złudnę. płachtą marksistow­
skich obieĆoanek, wzywa się proletariat 
do rzucenia głosów na listy frontowo 
ludowe syci go frazesem demagogii, ju­
dzi przeciwko tym, którzy walczę. o pol­
skość Łodzi. 

Marksizm zapatrzony we wzory 
"frontu ludowego" we Francji, nie wi­
dzi tego, że w tej chwili wali on się w 
gruzy, że Francja pod rz~dami Blu­
mowskiej m.arksi stowskiej kliki stanę­
la w obliczu ruiny. 

Francja "frontu ludowego", którą 
przecież powinna obowiązywać między­
narodowa solidarność proletariatu, wy­
rzuciła tysiące polskich robotników, 
którzy w kopalni.ach i hutach francu­
skich st,argali swe idrowie, odbudowu­
jąc przemysł francuski. 

'Vłaśnie Blum, a nie kto 'inny, w ub. 
roku wyrzucił z Francji jak niepo­
trzebne łachmany ludzkie przeszło 600 
robotników, którzy na skutek wyczer­
pują.cej pracy w przemyśle francuskim 
postradali zdro,'vie. 

Całę. Europą wstrząsnął wtedy fakt, 
że z Francji wysyłano okręty szaleń­
ców i kierowa'no je do Gdyni. Na tych 
okrętach przebywali w potwornych 
warunkach Połacy, którzy w podzie­
miach kopalI'! francuskich nabawili się 
szału. 

Te okręty widma były wł.aśnie za­
pl.atą blumowskiej Francji za wysiłki 
polskiego robotnika. 

A w ostatnich tygodniach w związ­
ku z sytuacją. polityczną klika marksi­
stowsko - trockistowska szczuła lud­
ność francuslcą. przeciwko polskiej emi­
gracji, którą bezpodstawnie i kł,amliwie 
obrzucano wyzwisk.ami agentów fa!"ży­
zmu i hitleryzmu. Dochodziło ze stro­
ny mar]tsistów francuskich do napaści 
na polskich emigrantów. Tak to fran­
cuski "front ludowy" odwdzięcz.ał się 
Polakom. 

Nasi lokalni "frontowcy" niby o tym 
nie wiedzą. Na terenie Łodzi, która 
ma być wedlug nich awangardą mar­
ksizmu, montują "front ludowy". 

W Jakim celu? 
'V obronie żydostwa przeciwko Po­

lakom, w obronie zagrożonych intere­
sów . kapitalizmu żydowskiego. Przez 
analogię nasuwa się wniosek: "lo ront 
ludowy" w Łodzi, tak jak we Francj l, 
wystąpi przeciwko ludności polskiej w 
imię swych międzynarodowych marksi­
stowskich hasel. • 

Tylko, że Polska to nie Francja 
blumowska. Na czerwoną. anarchię ro­
lacy odpowiedzą tak zdecydowanym 
czynem, że się marksistom odechce 
montowani,a wszelkich frontów. 

Marzenia o zwycięstwie "frontu lu­
dowego" w Łoclzi - to marzenia ścię­
tej głowy, 

Wiadukt na ul. Tramwajowej 
Ł ó d ź, 29. 10. - Od dwóch lat ro­

boty nad budową wiaduktu na ulicy 
Tramwajowej obecnie dobiegają. kOllca. 

' ·Viadukt ma być wykończony do 
połowy listopada rb. i oddany zostanie 
do użytku. Z chwilą. wyk011czenia wia­
duktu nastąpi połączenie ul. Tram­
wajowej z ul. 'Vysoką., co pozwoli, na 
przeprowadzenie na tej trasie linii 
tram waj owej. 

Czytajcie i abonujcie 
"Ilustrację Polską" 

POLACY~ sprawdzajcie listy wyborców do Rady Miejskiej w Łodzi 



Październik 

3D 
Niedziela 

&alendarz rzym -kal 
Niedziela: Marceli m., 

Alfons 
Poniedziałek: Wigilia, 

Antonina b. 
Kalendarz :słowiański 

Niedziela: Przemys!&.wa 
Poniedziałek: Godzimir 

Słońca: wschód 6.43 
zacbód 16.28 

"--II Długość dnia 9 g 45 min. 
Księżyca: wschód 12.40, zlicbM 22.10 

Faza: i dzień po nowiu . 

Adr2S redaktii i admini~tratii , todzi 
Piotrkowska 91, t.I.175-55 

God7:iny przyię~ I 11 -15 ł 16 - 17 

DYZURY APTEK 
Nocy dzisipiszej dyżurują następujące apteki: 

Duszkiewiczowa. Zgierska 87. Hartman (Zyd), 
Brzezińska 24. Rowiń~ka. plac Wolności 2. Pe' 
relman i S-ka (Zydl. Cegielniana 32. Danielec­
ki. Piotrkowska 127. W6icicki, Napi6rkow~kle­
I(~ 27 i Kempfi, Karolewska 48. 

TELEFONY 
PogotowIe P. C. K. t02-40, 
Pogotowie lekarz,. ebrześdjaa 111·11/ 
Pogotowie L'bupier.zalnl 208 111. 
Strnż,. Pożarnej 8. 
POl:otowie Miejskie tłł2-H. 

TEATRY 
'l'eatr Pol8ki - .. Major Barbara". 
Teatr Popularny - .. Skalmierzanki" . 

KINA 
Capi! I - "Ludzie za mglą". 

Corso - "Przygoda w Szar.&'haiu", 
Ikar - "De-De" i •. Taiemnicz,. prz~ciw­

nik". 
Metro - .,Kombatancl". 
Oświatowy-Slofice - "Maty Tarzan - Sto 

pociech". 
Palace - "Zakochana pani". 
Przedwiośnie - ,.Dwaj mężowie pani Vicky". 
Rialto - "Ubóstwiana". 
Stylowy - .. Wi~zień kr6Iewskl". 
Cyrk Staniewskich. Al. Kościuszki i ·7 -

dwa przedstawienia o 16.30 o 20 15. 

I(RONIKA MIEJSCOWA 
Grypa ustaje 

Zanotowano spade'k zacbo·rowań na 
grypę, której po'nowne nasilenie zaobser­
wowano w- końcu tygodnia między 16 i 23 
bm. Liczba zgłaszających się spadła,; 200 
na 65 dzieonnie. 

Skazanie pokątnego doradcy 
\V sierpniu rb. zatrzymano w Radogo­

szczu Kazimierza Bujańskiego, który na 
lerenie Aleksandrowa, Konstantynowa, 
Tuszyna uwijał się wśród intere.santów. 
prowadził rodzaj domokrążnego biu~'a 
próśb i przy tej okazji dopuszczał się rÓż­
nych nadu'żyć. 

Bujański za bezprawne prowadzenie 
biura próśb skazany został pt',;ez Sąd 
Grodzki w Lodzi na 3 mies. aresztu. Za 
inne przestępstwa odpowiadać będz:e ()SQb­
no. 

Jaja tylko Da wagę 
Dcl 1 października rb. obowiąlZuje w 

handlu E przedaż J;aj wyłącznie na wal{ę. 
\\' lad7.e adminhstt'acyjne wo'bec tego. że na­
dal utlrzymujc się, szcze-gólnde na targowi­
skach, sy . (em sprze.daz " jaj na me11dle 
(!\ztuki) 7.lll'7.ąclzily konlrolp,. plozy czym w 
kilkulla;:!u Srl'r-I.('rla~'ców pociągnięto do 
odlpow.c'llzin'lno<~ci karnej. 

"Dzień oszczędnoścI" 
. 31 bm. Uloządzony zostaje w Łod>zi ,.Dzień 
osz·czędności". Program "Dnia oszczędno­
ści" przewiduje dekorację gmachów insty­
tucyj i organizacyj oszczędnościowych i 
sp61'd'zielczycb, spe-cjalne przedstawie11 :a 
\V kinach, wycieczki młQc1zieżv szkolne<j i 
woj.,ka do instytucyj oszczędnościo\\TCh i 
akademie. 
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Zebranie przedwyborcze 
Stronnictwa Narodowego 

L 6 d Ź, 29. 10 - Dziś, w niedziel" 
dnia 30 bm. w lokalu Związku Zawo­
dowego "Praca Polska" przy ul. Ban­
durskiego 11 odbędzie si, o godz. 18 (8 
wieczorem) zebranie przedwyborcze 
Stronnictwa Narodowego. 

Przemawiać będzie ks. dr Szczepan 

Smarzych i prezes zarządu okręgowego 
Stronnictwa Narodowego adw. Franci­
szek Szwajdler. 

Wstęp na zebranie tylko dla człon­
ków Stronnictwa Narodowego za oka­
zaniem legitymacji. 

Łódź ku czci Chrystusa Króla 
lmponujqcy pochód ~amanifestowal uc~ucia 

katolickiej Łod~i 

Ł ód ź, 29. 10. - \V związku z uro- stwem Najśw. Sakramentu. 
czystoś.ciami ku czci Chrystusa Króla, W niedzielę, 30 bm., o godz. 10 rano 
w sobotę o godz. 18 zostało w katedrze w katedrze Św. Stanisława Kostki od­
odprawione przez J. E. ks. biskupa dra prawione zostanie pontyfikal~e nabo­
Tomczaka uroczyste nabożeństwo, po żeństwo, w którym wezmą. udzlał orga­
czym po odmówieniu cząstki Różańca nizacje, korporacje i stowarzyszenia 
uformował się pochód, w którym wzię- społeczne. 

ł Yr udział ?i:przelic~on.e tłu.my . wier- O godz. 19 w gmachu Seminarium 
n) ch, St?Walzys.ze~la I ZWIą.zkl, .or~z Duchownego w nowej sali przy ulicy 
~or'por~cJe katol?c~le, cechy, katohck~e ks. Skorupki 4 odbędzie się l'eprezen­
ZWIązkI Mł~dz.lezy, Stowarzys.zema I tacvjna akademia. na program której 
Kultur~lno-~swlatowe, Bractwli l Zw. zło~ą. się: referat dra Ignacego Koziel­
Robotm~ze It~. !:'kiego z \Varszawy, na temat "Zada-

. Pochod, plowadzony przez J. E. k~. nia inteligencji katolickiej w świetle 
blsk~pa. dra Tomc,z8:ka, pl'zes.zedł u.h- uchwał Srnodu plenarnego", część kon­
cam,l .mla~t~ do l~oscloła MatkI Boskiej ('ertowa, w wykonaniu artystów Tea­
Zw~ clęskJeJ, gdZIe ~a zewną.trz świą- tru Miejskiego, chóru "Echo" oraz or­
tY~1 ,zostało od~raw.lOne uroczyste na- l<iestry szkoły rzemiosł. 
J:ozenstwo ekspIaCYJne oraz wygłoszo- . 
ne zostało płomienne kazanie przez I W godzinach od 13 do 18 we wszy­
jednego z ojców jezuitów. Pierwszy stkich parafiach łódzkich odhędą się 
dzień uroczystości ku czci Chrystusa 'akademie dla szerokich rzesz społe­
Króla został zakończony błogosławień- czeństwa łódzkiego. 

, 

Dzień Wszystkich Sw. w Łodzi 
Ruch tł·a·lJu.(,ajoll'y na cmentar~u będ~ie ~tl)ięks~ony - Za- . 

r~({d~enia "rrreciwko ~ebrakom 

Ł ó d ź, 29. 10. - W związku z dniem które kierować będą ruchem. W~rdane 
umarl~'ch tj. w dniu Wszystkich Świę- zostały zarządzenia, mające na celu 
tych 1 listopada władze w pl'zewidywa- usuwanie żehraków z cmentarzy. Po­
niu znacznie wzmożonego ruchu na jazdy nie będą dopuszczane do samych 
ulicach wiodących do cmentarzy wy- bram cmentarzy, a kierowane w bocz­
dały zarządzenie porządkowe. nice zarówno na cmentarzu Stan'm jak 

Na ul. Cmentarnej i Ogrodowej przy i Zarzewie. 
Starrch Cmentarzach oraz na' ul. Na- Tramwaje zwiększają liczbę pocią­
piórkowskiego przy cmentarzu na Za- gów na liniach wiodących do cmenta­
rzewie i na ul. Brzezińskiej przy cmen- rzy, a więc 3, 14i 1, tudzież na innych. 
tarzu na Dolach wprowadzony zostaje I Na liniach do cmentarzy tramwaje 
ruch jednokierunkowy. kursować będą w potrójnej liczbie tak, 

7 Na tych odcinkach ustawionych zo- że odchodzić będą. z puktów krańco-
staje szereg posterunków policyjnych, \\iych co 3 minuty. 

Znowu DSlUkaó{za afera źydowska w łodzi 
Kombin(ltOł'~lI ~ydou'scy pos~lwlloW(lli lril1(,a firm, na pr~e-

s~10 60 tysięcy ~lotych ( 

Ł ó d i, 29. 10. - Na terenie Łodzi 
ujawniona została pO'ważniejsza afel'a 
h.andlo\va dwóch kupców żydowskich, 
którzy przy ul. Piotrkowskiej prowa­
dzili skład manufaktury 

Korzystając ze zn.acznych kredytów 
w średnim i z.arobkowym przemyśle 
łódzkim, obaj wspólnicy wywieźli po 
kryjomu tow.ary, pozostawiając jednak 

nia swoich l'7.f'czywistych zamierzell, po 
czym znienack,a ulotnili się. 

Aferzyści w ostatnim cz.asie zacią.­
gnQli większe zobowiązania dłużne na­
bywając tow.ary na weksle i otwarty 
rachunek. 

KRONIKA DNIA skład nadal otwarty, dla zamaskowa-

Dotychczas zgłoszone pretensje ze 
strony poszkodowanych firm sięgają 
60 tys. złotych, lecz dalsze zgłoszenia 
napływ.ają.. 

Maria 'Piotrowska (Murarska 33) zameldo- e 

Ettś~~r:g~k~~~fo~::o~a~~~~~:wi ~~:z r~~~~~~ Gdy lvdo' wka leczy polsklee dZleecle 

przy bramie parku Helen6w poo()8ta wiono 
troje uzieci 8-letnią Ryfkę, 7-letnią Łaję i 4- • • 
letnią Mariem Krygier, bez stalego miejsca za- Charakterystyc~na ro~pra'Wa pr*ed Sądem Grod~klm w Łod~ł 
mieszkania. Dzieci skierowano do p1'Zytulkn. 

Na ul. Napi6rkowskiego 23 zostal poranio- Ł Ó d ź, 29. 10. - Przed Sądem Grodz- odpowiedzialności karnej. 
ny ostrrm na.rzędzie.m i. od.ni~l rany cięte kim w Łodzi odpowiadała w dniu wczo-( Na rozprawie Kmiecikowa tluma-

brzucha I klatki pierSIOWeJ Mleczysla w GWlaz-l' 2' . J d' K' 'k ł" dł' 
do .... 'Ski. Rannego opatrzy t wezwany lekarz po- ra)Szym ,.-letnla a wIga mlecl, 0- czy a SIę, ze powo owa a nlę. rozpacz 
gotowia. skarżona o pobicie Żydówki dr Lan- po stracie dziecka, które zginęło głów-
. Na ~l. .Piotrko',"ski('j ~()() w~padl~ z tram~a- dauowej i groźbę z.abójstwa. nie z powodu fałszywej di.agnozy dr 
JU znajdującego Się w biegu 46-Ietllla roboouca . Landauo eJ' 
Józefa Skibińska (Rokicirlska 137) odnosząc Dr Landauow,a urzędująca na punk- . w.' 
ogól.ne obrażenia ciala. Ranną opatrzy to pogo- cie lekarskim Ubezpieczalni Społecznej Sąd Grodzki w Łodzi, pod przewod-
to,;~' mieszkaniu swym przy uJ. Strzeleckiej 29 przy ul: L~mano:vskiego ~ leczyła dziec- n~ctwem ~r Bali~ki~go, skazał 24-let­
w cclach samobójczych znajdując się w stanie ko KmleclkoweJ. \V dniU 2 bm. przy- mę. J.adwlgę Kmleclk na 8 miesięcy 
~ijany~ ~chnąl się noże~ w piersi i brzuch pisała dziecku zioła ,po których spoży- węzienia. 
31-letlll Mleczy~taw Katllza. Rannego opatrzy t ciu dziecko zmarło jeszcze tegoż dnia. 
lekarz pogotowIa. . 

34-letnia };Jmilia ZysS (Szewsk:! 16) w mie- Zrozpaczona J{miecikowa nazajutrz 
szkan~u swym .8~9.dła z urabiny na r.óg gtotu 11rzybYła na punkt lekarski i zażądała 
doznając przebicia pI'zepony brzusznej. Ran-' .. . . 
ną w stanie ciężkim przewiooiono do szpitala. od dr Lanclauowe.l wypisanIa l11e· 

śmierć pod kołami pociągu 
Ł ó d ź, 29. 10. - Na torze w Łodzi­

Fabrycznej między ulicami Niciarnia­
ną i Tunelową przejechany został przez 
pocią.g 15-letni kolporter gazet Czesław 
Michlewski (Nowa 3). 

Michlewski poniósł śmierć na miej-
scu. 

zwłocznie świadectwa śmierci dziecka, 
po czym zwymyśl.ała ją, oświadczając, 
że rozprawi się z nią z.a śmierć swego 
dziecka. 

W kilka godzin później oczekiwała 
na Żydówkę-lekarkę i pobila ją para­
solką. na ulicy przed lecznicą. Zawia­
domiona o aw.anturze policja spisała 
protokół i pociągnęła I{miecikowę. do 

Pożar w fabryce 
L li d ź, 29. 10. - W fabryce firmy 

Altgold Sukc. (Lipowa 83) od iskry z 
komina zapalił się dach a następnie 
magazyny na poddaszu. 

Na ratunek przybyły trzy oddziały 
straży pożarnej, która po półgodzinne) 
akcji pożar umiejscowiła, nie dopu­
szcz.ając do większego zniszczenia w 
dwupiętrowym budynku fabrycznym. 

Strat na razie nie ustalono. .. 

-
Zjazd towarzystw . 

polonistycz~ych 
Ł ó d ź, 29. 10. - Na zjazd towa­

rzystw polonistycznych w Warszawie, 
który odbywa się w dniu dzisiejszym, 
oddział łódzki w~'delegO\Val doc. dra 
Stefanię Skwarczyńską, p. M. Roman­
kównę oraz profesorów J. Jakubow­
skiego i JakÓbczyka. 

Konferencja 
inspekcji budowlanej 

Ł ó d ź, 29. 10. - Odbyła się wczo­
raj konferencja inspekcji budowlanej, 
ze Stowarzyszeniem Nieruchomości, 
na której ustalono formy współpracy 
Stowarzyszenia Właścicieli Nierucho­
mości z Inspekcją Budowlane. w kie­
runku usuwania niebezpieczeństwa 
budowlanego. 

\Vładze budowlane apelują, aby za­
interesowani korzystali ze współpracy 
inspekcji budowlanej i Stowarzysze­
nia Właścicieli Nieruchomości w do­
brze zrozumianym interesie własnym. 

Zebranie komitetu 
"Tygodnia PolSkiego 
Związku Zachodniego" 
Ł ó d ź, 29. 10. - Odbyło się zebranie 

organizacyjne wojewódzkiegq komite­
tu "Tygodnia Polskiego Związku Za­
chodniego". Po referacie na temat pro­
gramowy i odczytaniu rezolucji nas tą.­
pił wybór komitetu wykonawcze~o w 
skład którego m i. weszli: wicewojewo­
da inż. Jelinek, J. E. ks. biskup Tom­
czak, gen. Dindorf-A nkowicz, tymcza­
sowy prezydent Godlewski, inż. Jagieł­
ło, dyr. Kasprzak itd. 

Na przewodniczących sekcyj powo­
łano: płka Fogla - finansowa, red. J. 
Wojtyńskiego - propaganda itd. 

Zmarł redaktor naczelny 
"Neue lodzer Zeitung" 
Ł ó d ź, 29, 10. - W dniu 28 bm. 

zmarł nag-le redaktor naczelny "Neue 
Lodzer Zeitung", Bernard Haller. 
Śmierć zastała go przy biurku w chwi­
li, gdy przygotowywał materiał do bie­
żącego numeru. 

Zmal'ły śp. r.edaktor Haller urodził 
się w 1898 r. w Łodzi i tu ukończył 
szkołę handlowę. Zgromadzenia Kup­
ców Łódzkich, po czym udał się do 
Berlina, gdzie pracował w dziennikar­
stwie. 

W 1924 r. przybył do Łodzi i objął 
redakcję naczelną "Neue Lodzer Zei­
tung" i na trm stanowisku wytrwał aż 
do ostatniej chwili. 

\Vyprowadzenie zwłok odbQdzie siQ 
w niedzielę o godz. 14 z domu żałoby 
przy ul. Orzeszkowej 13 na cmentarz 
staroewa ngelicki. 

Zmarły pozostawił żonę i matkę. 

Apel poległych 
za Wielką POlskę 

Ł ód ź, 29 .10. - W dniu 31 bm. o 
godz. 20 (8 wieczór) odbQdzie się w 10-
k.alu kola Łódź-Śródmieście, przy ul. 
Targowej 5 uroczysty apel poległych za 
Wielką Polskę. 

Wejście tylko dla członków Stron­
nict\.va Narodowego, za okazaniem le­
gitymacji S. N. 

Kradł towar z wagonów 
Ł ó d ź, 29. 10. - Na stacji Łódź7 

Kaliska straż kolejowa zatrzymała Jó­
zefa Sukiennik.a (Wioślarska 18) w 
czasie kradzieży towarów z wagonu. 

Straszna żemsta parobka 
Ł ó d ź, 29. 10. - W zagrodzie łlIi­

chała Zająca we wsi B~kowiec wyb'.lchł 
pożar, który zniszczył doszczętn ie za­
budowania gospodarcze i mieszkalne, 
powodują.c straty na ok. 4 tys. złotych. 

Jak dochodzenie ustaliło, pożar ro­
wstał wskutek podpalenia zagrody 
przez 20-letni~go Józefa. Wiernika, któ­
"Y służ~'ł u Zająca. 

Schwytany na kradzieży "'iernik, 
został przez Zają.ca wydalony i w ten 
sposób zemścił się na chlebodawcy. 

Zatarg w firmie pBabad" 
Ł ó d i, 29. 10. - W fabnce firmv 

Babad (Skrzywana 9) powstał zatarg 
na tle zmniejszania stawek pł.ac robot­
niCZYCh. 

-

W dniu 18 grudnia odbędzie się plebiscyt o narodowy samorząd Łodzi 
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ZYGZAKI , , 

"Obrońcy" robotnika 
polskiego 

"Towarzysze i Towarzyszki 
ność! 

:Wol-

Patriotyzm \ na erek 
"Zanim omówię ządania klasy robot­

niczej, muszę wspomnieć o czerwonej 
Hiszpanii. Nad Madrytem w dalszym 
ciągu powiewają nasze bohaterskie czer­
wone sztandary. 'Valeczni towarzysze 
przysi ęgają - to· jest przyrzekają, że nie 
oddadzą stolicy, póki żyć będzie ostatni 
:i:olnieJ'z slawnego legionu "Dąbrowskie­
go" i jego wódz, towarzysz Wienersztok. 

Klasowcy z jednej strony deklamują o konieczności dozbrojenia armII, a z drugiej 
strony z~radziecko rozbijają komitety zbiorkowe - żydom podobają się ordery 

"Towarzysze! 
"Otrzymałcm właśnie list od towa­

rzysza \Viencl'sztoka z Madrytu, l,tóry 
w całości, nic nie opuszczając, odczytam: 

"Miły towarzyszu! 
Zazdraszczaj mi mego szczęścia -

bo ja. już wim, ja wim wcześniej od 
radia., wcześniej od palestyńskiego i 
polskiego PAT-a że czerwona 
Hiszpania zwycięży. 

.lak my wczoraj stali w tego sp a­
lon ('go kościoła, to ja słysze huk, a 
potym to widżałem na własne oczy, 
jak te buntowniki od generała Franco 
z auropJauów zrzucali bomby. Jedna 
taka bomba spadnyla na nas. Już po 
nasze legiony, myszlałem, a tu nic. 

Po chwili podchodzi tow. Głupek 
i trz;yma w ręku tego bomba. Idź 
precz! - Nie podchocz do mnie, bo 
może bycz wibuch. A tow. Głupek 
śmieje się i - z nożem kraje spadnię­
tego bomba. 

UŚ ... nicdobrze. 
A un ten Głupek spokojnie powia­

da. - "towarzyszu komendancie, to 
żadne bombe ino chI ib. W sam raz 
nam wyrzucili, bo się człowiekowi jut 
cknić zaczęło bez ludzkiego jadła". 

Jak ja to usłyszałem, to ja zaraz 
kazałem zanieść te bombe do mojego 
kwateru i tak I sobie myszle: - Jeżeli 
uny wyrzucaja, bochenki z chlebem, to 
pewnie już nie majom bomb, a jak 
uny nic mają bomb, to co będzie? -
To będzie kuniec od tego wojna do­
mowa. 

Oto dlaczego towarzyszu pomYśla­
)em sobie, że nasze bohaterskie legio­
ny orl Dąbrolvskicgo zwycięża, i uwol­
]1 ią Hiszpanię od kapitalistyczno - re­
akcyjno - faszystowskiej bandy zdraj­
ców k la~y robotniczej miast i wsi. 

Przytulam \Vas towarzyszu do bra­
terskiego uściska. 

;Wasz .wienersztok. 
P. S. 

Swoją drogI\. lo II nas tys,; ' mało 
amunicyjnych pocisków, auroplanów, 
armat i tanków, a tow. Stalin na kre­
dyt nie chce już więcej dać. Tak ja 
" ' as towarzyszu proszę, zróbcie zbiór­
kp, na głodne dzieci w czerwone Hisz­
panie. Kapitały przysyłajcie przez 
tow. Rótanykamyszek na mojego a­
dresu, a sobie zostawujcie 40 procent 
rabatu. 
"TowarzyszeT słyszeliście. Zwycię-

sll"o już bliskie, Ale dzieci głodne mu­
simy nakarmić. Proponuję opodatko­
wać się na gtodne dzieci hiszpallskie po 
50 groszy od towarzysza, a 25 groszy od 
towarzyszki, jako że same są karmiące. 

"Z powodu spóźnionej pory żądania 
klasy robotniczej omówimy następnym 
razem, a teraz zebranie zamykam. 'Vol-
ność!.... E n D e k 

L ód ź, 29. 10. - Zbliża się dwudzie­
sta rocznica odzyskania niepodległości 
pal'tstwa polskiego. Mimo braku ofi­
<;:jalnych zarządzeń o jubileuszowym 
znaczeniu rocznicy, całe narodowe spo­
leczellst,,·O polskie organizuje uroczy­
stości, aby wykazać istotną wartość 
narodu polskiego i wreszcie, aby zado­
kumentować, 7.e całe spoleczeitstwo 
gotowe jest do ofiar na cele armii -
jako jedynej gwarantki nienaruszalno­
ści granic. 

W ramach lokalnych uroczystości 
przewidziane są w dniu 11 listopada 
poświęcenie i oddanie do użytku armii 
sprzętu wojennego, Ufundowanego I 
przez poszczególne organzacje i komi­
tety fabryczne. 

Jak dotąd byłoby wszystko w po­
rządku, gd~'by nie fakt, że pewne czyn­
niki usiłują patriotyzmem podyktowa­
ne wysiłki użyć jako narzędzie osobi­
stej reklamy, albo - co gorsze - dla 
celów partyjno-politycznych. 

Na zebraniu organizacyjnym 'Voje­
wódzkiego l{omitetu Funduszu Obrony 
Narodowej przemawiali przedstawicie­
h' różnych warstw społecznych dekla­
rując zebranie na FON sum idąc~r ch 
w setki t~-sięcy złotych, gdy w rzeczy­
wistości nawet w połowie nie wywią­
zali się z dobrowolnie zaciągniętych 
zobo,,·jązań. 

'V komitecie wykonawczym FON za­
siada dwóch czołowych przedstaWicieli 
związków klasowych, którzy ró,>\'nież 
pięknie deldarowali na rzecz ohrony 
narodowej, a tymczasem ich podwład­
ni deleg-aci fabryczni robią wszystl\o, 
aby nie -dopuścić do wi(,!k~zego opodat­
kowania, na jakie zg-adzają się robot­
nicy ze związków "Praca Polska". 

Delegaci klasow~rch związków z te­
renu falJl'"k Buh lego spowodowali roz­
bicie komitetu fahn'czeng'o - tak, że 
ufundowanie na dzień 11 listopada pro­
ponowan~'ch 7 kal'abinów m~sz~-no­
"'ych jest pod znakiem zan~·tama .. Za­
chowanie się delegatów klasow~'ch Jest 
7drac1ą najżywotnicj«zych interesów 
pallsŁwowych. '""szak oni uni~możH­
wiają. pow~tanie po fabrykach kol L. O. 
P. P., oni zbierają fundusze na "czer­
woną" Hiszpanię i zatJ'uwają r~l)otni­
ków jadem propagandy komumstycz-
nej. _ 

Drugim charakterystycznym o~ja­
wem pseudo-vatriotyzmu na efekt Jest 
prośba Żydów na zezwolenie powoł~­
r4a wlasnego komitetu FON, oCZyWl-

Dziennikarze łóduy zwiedzaj~ prowincje 
Po Tontas#owie ·J.la~. uyciec#ka prasotra :nvie(bila Łasli 

i Pabianice 
r;'ó d 1:, 29. 10. '-' :w ramacn wycie- Kolejnym etapem ,:vyciecz~i był. "'Y-

czek dzienikarskich, organizowanych jazd do gminy ~obron, gdZIe. P?wltaly 
przez urząd wojewódzki, odbyła się w dziennikarzy mieJscowe Ol'galllZaC]e ~po­
piątek, dnia 28 bm. wycieczka prasowa łeczne (Straż Ogniowa, Kola Rollllcz.e 
w teren powiatu łaskiego. itd.) na czele z ks. prob<?szczem ka:r.l()n~-

,W sicdzibie powiatu - Lasku, przy- Idem Bt'cilenwaldem, wÓJtem Stanklewl­
byłych dziennikarzy na czele z naczelni- czem i sekl'elarzrm gm iny p. Bonińskim. 
kiem Gajewskim i red. J. 'YojtYliskim 'V czasie wspólnego zgromadzenia J?rzed: 
powitały miejscowe wladze administra- stawicicle miejscowvch orgamzacy] 
cyjne i samorządowe. W sali konfcren- przedstawili dorobek gin. Dobroń, !la któ­
cyjnej starostwa starosta łaski zaznajo- rej terenie zawiązala się w ostatnIm cza­
mil przedstawicieli łódzkiej prasy z za- sie m. in. cbl'ześcijal'Jska spółdzielnia 
sadniczymi zagadnieniami powia.tu. Z ko- tkaczy chrześcijan. . 
lei nastą]JHo zwiedzenie miasta (pomnik Ostatnim punktem programu wycIecz­
Niepodległości. kolegiata), budowy dróg, ki bylo zapoznanie si ę z zagadnieniami 
robót szarwarkowych, miejscowej I<. K samórząuowymi Pabianic i zwiedzenie 
O., gdzie wycieczkę objaśnił dyr. Strzel- miasta pod kierownictwem prezydenta 
czyk. FutvBlY i lawników magistratu. Zapre-

Następnie uczestnicy wycieczki wyje- zentow'ano wykonane w ostatnim cZfl"ie 
cha li do Sędziejewic, gdzie zwiedzili gro- roboty dt'ogowe, s7.kolnictwo miejslde, 
by powstal1ców z 1863 r. (grupa Tacza- rzeźn'ię mieJska" gdzie wyjaśnicll udz;ie­
nowskiego) na miejscowym cmentarzu i lali dl' Pl'okopowicz i clI' Wiśniewski. 
Ludową Szkołę Rolniczą, oprowadzani Dziennikarze łódzcy zapoznali się tak­
przez dyr. Bazelyicza oraz grono nauczy- że 7. urządzeniami fahr~'ki żarówek "Os­
cielskie w osobach panów 'Vislawskiego, ram", powitani przez ławnika Gel'tza i 
Janczewskiego i BobillSkipgo. Z OJ'gani- oprowadzani pl'7.ez mgr. Pa:'lliczka oraz 
zacją i zadaniami ł~askiego Koła Do- inżynierów ArndŁa i Kl'usrhcg-o, jak rów­
świadczalncgo zaznajomH uczestników niei z funkcjonowanielll fal)) '\ 1; i Jlwhl i p. 

wycieczki inż. Chróścielewski. Magrowicza. 

-~ . 
Społeczeństwo piotrkowskie buduje 

samolot dla armii 
Zebrano juli na #al.·up sa'molotu 20 tys. #lotych 

p i o t r k ó w, 29. 10. - Dając wyraz I na ten cel 20.000 zł. 
swego przywiązania do armii, spole- Z chwilą. zebrania odpo''''iedniej 
cze11stwo Ziemi Piotrkowskiej postano- kwoty zostanie zakupiony samolot, 
wiło ufundować samolot. l który przekazany będzie armii. 

rodj~ta akcja zl)1ó1'ko,,,a uala już - ---~- -... ---

ście dla celów wyraźnie propagando-
,,,ych. ..-4\-. 

Żydzi-przemysłowcy jeŚli już decy­
dują się na znikome w porównaniu z 
zyskami świadczenia na rzecz FON, to 
robią to zawsze dla uZ~Tskania ula~ 
twi ell fiskalnych i orderowych odzna­
czeń. , ... , .. ....,.. ............ 1 

"'śród przemysłowców-chrześcijan 

rzecz ta przedstawia się znacznie le­
piej, ale i tu widzimy nierówną. miarę 
w pojmowaniU obowiązków obywatel­
skim. 

Przykładów takich można by przy­
toczyć więce.i, świadczą one, że i~tnie.ie 
zakorzeniony zwyczaj poslugiwania 
się efektami i patriotyzmem na pokaz. 

W.W. 

E2!S 

Fabryka za 3 złote 
Jale Ży'dzi perfidnie os~ukujq u'lasne stunienie 

Ł ó d ź, 29. 10. - Na terenie Lodzi Jest to po prostu oszuki"'anie Boga 
istnieje szereg mniejszych fabryk, u-I i własnego sumienia i wskazuje closad­
ruchomionych przez Żydów ortodo- nie, że Żydzi pozory religijności umie· 
ksów w ostatnich latach. Są to prze- j~ pogodzić z wla, nrmi celami za rob­
ważnie fabryki zarobkowe, które po- kowymi. Tego rodzaju fakty fikcyjnej 
wsŁały z uwagi na ogromny rozrost sprzedaży fabryk żydowskiCh są na 
przemysłu nakładowego, również ży- porządl\u dziennym i dosadnie wska­
dowskiego, co wytwol'zyło dla zarob- zują, że Żydzi nie uznają żadnych gra­
kowców żydowskiCh szczególnie po- uic, gdy chodzi o oszukiwanie i dla­
myśllH:J, koniunkturę. t.ego też wszelkie zmiany religii przez 

Ol'todoksi-fabn'kanci, podpol'ządko- Zydów należy tral{tować jako akt ści­
wując się zarządzeniom gminy wyzna- śle obliczony na zyski i przeprowadzo­
niowej (kahalu), zmuszeni są zamykać ny dla własnYCh celów handlowych. 
fabryki na okres świąt żYllowskich i 
szabasu, wskutek czego robotnicy pol­
scy zatrudni eni w taki ch fabnkach 
zmu~zeni są również świętować szabas. 

Ponieważ zmniejsza to dochodowość 
fabn'ki, Żydzi urządzają się w ten spo­
sób, że u rabina sporządzają umowę, 
na zasadzie której sprzedaj;;!. fikcyjnie 
fabn'kę na rzecz jednego z polskich ro­
bot n ikÓw. Tak np. niejaki Goldman 
sprzedał swą wytwórnię dzianą za 3 zł 
polskiemu robotnikowi. Tego rodzaju 
umowa oczywiście jest fikcją, o czym 
wie nie tylko fabrykant, ale i 'rabin, 
u którego znajduje się jed~-ny egzem­
plarz takiej fikcyjnej umowy. 

Fabl'~ kant ;:';ydow:-:ki ocz~' \\'iście pla­
ci nieco więcej na rzecz gminy i w ten 
i"po~óh faJll'~-ka pozornie ella kahału 
sta.ie się pol:-:ką i mo7.e b~'ć cZ~'nną w 
szaIJas oraz w święta ży dowskie. ~b 

Eksmituje Polaków 
a wprowadza żydów 

Z g i e l' z, 29. 10. - rrzy uL Pie-­
rackiego obok parku l(ości lis zki znaj­
duje się dość duży dom mieszkalny, 
będący własnością. mistrza rzeźnickie­
go p. Kachelskiego. 

'Ylaściciel domu od pewnego cza­
su rozpoczął dom swój oprÓŻniać ' z 
zajmowall~'ch lokali przez chrzeRcijan, 
a wyclzierża"' iać Żnlom. Tak p. 1(3 -
rhpl:-:kiemu Abl'aml,i i ~J'ulik~ i'podo­
baly się, że nawet wla sną córkę zdolał 
wyek:-:mitować, aby mie(; jeLlnego '\' i ę­
cej lol,alora 7.ydowskiego. 

To jPst pierwszy Obywatel, ktrll'y 
wll1'OWfHlził Znlów w (Jzielni('~' , gdzilol 
llotąd ich nigdy nie by~O\. -
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nie wiadomo, C!Ly do my~1i swawolnych {) zonee swej 
młodej, niedawno poślubionej, czy d{) słonka, mruga­
ją,cego nań poprzez zielone liście lipowe. 

Leżą,cyobok niego kundys łaciaty z czarnym pys­
kiem a {)berwanym ()gonem oganiał się leniwie od 
much, kłapiąc zębami napróżno. Wtem podniósł się 
na przednie łapy, nozdrzami poru:szył i zj eżywszy 
sieTś~ na grżbiecie warknął ostrzegają,co. 

- Leż Burek - rzekł do psa Jaśko, gdyż on fo 
był, i dźwigną,wszy się leniwo na łokciu rozglądnąl się 
wolwło, lecz nic podeprzanego nie spostrzegłs'zy poło{)­

żył się znowu. Ale Burekł p{)czął szczekać niespok{)j­
nie. - Trza iść zobaoczyć, m{)lże kogo Pan Bóg w od­
wiedziny przyprowadził - rzekł Jaśko d{) siebie 
i wstał z legowiska pachnącego. 

I(ole drzwi do chaty wiodących stała tyłem od­
wrócona jakowaś kobieta w barwnej chuście na ple­
cach i {)bszarpanej dołem s<pódnicy i kładła na ławie 
ostrożnie wielkie jakieś zawiniątko, okręcone chustą 
krasę. Tę chustę poznał Jaśko z dala i zmartwiał .. 

- Cyganicha cholera! - zaklął paskudnie - l 
szybko poszedłszy ku niej, za ramię ją szarpnął - won 
stąd, piakrew, bo psami poszczuję! 

Na to podniosła kobieta ku niemu swą twarz sfa­
ruchy-czarownicy pomars7,czon~ zeschniętą, bez­
zębną i szkaradną. Wzruszyła ramlOnami i w dalszym 
ciągu rozwijała zawiniątko ze szmat a położywszy je 
na ławie, rzekła {)bojętnie: 

- Wola wasza. Mnie ta już i psy nie straszne. 
Jaśkowi jakby knmień spadł z serca, miast spo­

dziewanej dziewki, staruchę ujrzawszy. Wlepił jeno 
oczy w oną chustę krasą, leżącą, teraz na ławie nie­
ruchomo, boć mu się zdało, że widział ją ldcdyś i w 
ręku trzymał. Ale ocknął się niebawem. Ot, przywi­
dzenie. "idno w modzie u Cn~anów owe Chl.1,-ty, prze­
cie by się nie odważyła przyjść do niego. Jagusiną 
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~ tak calował bez opamiętania, a tuli., a ściskał, 
że aż siQ niebodze w głowie zamroczyło i z omdlałych 
palców igła wypadała w słomę. 

Rety, a tera co? Z tą, {)beiI'waną· obszewką do chaty 
lecieć PoQ drug-ą. igłę, czy co? Jezu! Jakie to utrapione 
na.sienie te chłopy, kto z nimi nie zaczynał. to by ani 
nie uwioczył! 

I tak im schodziły dni jak z bicza trzasł, i aniś się 
obejrzał, jak nadszedł dzień wesela. 

PrzecięŁa w poprzelk borem wieś opustoszała {)d 
kbńca do końca, ka'żdoo kto ino mógł pośpieszał dzi­
wować się Jaśkowemu z Jagusią. weselu. Kto miał sa­
nic, jechał do Leśnej Woli na ślub patrzeć, a kto na 
piechty chadzał, przyodziewał się odświętnie i leciał 

proszony czy nie ku Józkowej chacie, aby choć z da­
leka nadzh,,'ować się a przysłuchać muzyce. 

Wąską d,różką poprzez łan dworskiego pola KU 
boru wiodą,cą leciał tera kto żyw, stary i młody i dzie­
ciakd małe, a co przeszli las w śniegu zamarły, buch­
nęła im w uszy skoczna muzyka weselna, że już nie 
strzymali ()d uciechy a. truchtem dalej biegli markot­
ni, że się spóźnili. 

Ludzie kochane, co się też tam nie działo! 
Dwie izby kazał Józek wyprzątnąć d{) czysta jeno 

po bokach ławy stały, a muzykant y w drzwiach do lw­
mory, bo ani dla nich już miejsca nie :0yło. A rżnęli od 
ucha, aż trzęsły się bielone ściany, dziw że obrazy nie 
PoQspadaly. J akźe? Widział bo kto tylą {)rktiestrę lde­
dy? I ,skrzypki i basy i harm{)nia i bęben, a już kobza 
najwięcej hałasu robiła. 

A {)chota była taka, żeś ·ani nie rozeznał zrazu, co 
się tam wyprawia, bo wszystko kręciło się jak oszala­
łe, pokrzykiwało, śpiewało, tupało, jal{!hy się wściekło. 

Nic ino wrzask i muzyka, wstążki furkoc::!ce, oczy ro-
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ześmiane, spódnice łopocące, pa,gy błyszczące blasz­
kami nabijane, portki czerwone, kierezyj e wyszy, .. 'ane, 
pawie pióra, korale a warkocze wstęgami przeplatane, 
aż się w oczach mieniło a uszy głuchły. 

A tyla narodu się naschodziło, że ci musiał Józek 
stodołę rozewrzeć, a wnet zaroiło się na klepisku i ta­
ny poszły z kopyta. Chwalili sobie chłopaki to wesele 
w stodole, bo to i gorą.c był mniejszy niż w izbie, a i na 
sianko gwoli odpoczynku niedaleko ... 

A dla starych to już nikaj nie było miejsca. Plą­
tali się potrącani i gnieceni po sieni, zaglądali nawet 
do kuchni, jakowegoś spokojnego kfąta dla siebie upa­
trując, aby się napić w zacnej kompanii i pogwarzyć, 
ale napróżno. Wszędy ścisk, a gwar, a pisk, że ani wy­
·trzymać nie było rady. Przysiadali pod ścianami na 
ławach, ale coraz waliła się na nich jakaś rozhukana 
'para, że to im zawdy za mało miejsca było, żeby i na 
. błoniu tańcowanie urządzili, 

Nie strzymali starzy, że tak bez nijakiego posza­
nowania przepędzani byli z kąta w kJąt. i wraz któryś 

·obłapiał swoi", libo cudzą babę i nuże młodym poka­
zować, jak to za ich czasów si-ę tal1cowało. Rety, co się 
to nie działo! 

. Stary Kalasanty, gumienny dworski porwał do 
obertasa grubą matulę Jagusiną, jaże wióry z podłogi 

'leCiały, za nim poszedł Maciej spod lasu z Szymkową, 
· co do każdego zęby szczerzyła bez różni cy stary czy 
· młody, aby ino chłop był, a zaś Mateusz z Rzepichą i 
Wojciech z Agatą, która już WD11czki pożeniła i wszy­
scy insi, co se już ździebko podpili na zdrowie, 

. . 
Aż mład'zi się usunęli i dziwowali z gębami roz­

dziawionymi, jak to tacy starzy a hulać jeszcze po-
· radzą, a hukać a przytupywać. Hej! Przypominali so­
bie rnło llc lRh . rr'ł j~,<ój i '''esele: młodym uciecha, a 
starym wspominl~d l b.apitek, 
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bodaj tym jednym zdrowym okiem napatrzyć się i na­
cudować. 

Jagusine to przecie wesele i JaŚloł. kowala ze 
dwora! 

* 
Było ciche, czerwcowe, niedzielne połud.nie. Na 

gościńcu, bez wieś wiodącym ni żywej duszy nie było 
widno. Pochowali się ludziska przed sk\varem letnim 
do swych domostw przyziemnych, lub \vypoczywali 
w cieniu sadów wiśnio\'\'ych. Niebo było bez chmu,.ld, 
słonko żar istny sypało z góry, że żytnie kłosy w 
oczach dojrzewały i już żółknąć poczynały. 

Z otwartej kuźni żaden głos nie dochodził. Spra­
cowany całotygodniową., pracą., miech zasmolony od­
poczywał w ciszy, zaś na kominie żadna się isk!ra nie 
żarzyła. Hej! Miały bo one przyjaciele ludzkiej pracy 
harowanie nie lada bez caly tydzień od świtania do 
nocY', bo ci już przygotowania do żniw czynić poczęto . 
U~ij~ł się ze śpiewką na ustach młody l<o\"al nie­
zmordowanie, a na czeladź pokrzykiwał, aby nie ma­
rudziła. Wrzała praca uci~żliwa a pośpieszna i go­
rączl{owa, aż przyszła litościwa niedziela i spoczynek 
nakazała. 

W ś\vieżo bielonej chacie obok kuźni stojącej też 
było cicho i pusto, jeno zapach warzącej się na komi­
nie strawy, dochodzący z jej wnętrza, kazał się domy­
ślać, że ludzie w niej żyją. Obielona ci była ona chata 
zewną-trz i wewnątrz bieluśko, jaż oczy bolały pa­
trzeć. Podłoga sosnowa wymyta do białości, lśniące 

szyby w oknach. zaś kwiatuszki w wazonJ,ach i czy­
sto zasłane tapczany wskazywały, że zabiegliwa 
a starowana jakowaś niewiasta gospodarzy tu pewni­
kiem, 

W cieniu rozłożystej lipy w sadzie tuż kole chaty 
leżał z pół otwa:-tymi or7.ymQ a \yypor 7~!i"~1 ,>r słod.ko 
chłop ja.k.l0V\ yś urod7 i \A, v i. uśmiccllał sI\) pl'L.ed siJi., ~e 
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DRUGA STRONA - DOt:ARA 

"Bial! ła[~manJ" W BlwJm. llrku 
Stany Zjednoczone - jak ich nie znamy J " 

o Ameryce Północnej mamy nao­
gół najlepsze wyobrażenie. Znamy ją. 
przecież przeważnie tylko z filmu. 
Imponuje nam poza tym jej roz­
mach, jej tempo, wiemy, że wszystko 
cokolwiek na świecie jest n a j -
musi być amerykańskiego pochodze­
nia. \Vrrlaje się nam naiwnym euro­
pejczyknm, że tam, na drugiej _pół­
kuli, milionerzy wszelkiego autora­
mentu rodzą się poprostu na kamie­
niu, że krótko mówiąc, wszystko co 
się świeci, w Ameryce musi być zło­
tem. Taką Amerykę ukazuje nam 
propaganda amerykańska, która 
skrzętnie i pewnie też wstydliwie 
ukrywa przed oczyma świata nędzę, 
szerzącą się za błyskotliwym i nęcą­
cym poszyciem przysłowiowego bo­
gactwa i dobrobytu. 

Zrzadka tylko jakiś niedyskretny 
europejczyk zajrzy za parawan "bo­
gatego wujaszka" amerykańskiego i 

SM/ETNlKI NA ULICACH W DZIEL­
NICr lIJU RZyf./SKIEJ 

T AK MIESZKAJA, "BIAŁE ŁACHMANY" NA PERYFERIACH NOWEGO 
JORKU 

ryce, jakiej my nie znamy. I je dzielnica, która dosłownie cuchnie 
Nowy Jork. Nazwa ta wywołuje w nędzą? To Harlem, dzielnica murzyń­

naszej wyobraźni wspaniałe nieboty- ska, w której całe rodziny murzynów 
ki, gigantyczne budowle, strumienie gnieżdżą się w brudnych, ciemnych, 
złota. Ale czy wiecie, że w północnej wilgotnych domach, nie odnawianych 
części tego olbrzymiego miasta istnie- od lat, gdzie pleni się robactwo, roz-
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,,(z(i(iele leoparda" mordują murzynów 
Kie chodzi tu o zwyldeg'o uzbrojonego rwaniu czarnello na sztuki. wiedzą z góry, 

w ostre kly i pazury leoparda. Wśród że zbrodnia została dokonana przez "czci­
mieszkal1ców niektórych angielskich ko- cieli leoparda", Władze angielskie posta­
lonij Afryki środkowej i południowej po- nowily dla zwalczania plagi leopardzi­
jawili się murzyni o szczególnie krwi 0- stów wysyłać w obszary nawiedzane tą 
ź<,rczych instynktach. którzy pod wply- klęską wojska, Osiągnięto dzięki temu 

, , ,. .. wem bliżej dotychczas niewyjaśnionego ten skutek. że z chwilą poja\vienia się 
ze, zg~ Olą. stwlel,dzlć mUSI, ze rzeczy- inst.ynktu napadają na ludzi i zabijają ich. oddziałów wojskowych napady leopardzi­
WJ1'tosć daleka Jest od ' naszych wyo- "Czciciele leoparda". tak bowiem nazy- stów ustawały zupełnie. Częste napady 

Jedno z pism anO'ielskich zamie- ty pO,d we~\\'~ni(>m ~zildej bes~ii_ ~ie na Liberii. gdzie jednak. dzięki systematycz-
, " t:! padają om nIgdy bIałych , OfIarą Ich pa- nej nagonce władz zdołano plagę tę usu-

nosząc zarazki naj gorszych chorób. 
Śmiecie wyrzuca się tam poprostu na 
ulicę albo w najlepsyzm wypadku do 
starych beczek lub kubłów, stoją.cych 
rzędem na ulicy (nie na podwórzu!). 
Te kwaśno cuchnące kt1bl~' pełne _ 'j­
gorszych odpadków stoją lJ ieraz cały­
mi dniami na ulicach, sycąc powie­
trze bakcylami rozkładu i gnilstwa. 

\IV wschodniej dzielnicy Nowego 
Jorku do dzisiaj istnieją tzw. "Cold 
Water Tenements" - ogromne bloki 
mieszkaniowe z najstarszych czasów 
miasta. Osiadły tu te "niespokojne 
duchy", które zwabione pokusą złota, 
przeprawiły się z Europy poprzez 
Wielki Staw do Ameryki Północnej. 
Ci wszyscy szukali tu szczęścia a zna­
leźli głó,d, nędzę i rozpacz. Nic zatem 
dziwnego, że w trch ~kupiskach ludz­
kich lęgnie się wszelki grzech, prze­
stępstwo i zbrodnia. Tzw. porządny 
nowojorczyk nie odważy się zajrzeć 
do tej "zakazanej dzielnicy". Różne 
czynniki, do tego powołane, usiłowa­
ły usunąć białe łachmany (white tat­
ters) - jak się pogardliwie nazywa 
szumowiny i męty społeczne - z pa­
ryfe~'.i N, Jorku, dot~-chczas jednak 
bezskutecznie. 'Władze miasta milio­
nerów i byznesmanów tłumaczą się 
bl:akiem funduszy a P<ll i e,ia z różnych 
meraz bardzo tajemniczrch i nawet 
podejrzanych względów nie chce wy­
mieść żelazną miotłą śmiecia. 

Jak straszną. ,iest n<;,clza mj2~zka­
niowa na peryferiach Nowego Jorku, 
unaoczniają. nam zamieszczone obok 
zdjęcia, Rozwalone buc1~', walące się 
domy - o dwadzieścia minut drogi 
od centrum przepychu i zbytku. Oto 
Nowy Jork, jakiego nie znamy ... 

brażm'l. I wają siebie mordercy, skupiają się w sek leopardzistów wydarzyły się ostatnio w 

śCI,ło rep~l taz swe~o sp~awo~dawcy, dają wyłącznie murzyni. Ile razy władze nąć zupełnie. 
ktory zbhska przYjrzał SH~ tej Ame- bezpieczeństwa otrzymują raport o roze- W KA'lDYM KA,CIE BRUD I NĘDZA ... 
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ZIl T<Of./CZENIR 111 MlEWROW RUMUf./SKlRJ ARMII 

Na ::.uko/?c:enie manell'rów w Rumunii odbyla się przed królem Karolem II 
i wielkim wojewodą Michałem defilada tloty rumuńskiej, Na zdjęciu Król Ka.­
rol i wojewoda Michał w otoczeniu wyższych oficerów przyglądają li~ def.ila-

dzie s pokłJr.du kanonierki .,Kogalniceanu." -

ZAP'ORV Z BETONU I ŻELAZA 
WZ!l-iesione na ~awniejszej grani,cy ,czes 'w-n~emieckiej twierdze i zapory z że[fJ­
za z beto'!-u, m,!-Jące powstrzymac p~eru.'sz~' z~pet na~a.rcia wroga w razie woj­
ny, strl1:c~ły duś ca,lą sWOJą 1;l?artośc, g,dy~ lezą obecme w granicach państwa, od 
~c, kt/J.rego mza.l11. ch~omc .... Na z.dlę.CZU. - pas betonowej zapory. vniemot. 

wWJąceJ przeJazd ]akzmkolwiek pojazder1 " 
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Jak sobie przypominacie, nawaliła mi Zdębiałem. O minięciu nie było mo-
pod wieczór kicha i zatrzym::dem się nie " 'y. 
gwoli l'f'paracji nieszczęsnego welocypedu, - Śmierć niechybna! - pomyślałem -
b? sil i oc.hoty f!1 iałem mało ale znużon żl'gnajcie mi Czytelnicy mili, bo ten fe­
memal śmlCrtell11e, przeskoczyłem I?rze:r: heton już \Vas nie dojdzie. Poczułem go­
rów wraz z całym balastem, aby meda-I rllce łzy żału i strachu na mych policz-
leko szosy rozłożyć obozowisko. . . * 

Wiecie też, że rozpaliłem dla bezpie- . 
czet'tst"'a obok namiotu wieIIde ognisko, 
które zwabiło ową czulą na pożar straż 
szwedzką. Uprzejma straż zabrała manat­
ki moje i mnie na sikawkę i znwiozla do 
pobl iskiego miasteczka, gdzie noc spędzi­
łem w łożu schludnego hoteliku. 

Nazajutrz wstałem normalnie to jest 
około godziny 12 w południe. Jak zwykle 
o tej porze trochę zaspany, zabralem się 
od razu clo kichy, w mig zalepiłem dziurę, 
nałożyłem na tyl nowy wentyl, bo mi pu­
szczał i wyciągnąłem mego stalowego ru­
maka na małomiasteczkowy rynek, bu­
dząc postawą swoją podziw wśród tubyl­
ców. 

kach, lecz te (to zn. łzy anie policzki) za · 
s~' chaly prędko pod wpływem świszczą­
cego wiatru na policzl'uch. 

ZBLiżA SIĘ ROK 1939 ... 

Próhowałem hamulca. - nie działał. 
Nogi latały mi jak chciały a. kiedy sam 
chciałem spaść tyłem - o zgro w I - prze­
konałem się, że pędziłem na jednym ko­
le, które odleciało - jak się później oka.­
:r:a!o - 100 kilometrów temu 1... O jakim­
kolwiek innym "wyjściu" nie było mowy! 
musiałem się zderzyć. 

Jak kamień we wodę wpadłem we fur­
kę z sianem. I podobnie jak bryzgi z wo­
dy pOleciało niemało siana pod rzutem 
mego ciała i reszty balastu. Wpadłem z 
impetcm w sam środek kupy. 

* Przełeciałem przez tę kupę, uderzyłem 
furmana. w pośładek i wylądowałem na 
karym koniu. Furman siedział na dru­
gim ale siwym! Oszołomionemu furma­
nowi wyjaśniłem w g-rzecznych sło,~aeh 
(oczvwiście po szwedzI, u) co zaszło I co 
było przyczyną mego nieszczęścia. Grzecz­
ny Szwed n'ie tylko, .te nie gniew~ł się, a: 
le pocieszywszy mme, słuty! mI radą l 

pomocą· 

Wyciągnęliśmy ze siana welocyped i 
wtcdy okazało się, że z calej tej jazdy zo­
stało mi tylko jedno kolo z ramą i z sie-

(O przyniesie nasz wielki kalendarz 
i co uczynić należy, żeby go otrzymać bezpłatnie 

Zauważyłem dużą ilość dorodnych 
Szwedek. \V ogóle już w Sztokholmie 
zwróciły one moją uwagę swoją przystoj­
nością i błękitnym jak morze okiem, któ­
rym do mnie nierzadko mrugały. Szwed­
ki, które tu spotkałem, wydały mi się jed­
nak szczególnie godne zainteresowania. 

Niektóre były smukłe jak to pole, in­
ne zasie rozłożyste jak jablonie, to znów 
długie jak miedze a inne jeszcze przysia­
dziste jak dynie. Słowem - wybór ol­
brzymi i na wszelkie gusty. A wszystkie 
razem przedstawiały doskonały materiał 

W r. 1938 minie la-t 25 od wybuchu 
wojny światowej i lat 20 od podpisania 
traktatu pokojowego w Wersalu. 
\Yspomnieniom tych dziejowych mo­
mentów poświęcona jest część kalen­
dm'za ks iążkowego na rok 1939, 
który otrzymają, bezpI.atnie prenume­
ratorzy "Or~dowll ika". Przed naszymi 
oczyma lwzcsunie siQ jeszcze raz jedy­
ny w s,,"oim rodzaju <lramat dziejo\vy, 
który przeżył świat. 

na matki tego dzielnego narodu. 
r.fimo całej swej wrażliwości na urodę 

kobiecą, fiie mogłem zalrzymywać się dłu ­
żej, bo pamiętałem o obietnicy spotJ<ania. 
danej kapitanowi m/s "Rozewia", powt6re 

Pisaliśmy już, że kalendarz "Orę· 
downika" zarówno w swej szacie gra­
ficznej, jak i co do treści przedstawIać 
się bQdzie bogato i okazale. I{alendarz 
zawiera w lwlorowej, barwnej opraw'e 
112 stron dużego formatu (18X26 cm). 
Ku jego niezwylde interesującą, treść 
skladaj ą, siQ nastQpuj ące materiały: 

zdawałem sobie sprawę, że trochę dłuż- Z dZI"edz'lny 
szy pobyt przyprawi mnie napewno o u-
tratę cennego skarbu kawalerstwa i spo- ł I"t· 
woduje niechybne założenie gniazdka ro- SpO eczno -pO I yczneJ 
dzinnego tu, zdała od ukochanych Czy tel- Traktat wersalski i co z niego po-
ników... t ł 
Siadłem tedy na mego objuczonego sta- zos a o. 

lowego rumaka i calym gazem ru~zyłem Dmowski mówi ... 
z miejsca. Szwedki patrzały na. mnie z Testament Hetmana. 
widocznym wyrazem bólu i zawodu, jaki Co o Centralnym Okręgu Przemy-
sprawić im musiałem naglą decyzją... slowym każdy Polak wiedzieć powi-

* nien. Nie mniej wrodzona delil,alność nie- _ . 
wieścili. nie pozwoliln im żegnać mnie ser- " oJna w roku 195G ~vidziana w 1'0-
decznie. Znały mnie widać wszystkie ze - ku 1883. 
słyszenia, gdyż kiwały ku mnie rękami Polacy na szerokim świecie. 
inno zaś, stal-ym "'idocznie zwyczajem, u- Z d " d " k""" d 
nosiły na mój widok wzorzyste fartuchy. Zle zmy nau I I wie zy 
Ostatnie te gesty wydaly mi się podejrza- D .. P l l . k ., h l 
ne, wobec CZ!lgo uwa~itlem za stosowne . zIeje .0 s (j v: s. rocIe c rono 0-
przydepnn,ć co żywo pedałów aby znik. glcznym z IlustracJaml. 
nąć im czym prł!r1zej z oczu. ' Czy i jacy ludzie żyją na Marsie. 

Z podobnymi objawami spotykałem się I\:oniec świata za 45 miliardów lat. 
z:eszla. w każdej osadzie, co w~dajnie Ludzie chcą. żyć najdlużej. 
,~płyn.ęło na szybk?śĆ obr?tów meJ. p:z~- ° dotychczasowych wynikach ba-
kład Dl. Tegoż dma zrobIłem, poblezme . . 
licząc, dobrych 300 kilometrów mimo dan naukowych nad przedłuzeniem 
liczne kichy, jakie mi nawaliłyl życia. 

Stosunkowo może duża ilość kilome· Czy ślepą kiszkę trzeba wyciąć! 
trów wydać się może Czytelnikowi nie- ° czosnku i kuracjach czosnko­
wiarogodna. Lecz kto widział w s w y m wych. 
życiu m o j e nogi, zdolne do zrobienia 
czterech ohrotów na sekundę, ten już nie Z dz'ledz"lny porad prawnych 
b e;dzie wątpił (co zresztą sobie zmuszony 
jestem energicznie wyprosić ... ) o prawdzi - Jakie mogą. być przyczyny rozwią.-
wości dokonanego wyczynu. Trzeba też zania najmu. 
obiektywnie przyznać, że niejaką pomocf! Ustawodawstwo pracy (umowa o 
były mi również góry i logicznie po nich k 
następujące spady. które niemało przy- pracQ, świadectwa, o urlopach, o au-
czyniły si~ do szybkości mej jazdy. r: jach itd.) 

Na jednym z takich spadów miałem Odpowiedzialność za własne i cu-
zaiste niesamowity przypadek, który dze czyny. 
przyprawiłby Dmie o pewną śmierć, gdy- OdQowi.edzialność za wypadki sa-
by nie ta niezawodna, wrodzona przy tom· mochodowe. 
ność umysłul 

Byla późna. godzina wieezorna. Słońce Odpowiedzialność hotelarzy 
niby dojrzały pomidor, czerwieniło się na stauratorów. 

re-

me-bie, kiedy po wyżej wspómnianej po- Nowe przepisy o podatku obroto-
chyłości, której długość obliczam na oko \\'ym i opłatach rejestracyjnych itp. 
na 100 km, zjeżdżałem z szybkością mete­
oru solidnej wielkości. Nie pami~talTl 
czym , deptał czym też nie deptał. Gwiż · 
dżąc przeraźliwie na jednym palcu glvo­
li przestrogi przechodniów. wehikułów i 
samochodów zauwatyłem zdala przeszko­
~ W lł')il.a~ fua 1iMII. . . 

Z dziedzny 
gospodarstwa kobiecego 
Pieczywo na wszystkie świQta w 

roku (szczeiółowa przepisy). 

o hodowli królików na wełnę· 
Jak malować podłogi itp. 

Z dziedziny beletrystki 
Nowy Rok - opowiadanie. 
Boćki lecą., wiosna idzie - felieton 
Żniwa - noweła. 
Orka - nowela. 
W noc wigilijną, - opowi.adanie w 

gwarze podhalańskiej. 
Panna Krysia, córka pana Kozery 

- 11 O\vela. 
Zemsta czarodzieja - legenda bra· 

zylijska. 

Z dziedziny rozmaitości 
Gyviazd,a spadła znów ktoś 

umarł. ° dawnych lekarzach, szarlatanach 
i znachorach. 

Już przeszlo tysiąc komet wróżyło 
światu wojnę. 

Anegdoty o sławnych ludziach 
Sposoby na miłość. 
Jak zostać milionerem? 
Z dziejów p.apieru. 
Tajemnica liczby. 
Rzeczy dziwne. 

Humor i satyra 
Na rynku w Pikutkowie. 
Z mężami - klapa (humoreska). 
Świat pod gazem. 
Nasze dzieci na wesoło. 
Recepta doktora 'Vą.tróbki (humo­

reska). 
Nad ranem (humoreska). 
Uśmiechnij się (zbiór dowcipów z 

różnych dziedzin życia). 
Poza tym w kalendarzu: spis far­

marków l targów na rok 1939 - Pn:y­
słowia na każdy miesi~c. - Przepo­
wiednie pogody. - Świr;-ci polscy. -
Legendy. - Obraz św. Andrzeja Bo­
boli. - Taryfa opłat pocztowych, wa­
luty, miary i tak dalej. 

Cały kalendarz przynosi wreszcie 
przeszło sto fotografij, rysunków i map. 

Kto chce nasz kalendarz w pierw­
szych dniach grudnia otrzymać bez­
płatnie, winien niezwłocznie zaprenu­
merować sobie "Orędownik" na lisło" 
pad. Kalendarz bowiem otrzymają, bez~ 
płatni tylko ci czytelnicy nasi, którzy 
okażę. się kwitem prenumeraty za 
listopad i grudzień rb. Nikt inny Ka­
lendarza nie otrzyma. Uprzedzamy o I 
tym już dzisiaj, aby uniknąć reklama­
rnacyj ze strony tych czytelników, któ­
rzy "Orędownik" kupuję. pojedyńczo. 

Przypominamy, że prenumerata I 
miesięczna "Orędownika" kosztuje 
tylko 2,50 zł. Po kalendarzu prenume­
ratorzy nasi otrzymają, be::r.platnie po­
wieść Dołęgi - Mosto,,·ic7.a "Prof. \ViI­
c::r.ur" (II-ga część niezapomnianego 
"Znachora"). . 

dzeniem a resztę bagatu utraciłem na 
rótnych kilometrach podcza..s tej szalonej 
jazdy. . . 

Pocieszając się jut teraz wza]emme, 
usiedliśmy w przydrotnym rowie i nie?&.­
.. em pierwsi piesi wędrowcy i eykJlśei 
przynosili nam poszczególne części z mi-

łymi uśmiechami i grzecznymi słowy. -' 
DziGkowałem Bogu, że podobna przygoda 
nie spotkała mnie w rodzinnej ziemi: nie 
oglądałbym z mego dobytku ani kawał­
ka. I\ochani rodacy pOZbieraliby nieza­
wodnie przedmioty owe i zabrali do 
strzech rodzinnych jako stare pamiątki 
dobrych czasów ... 

Rys. K. GRUS T. Z. RERNES 
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Bieg na przełaj 
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, W Pałacu Burbońskim 
Gdy posłowie i dziennikarze kroczą śladami córki Ludwika XIV. 

(Od własnego korespondenta "Orędownik.a.") 

P a ryż, w październiku. 
'''ielkie opactwo St. Germain-des­

Pres, którego kościół do dziś istnieji3, 
posiadało w XVII wieku nad Sekwa­
ną. bogate pola. Stąd zresztą pochodzi 
miano opactwa, bo "pres" oznacza 
łąkę, Tereny mnichów zakupił z cza­
sem Ludwik XIV, zamierzając wybu­
dować koszary ala. muszki~terów, 
właśnie w ITllejscu, w którym wznosi 
się gmach Izby poselskiej! Stało się 
jednak inaczej, Monarcha bowiem 
umiera, a posiadłości te przechodzą 
w ręce jego i pani de Montespan 
córki - potem uznanej, - a noszącej 
tytuł księżnej de Bourbon. Ona to w 
mkjsce koszar buduje przepiękny 
pałac. I stąd jego dzisiejsza nazwa. 

Księżna Burbońska pełna życia, 
inteligentna, lubi wszelkiego rodzaju 
awa,ntury, nawet finansowe, bo sta­
jąc się gorącą. zwolenniczką s~Tstemu 
sławnego Lawa, spekuluje zawzięcie, 
Nie przeszkadza jej to interesować 
się budową pałacu, powierzonego ar­
chitektvwi włoskiemu Giraldini; jej 
doradc(;!. intymnym staje się książę 
de Lassa~., artysta i esteta. Wznosi on 
zresztą dla siebie tuż obok skromny 
pałac~'k. będący obecnie siedzibą pre­
zesa Izby. 

PrzyjęCia wydawane przez księżnę 
de Bourbon były sławne. Być może, 
że pomiędzy smakołykami figurowały 
na jej stole i żaby, wi-elkie bowiem 
ich ilości znajdowały ' się właśnie w 
pObliskim bagnie, rozciągającym "'się 
na dzisiejs.zej... Esplanadzie Inwali­
dów, a sprzedający je placiIi wówczas 
bardzo w~'górowany podatek! 

Iisiężna Burbońska zamieszkuje 
swój pałac w 1728 r. Po jej śmierci 
dostaje się on jej wnukowi, Ludwiko­
,,'i Józefowi de Bourbon, księciu 
Condc. Ten czyni zeń jeszcze wspa­
nialszą rezydencję, powołując do jej 
upiększenia największych art~'stów 
epoki, tak, że staje się ona jedną z 
najpiękniejszych posiadłości stolicy w 
r. 1777. Przebudowa jej zresztą i upię­
kszenie kosztowały 16.360.000 funtów! 
Książę K0!1deusz otacza się pisarzami, 
malarz.aml, uczonymi, którzy w jego 
pałacu dokonUją nawet pierWSZYCh 
?oświadczeń z magnesem, a na które 
J~st proszona i pewna piękna księż­
lllczka polska, jak to opisuje Henryk 
Coutant w swej ciekawej pracy "Pa­
łac Burbol1.ski w XVIII w." 

Ale nastaje reWOlucja. Książę Kon. 
deusz wraz z synem i wnukiem ksip.­
ciem d'Enghien, który potem 'zost~ł 
tragicznie rozstrzelany w Vincenne~, 
ucieka. Staje się szefem emigracji, 
zwalczającym zawzięcie rewolucję, ! 
stwarza nawet armię, która przeszła 
do historii pod mianem "l'armee de 
Condc". 

Pałac BurbOllski, ogłoszony do­
brem narodowym w 1790 r. zostaje 
pot,~m zamieniony na siedzibę "Rady 
500 . ,y tym to celu zostaje zbudowa­
nlł; ~ala posiedzeń. Wznosi się ona na 
mIeJscu dawnych apartamentów za­
lotnej księżnej Burbońskiej, podobnie 
zres~t~ jak i sala "Pas perdus". Spa­
ceruJący po niej dziennikarze nie 
prz):puszcz.ają może, że wyglądają na 
ogrod tymI samymi oknami, co ongiś 
nado!ma córa .. Roi SoleiI". a której fi­
nezYJne ry" U\viecznił pędzel Natie­
ra. 

Inaug-uracja tej sali posiedzeń 
"Rady 500" oclb .\' ła siQ 2 pluYiOse, ro­
ku VII. PrezfJs Bailleul wypowiedział 
z tej okaZji wielką, mowę, po czym ca­
łe zgromadzenie udało się na przepy­
szny dziedziniec Pałacu Kondeusza, 
by tam .. posadZiĆ drzewko \Volności! 
'V tej samej sali obra<lowały potem 
wszelkie ciała prawodawcze, a to po­
cząwszy od vlIr r. do doby dzisiej­
szej. 

Fasada Pałacu Burbońskiego wy­
chodzi na Sekwanę i Plac Zgody. 
Pendant do niej stanowi kościół św. 

Magdaleny. Fasada ta została wyko­
nana z rozkazu Napoleona L Wielki 
perystyl zdobi 12 ko]umn w stylu ko­
rynckim. WejŚCie stanowi '25 schodów 
strzeżonych przez kolosalne posągi 
Temidy i Minerwy. Tymi to schoda­
mi wchodził Pierwszy Konsul udając 
się do swego salonu w Pałacu Bur­
bońskim. 

Ogrodzone kratami są o;ne teraz 
zarówno dla publiczności jak i dla po­
słów nied()stQpne. 'Vchodzi się do 
Izby z boku na prawo, - zawsze jed· 
nak od strony Sekwany - poprzez 
małe podwórko. \V przedsionku sprze­
dawane są gazety i papierosy. Z nie­
go też prowadzi winda na drugie pię­
tro na trybunę dziennikarską. 

Za przedsionkiem znajduje się owa 
"Sala zagubion~r ch kroków", w któraj 
urabia się opinię, sta\via horoskopy, 
układa i przewala ministerstwa. Ta-

~ . 

ka sama zresztą rola przypadła jej 
sąsiadce, noszącej miano "Safi " ko­
lumn", ,a do której prasa zagraniczna 
normal"oie nie ma już dostępu. 

Prezes Izby we fraku - noszą go 
i woźni :.- udając się na posiedzenie 
przechodzi przfJz ,.Salę ' zagubiońych 
kroków" i poprzez szpaler gwardii re­
publikańskiej prezentującej broń. 
Skoro zaś wchodzi na trybunę, woźny 
obwieszcza: "Monsieur le Prcsidentl" 
Na trybunie tej ::.kładają mu czasem 
krótkie wizyty ministrowie i posło­
wie. Dla uspokojenia sali, prezes po­
siada albo dzwonek, albo potężny ... 
nóż do rozcinania. Otóż p. Herriot 
uczynił. zdaje się, ślub, bo ani razu 
dotąd nie użył dzwonka. 

Trybunę mówców, pochodzącą z 
czasów "Rad~T 500" zdobią płaskorze­
źby z marmuru dłuta Lemota i brą­
zy. Naprzeciw niej na dole ławy mł-.. 

Plac Zgody. IJI głębi Izba poselska~ a za nią Tum Inwalidów 

Wś.ród ludu kurpiowskiego 
IV stolicy Kurpiów, ~I!lS~Y{lCit - O strojach i ttbim4 acll ludo­

wych - liJ1i~yta biskupia w Wyl~'I'ocie 
(Od własn€go korespondenta "Orędownika") 

t K ościól św. 111 agdalen1! 

nistrów, a na pierwszym piętrze try­
buna dyplomatyczna, trybuny prze-

. znaczone dla znajomych ministrów, 
dla senatorów, w której zasiada tak­
że komendant Pałacu Burbońskiego. 
Trybuny publiczne i prasowe znajdu­
ję. się na jaskółce drugiego piętra. 
Żadnego okna, a światło pada jeno 
poprzez szklany dach. 

Obok sali posiedzeń - sala dla po­
słów do załatwiania korespondencji. 
Wspaniały sufit "Sali Delacroix" jest 
przepysznie przez artystę udekorowa­
ny, podobnie zresztą jak i biblioteka, 
bogata w przeszło 300 tys. tomów, po­
siadająca liczne białe ,kruki, jak np . 
"Proces Joanny d'Arc" itd. . 

Na drugim i pierwszym piętrze wy­
chodzącym na dziedziniec PałanI 
utworzo'ny przez dwa skrzydła w pół­
kole, musieli architekci użyć wielkiej 
pomysłowości, by w nich prteprowa­
dzić współczesny komfort. Tutaj mie­
szczą się biura kwestury, sale, w któ­
rych zbierają się grupy polityczne, 
komisje. Mają one niemal wszystkie 
zielone obicia, odbijaję.c od jasnych 
murów; tu i tam dekoracyjne wazo­
ny, albo rzeźby. Salon zaś premie"a 
wesoły, z beżowym obiciem, zdobią 
bardzo, a bardzo modernJ obrazy. 

W Pałacu Burbońskim mieści się 
także całe biuro pocztowe, drukarnia, 
elektrownia, a wreszcie i restauracja. 
W niej to może posłowie delektują 
f;ję, od czasu do czasu, żabimi smako­
łykami, jak to ongiś czyniła piękna 
księżna Burbońska, pii3rwsza właści­
cielka tej historycznej siedziby. 

, I. BRIARES 

\\Tykrot, wieś iście kurpiowska,- ca­
la ukryta w lasach. Domy drewniane, 
proste, ale posiadające dużo cech swo­
istych. Na zewnątrz wyróżniaj Q. się 
przede wszystkim swymi szczytami, 
drzwiami i oknami, przybranymi w 
specjalne ozdoby. Wewnątrz zaś peł­
no na ścianach i pod sufitem różno-

M: y s z y n i e c, w październiku. prawdziwe bursztyny. Głowy dziew- barwnych malowanek i wycinanek z 
Jestem w MYSZyl1CU - światowej I cząt zdobią "czółki" (twarde czepce na- papieru lub słomy. 

stolicy I{urpiów. Jak o każdej stolicy, ~z~'walie świecidełkami, opadające z Wszystka ludność ze wsi zebrała 
tak i o tej nie pisze się, gdzie leży, ty/u długimi wstęgami). Ich to wy- się na polance, zewsząd otocz.onej 
każdy howipm i tak wie, że ... w powie- łączny przywilej, gdyż po zamążpój- drzwiami. Ustawiła się w czworobo~ 
cie ostrołęckim. ściu nie wolno czółków nosić, miejsce młodzież i starsi po bokach, a dzieci 

l\:!imo, że z bł~'skawiczną szybko- ich wtedy zajmuje chustka, zawiąza- w środku. Z wyjątkiem tylko niektó-
ścią, na jaką stać było auto, przej"e- na "po kurpiowsku" z końcami rych mężczyzn, wszyscy w st:ojach 
chalem całe osiedle (trzeba szcz:erze spuszczonymi z tyłu. kurpiowskich. Gdzie okiem SIęgnąć 
wyznać, że wyjątkowo ta stol,ica mia- Kobiety nieomal wszystkie zacho- wszędzie się jarzy od barwnych ko10-
stem nie jest) nie zauważyłem w wy- waly swoje stroje, "czólki" dziewcząt rów, przeważa jednak czerwony i zie­
glądzie domów ani śladu rodzimego, wychodziły już z użycia, zostały jed- lony i sł~'chać szelest grubo wykroch-
kurpiowskiego stylU. nak przywrócone. Natomiast męż- maloJ1~'ch szat. 

Największą ozdobą Myszyńca jest czyźni zatracili swe ludowe stroje Jeśli kurpiowskie ubiory są wszędzie 
niedawno pobudowany, z czerwonej całkowicie. Trzeba było dużej pracy, i zawsze pi~kne, to szczególnie żywo i 
cegły, pięcionawowy ogromnych roz- aby je wskrzesić. Strój kurpia składa barwnie występują tutaj, na tle rodzi­
mim'ów kościół, o . dwóch smukłych się z biał~' ch spodni (parciaków) i dłu- mego krajobrazu i swej rodzimej wio­
wieżach, w stylU tak zwanym nadwi- giej, ciemnej sukmany, z czerwonymi ski. , .... - . 
ślano-gotyckim. Architektura naze- wyłogami - mali chłopcy i dorośli Zaczęły się powitania Pasterza. Każ­
wnątrz piękniejsza, niż wewnątrz. Po- młodzieńcy noszą krótkie czerwone dy stan witał go oddzielnie, najpierw 
za tym niczym by się nie wyróżniał, żupanild z czarnymi wypustkami - dzieci. potem młodzież, niewiasty, męż­
gclrby nie wspaniała dZ'Y0nnica z 17 głowę zdobią czarne kapelusze. czyźni. Powitania te mają również od­
wieku. Z godnego pożałowania jej Nieomal cała ludność kurpiowska rębny swój styl. Są to bowiem rymo­
stanu widać, że nie jest otoczona na- parafii myszynieckiej jest zorganizo- wane pieśni własnego układu, powsta­
leżnym szacunkiem, a nawet w swoim wana w katolickich stowarzyszeniach. 1'3 na godzinę przed obchodem. 'V pi e­
czasi.e była skazana na śmierć ... przez Jednym z warunków przynależności śniach tych zostaly '''yśpiewane ''1'szysf.­
rozebranie. 'Vyrok jednak nie został do nich jest noszenie strojów ludo- kie zaleŁy biskupa i 7.aproszonych gości. 
wykonany, bo nie był zatwierdzony wycl1, które tutaj, bardzo słusznie, u- Niezapomniany był to widok, kiedy na 
przez biskupa łomżyńskiego. waża się za ubiór organizacyjny. tle zieleni, przy blasl,ach zachodzącego 

Jeszcze przed trzydziestu laty za Toteż setki i tysiące umundur6wa- słoIlca, w leśnym ustroniu, zdala od 
rlecami majestrcznej dzwonnicy cho- nych "po kurpiowsku" dzieci, druhen, miejsl\iego rozgwaru, bif'kup lśniący 
wał się drewniaóy, w kurpiowskim druhów, "babuleniek" i mężczyzn w fioletami stanął wśród barwnie przybra­
stylu kościołek, ale że był bardzo karnych szeregach wyległo na powi- nej, całym sercem ocldanej mu trzódki 
mały, nie mógł bodaj w dziesiątej tanie' sweg-o bi:;;kupa. Szczególnie ju- kurpiowskiej. 
części pomieścić parafian, których r.acką i dziarską. postawę, bez różni- W powrotnej drodze, rozrado\':any i 
liczba sięga dwunastu tysięcy. Przy cy płci i wieku, można bylo podziwiać zachwycony malowniczym widokiem, 
tym chylił się ze starości ku upadko- podczas defilady, która ze względu na ks. biskup wyrzekl: 
wi, przeto został rozebrany, a na jego ubiory zamajaczyła wszystkimi b ar- - TakI tego nie ma w cale.i Pol-
miejsce wzniesiono wspaniałą świą.ty- wami nasz~'ch pól i łąk. scel To jedyny jej zakątele 'To lud 
nię, która na długie wieki będzie Miasta polskie, w których rozpano- pełen wiary, o nieskażonej tradycji na­
świadczyć o prz .... · wiązaniu do wiary ~zył się żywioł żydowski, w czym' i roc1ov,ei! 
ofiarnego, ale biednego ludu kurpiow- My'zyniec nie stanowi w~'jątku, za- . Ks. Biskup zamilld, a w duszy swej 
'lkiego. !oó.iczo działają na na:;;ze obyc7.aje na- snu l wizję Polski... tej dawnej i no\yej ... 

Niedawno w Myszyńcu było wielkie rodowe. 'V sam~'m Myszyńcu nikt, Ustać w pracy ani na chwilę nie można. 
święto - wiz~· tac.ia biskupia. Przy nie t~'lko z inteligencji ale i z ludu Duchowni j świeccy muszą siG spieszy(-. 
bramie tryumfalnej, wzniesionej-.' tuż nie chce nosić strojów ludowych. 'Yy- (lby rato\vać spiżowe warlości narod,1l 
koło 'kościoła, ~ehraly się tłumy ludzi. ,]ątek stanowi pani X, która dumnie Ks. Kloskowski, wikariusz myszynieck;, 

Lud kurpiowski wystąpił w calej na ~iehie wkłada strój kurpiowski. którego inaczej nie można nazwać jaJ< 
krasie s\\"\"C'h rodzimych ubiorów. Dlatego też, aby zohacz~'ć czyste duszą ludu ~\Urpio\Ysk!ego. przy usilnt>j 
Najpierw r'zucaly siQ w· oczy kolorowe kurpio\\"Skie ż~T cie, bez ż.adnych domie- prac'y. potrafI t wydobyc ze skarbca prz"~ 
chustki, różnoharwne "lejbiki", "wyst- szek. komitet przyję'cia ks. hiskupa I szlos.:'] teg-o ludu ewangeliczne stare 1 

ki" (staniki) i karmaz~' nowe ' spódnice bardzo szczęśliwie powziął myśl, by za- no\\'e rzeczy -. ~t~re ubior~ i. pieśni 
dziewcząt i kohiet. Na szyi ich bły- prosić go do wsi 'V~lkJ'otu (telże para- I o~az ~o\Ve - dZlsleJsze kaŁohckle orga-
<"7C'zrh' miE'ni?I'(' "i(' l'!'lżlwmi kolorami fin (l(llcO"łcgo o 6 kilometrów od l\l\"- nlzaCJe. . . 
k~l"~IC, miQrlzj któJ~ymi cZQsto świecą :,:zYllca." , - ~. , - ~. R. 
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1D Zakopanem praca wre 
Rozmach przygotowań do narciarskich misłrzoshr świata 

Październik nie jest odpowiednim mie­
siącem dla składania wizyt Zakopanemu. 
Nisko zwisa.iąc~ chmury przysłaniajEl gó· 
ry i pagórki. gęsta mgla pol<rywa calą 
kotlinę, tak że widać przed sobą zaledwie 
11a kilka metrów. \V październiku ZaIw·· 

' r,ane jest puste, tylko bardzo rzadl\O za­
błądzi jakiś przejezdny, k lóry szybko u­
cieka. 

Na dworcu, w sezonie tak bOl'dzo OŻY' 
wionym - martwota, Budynek sam' z 
powodu gruntownej przebudowy zam· 
knięty. bilety wydAje się na zewną1rz 
przez okno. Ulica przed dworcem I'ozko­
pana, błoto po kostki przpbyć moina je­
dynie dorożką, puste sf\ pen~jonaty. pu ­
ste Krupówki. Zakopane śpi. Talde 
wrażenie odnosi się na pierwszy rzut oka. 
z takim przekonaniem musi wyjechać z 
Zakopanego każdy normalny gość, !{tóry 
nie wyruszy poza Krupówki, a w mgle nie 
dojrzy tego, co się robi chociażby w naj· 
bliższej ol\Olicy centrum miasta. Zako· 
pane jednal< nie śpi, nie tylko nie śpi. 
lecz pracuje jak nie pracowało od lat 
przeszło trzydziestu, gdy budowano ko­
lej do Zakopanego i drogę do Morskiego 
Oka. Od tego czasu nie wiele zrobiono 
dla Zakopanego, ograniczając się do drob· 
nych inwestycyj, chociaż Zal\Opane w cią­
gu ostatnich dwudziestu lat z drobnej wsi 
góralskiej rozrosło się do miasta o 22 ty­
siącach stałych mieszkańców, chociaż go­
ści w ciągu roku dziesiątki tysięcy osób 
szukających wypoczyn1w \V górach. Ten 
stan rzeczy był nie do utrzymania, wobec 
czego zdecydowano się wreszcie na podję­
cie wielkich prac, których przyśpieszenie 
spowodowane zostało przyznuniem Zako­
panemu organizacji narciarskich mi­
strzostw świata, które rozegrane zostaną 
w połowie lutego 1939 roku. 

Mię(lzynarodowa współpraca w nar­
cia.rstwie datuje się co prawda prawie od 
trzydziestu lat, lecz pierwsze oficjalne za­
wody F. I. S. (Federation International !' 
de Ski) rozegrano dopiero przed dziesię · 
ciu laty w Zakopanem w lutym 1929 ro­
ku. Pierwszy międzynarodowy kongres 
narciarski odhył się 18 lutego 1!J10 w Oslo, 
ówczesnej Krlstiahii. Zapoczątl ... owam1 
pracę przer\voła wojna światowa i dopie · 
1'0 w lutym Hl22 roku :zebrał się w Szto].; 
holmie pierwszy po wojnie, a szóst.y w 0 -

Bronka Slaszel Polanlc6wna i Broni­
sław C:('(lI, zwycięzcy w biegach zjazdo­

wych mist1'Zo~tlf) w roku 1929. 

góle międzynarodowy kongres narciarski go zawody Le noszą oficjll;lnie tytuł n~r­
z udziałem Czechosłowacji, Finlandii. ciarskich mistrzostw ŚWIata. Obec~) m 
Francji, Norwegii, Rumunii i Szwecji. W prezesem FIS jest. ad~utan~ norwesklego 
dwa Jata później, w Chamo.pix, przedsta- następcy tronu, mjr Nlkolal Ramm Oest­
wiciele P o I s k i" Anglii, Austrii, Czech 0- gard, który jako ówczesny wiceprezes ba­
słowacji, Finlandii, Francji, Jugosławii, wił w Zakopanem w roku 1929. 
Norwegii, Rumunii, Stanów Zjednoczo- Z powodu wycofania się narciarstwa 
nych, Szwajcarii, Szwecji, Węgier i Włoch z igrzysk olimpijskich, mistrzostwa ,zak?­
uchwalili utworzenie Międzynarodowej piańslde w roku przyszlym nablera)!\ 
Federacji Narciarskiej Wed era tion Inter- specjalnego znaczenia. 
nationale de Ski), której prezesem został Zal,opnne nadaje się do przeprowadz~-

Sigmund Ruud, zwycięzca w skokach 
w r. 19P.9, skacze z Krokwi 

Szwed pll\. lvar Holmquist. nia mistn':Ostw narciarskich świata w 1-

W roku 19'28 uchwalono na kongresie dealn~'m stopni.u, majl\c ~v. Tatrac~ do- weskiej. klasycznej. TOĆ przecież bralt 
w San t Moritz urządzenie pierwszego ofi- statecme różlllce wZl!leslen. dla .. blegó~ terenów d la kombinacji a Ipejskiej w Fin­
cjalnego spotkania członków federacji zj~z?owych, taI~ 1: wane) k.ol~bll:3:CJl aJpeJ- landii. czy Norwegii był głównym powo­
narciarskiej, powlerzajqc organizację tycb I sluej, . a w d.ollme zakop1ansklej - od ciem 7.l'ez~'gnowania przez te państwa z 
zawodów Polsce, która z tego zadania "kOCZ~ll w kJcrUl?ku zach~dlllJ!l' .~eren~ organizf1cji Olimpiad? zimowej w roku 
świetnie się wywiązata. Od roku ubiegłe- dla bIegów płaskIch, dla kombinaCJI n01- W40. W razie braku smegu w dolinie za-

Anglia - Kontynent j:O, Bramkarz Olivieri skacze do piłki, która jednak ląduje 
w prawym g6rnym rogu 

WYKWINTNE W SMAKU 
EKONOMICZNE W UŻYCIU 

SĄ ZNANE OD LAT 

KAWY i HERBATY 

"PLUTON" ~ i M. Tarasiewiczów S. A. 
WARSZAWIE 

Oddz1ał W Poz •• B1u: ul. 2'T Grudnia 'T 
P 7I1i8-82l!6~ 

FRASZKA. 
Nie warto kochat (Jziewczynek (sr,ampańska (ltiewCZ!/TIO!) 
blondynek, Plynie forsa plllTlie 
Bo każda blondyna jak z Cybiną Wa1'ta 

' tak samo zaczyna: - i plajta! 
rzęs drżenie Nie warlo kochać dziewczynek 
omdlenie szat1lnek! 
i c::ule spofrzenie, Bo każda sZ4tynlcIJ 
duszne niepokoje, to trochę llrunetka i trochę 
Se1'C dwoje, 1'ąk dwoje, blondynka 
- a miłość promienną - sprawa zatem talca 
deszcz majowy skrapia - i plajta - i klapaJ 
- i naraz - klapa! Jedynie ru.de warto kocha! 
Nie warto kochać trzpiotek bo takd ruM, 
brunetek. choć także ploc"", 
Bo każda bruneta ale jak kochaJ 
to $Iraszna kobieta! Plomiennie kocha! 
Tenis, bridge, samochód ChocUJt dl« ścisłe; 
(ach, jak ona kochaJ) MZ1I4C:1J1n ścisłości, 
Dancing, łyżwy, teatr że tet n.i~ biort: 
(żyć, a nie umierać!) odpowiedzialn()ścl. , • 
Narty, rewie, Mna, MARIAN WŁOSZKIEWICZ 
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Wb łv dzień porwali gangsterzy 
Amerykanina 

S~alona gouitu:a a1ft tła ulicach Parll~a 
p a ryż. - W środę ub. był Paryż ni zbiegli autem. Rozpoczęła się dzika 

widownią zuchwałe,j próby porwania gonitwa ulicami miasta. W końcu na 
człowieka w biały dzień na ulicy. skrzyżowaniu ulic zdołano zatrzymać 

Bogatego Amerykanina. którego uciekające auto. 
nazwisko trzymane jest w tajemnicy, \V ogólnym zamieszaniu czterej 
porwało pięciu elegancko ubranych gangstel'zy zdołali zbiec. Na podusz­
gangste'l'ów z taJ'asu kawiarni przy je- kach luksusowej Iimm;.yny znale-ziono 
dnej z najr1.lchliw. zych ulic ParYtA\, w kałuży krwi Amer~~kanina. J.ak się 
Avenue d'OpeJ~a. Cudzoziemca wse.-j okazało, gangsterzy pobili swoJ'ą ofia­
dzono do oczekują.cego auta. Urzędui- Tę kolbami rewolwerów. Zarządzony 
cy policyjni, którzy zauważyli incy- nat)'chmiast pościg nie dal re?:ultatu. 
den t, zdołali na. miejscu &l'&szt<>wać Bandyci uszli, ostrżeliwuję,c się gęsto 
jednego ze sprawców, podczas gdy in.. z rewolwerów. ' _ 

kllni"'!~kie.i biegi płaskie ' przeniesione 
I Dyr mogą w ol\olice Hali Gąsienicowej lub 

Kondratowej, gdzie warunki śnieżne są 
bezwzględnie pewne. 

!(ombinacja nOl"\\'eska poza skocznią 
nie wymaga specjalnych urządze11, skocz­
nia więc silą faktu stała si,ę ośrodkiem 
prac przygotowawczych. A ponieważ w 
oslalnicll czasach utarł się zwyczaj urzą­
dzania skoczni narciarsldej jako tak zwa­
nego "sta ci ionu narciarskiego", postano­
wiono w tym kierunku rozbudować rów­
nież !'koczn ię n fi KroJ\\vi. 

\\"śr'ód rohót inwestycyjnych, prowa,­
.i7onycll obecnie w Zakopanem, specjalne 
za interesowa n ie wzbudza budowa wyciągu 
saniowel!o z kotla Gąsienicowego na Ka­
sprowy. Wierch. 

,"v'yc:iElg o długości trasy olwlo 250 m 
prowadzi na szczyt góry, gdzie znajdzie 
się >;lac:ia koilcowa. 

Na traf'ie wyciągu, budowanego na 
wzór szwajcarski, będą lwrsowały dwie 
parv sa!'l (jedne w dół, drugie w górę) o 
pojemności 16 osób. nie licząc kondukto­
ra, 

Pasażerowie oczywiście mogą zabie­
ra6 ze sobą nurly. Stalowa lina w ciągu 
3 min u t WCif1IWie sanic na szczyt, dzięki 
czr-mu narcial'zc będą mogli powtarzać 
kilkakrolnie w ciąl!u dnia przepiękny 
i tak ulubiony r.jazd w kierunku na lIa­
lę Gą~ienico\\'a,. 

To są najważniejsze przygotowania do 
zawodów F. l S., I,tóre mieliśmy ol,azję 
zlustrować z racji wycieczki dziennil,ar­
slde,i do Zakopanego. Dalej wybudowano 
nowy dworzec postojowy, który mote po­
mieścić 20 pocią~ów, przebuqowuje się 
prowizorycznie s t. ary. Kolejka terenowa, 
na Gubalówl,ę jest na WyK Ollczenlu, tak 
samo olbrzymi hotel na Kalatówkach. Bu­
duje się dalekobieżną szosę przez Koście­
liską a w centrum miasta wykończono 
przebudowę Alei Kościuszki, nowocześnie 
wybrukowano i urządzono ulice Stara Po­
lana. Nowotarska, !{rupówki, Zamoyskie­
go i drogę 00 Kuźnic, skąd bUduje się 
drogę samochodowa, na Kalatówki. Sło­
wem Zalwpane pracuje w tempie przy­
śpieszonym. by sprostać wymogom wiel­
kich dni narciarskich misU'zostw świata. 

ng 20649'50 

DzIeje perfum głoszą, że ... 
'" w pałacu króla Macf>donii Aleksan­

dra Wielkir~o wszystkie posflozki nakra­
piane były wonnymi płynami. 

.,. ża~lc statku, na którym Kleopatra 
jechała na spotkanie sweg-o Antoniusza, 
do tego stopnia były nakrapiane perfu­
mami, 1:e wiatry roz{'horowały się w mi­
łosnych uczuciarh, 

... cesarz Nrro dla jednej ze swvch, 
uczt zużył oleju rÓ±anel/:o za milion zło­
tych, a przy pOJ:!rzehie małżonki swej Po­
pei spotrzehował więcej pachnideL nit wY­
I'worzyć mogła raja Ar!\bia w jrc!nym ro­
ku, 

... w roku 1770 wydano w An~lii usta­
wę która zabraniała kobietom . .towienie" 
rnę1:czyzn za pomocą rf.'l'fllt'n i ldóra do­
puszczała uniewa~nienir mn!iPI1"tw. któ­
re przyszły do skutku wśród takich 01\0-
liczności, 

... madame Pornpadour, kochanica 
króla francuskiego, Ludwika X rv przed­
kładała królowi co roku za perfurnv ra­
chunek na przeszło pól miliona zlot?ch, 

.. , Napoleon namiętnie lubił wodę ko-
10ńsk~ i w roku 1806 IV {'zasie Itnmpa.nij 
przeCIW Prusom zuźył w ciru!U trzech 
miesięcy 162 butelki. 

" . prezydent ' Stanów Z,;Nlnnczonych, 
van Buren, kiedy w roku 1849 powtórnie 
wystawił ~woją kandydaturę na rrpzy­
denta, pomósł PQra~]{ę, ronieważ nrzpciw, 
nicy jego zarzucali mu. te stale zlIż\'\va 
ogromne !Iośei p{'rfum. KK. 

WE WŁOCŁAWKU 
pracownie krawiecką z ni. Cygaaka • 
PRZENIOSŁEM na al. CYGAN "A , 11 

Robota solidna Ce BY niskie. 
' JaD Stasiak} Włocławę!r, Cyg-.'nka :li .. 
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"Dziesiet lat walki" Dmowskiego 
prz&z techniczny k. o.; w wadzJ łredniej 
Niemiec Goo-meisteT znoka.utował Lotysza 
Hedi.na; w ciężkiej Re ,ter zwyciężył na. 
punkty Lemberga (Ł). Po dwóch dniach 
turnieju prowadzą Niemcy przed Łotwą 
i Polską. 

'Vruanie. zbiorowe Pism Romana 
Dmowskiego zbliża się do kOllca. Świe­
żo wydano siódmy już tom, stanowią­
cy prawuziwą chlubę wydawnictwa, 
bowiem z górą 400-stronicowa książka 
zawiera po raz pierwszy zebrane w 
formie książliOwej pisma pomniejsze 
Dmowskiego z okresu przedwojennego, 
dotąd tkwiące w rzadko już dostęp­
nych czasom dzisiejszym rocznikach 
przedwojennego "Przeglądu 'Vszech­
polskiego" z lat 1895-1905, oraz tak 
białych kruków, jak słynna, choć bez­
imiennie wydana w kwietniu 1893 r. 
w cyklu wydawnictw "Z dzisiejszej 
doby" broszura prezesa Dmowskiego 
"Nasz patriot~-zm", bądź rozprawa "O­
gólny rzut oka na sprawę polską w 
chwili (becnej", drukowana w 1898 r. 
w "Kwartalniku naukowo-politycznym 
i społecznym" we Lwowie. 

Słowem zbiór pism pomniejszych 
Dmowskiego zatytułowany przez wy­
dawców Dziesięć lat walki') obejmu­
je zbiór prac i artykułów, publikowa­
nych do 1905 r. i to tylko prac o cha­
rakterze politycznym, bowiem mimo 
zwiększenia objętości tomu do 420 
stron druku nie 'Udało się zmieścić 
wsz~'stkich prac pomniejszych Dmow­
skiego z okresu przedwojennego, a na­
wet z okresu od 1905 r. do 19U bą.dź 
1918 r. 

Ponieważ wydanie zbiorowe "Pism 
Romana Dmo~vskiego zapowiedziane 
było na 9 tomów, przeto nie nąleży 
wątpić, iż wydawcy po ukończeniu o­
becnego w~rdania przystąpią do opra­
cowania dalszych tomów, by stworzyć 
kompletne wydanie pIsm naszego 
"V\'ielkiego Europejczyka". 
Tytuł tomu pism pomniejszych do­

skonale maluje owe czasy tych "lat kil­
]mnastu przed rokiem 1905, gdy naród 
znosił ucisk najcięższy we wszystkich 
trzech zaborach, przywódcy narodowi 
usilną pracą dokonali przełomu w u­
mysłowości Polaków i przygotowali 
ich do przyszłej walki" jak stwierdza 
przedmowa wydawców "Dziesięciu lat 
walki". 

Całość tomu podzielono na dwie 
części. zatytułowane: Narodowa poli­
t~'ka trójzaborowa i ,;Walka politycz­
na w zaborze rosyjskim". 

\V części pierwszej "przewazaJą 
artykuły ("Przeglą.du \Vszechpolskie­
go") z lat 1902-1905, okresu najgoręt­
szej walki politycznej, gdy tajna do­
tychczas Liga Narodowa wystąpiła 
na zewnąt.rz z jawnrm programem, 
wzywając w chwilach przełomowych 
całe społeczeństwo do ofiarnej walki 
w imię intere!;ów całego narodu. \V 
pamięci naszej pozostaly tylko frag­
menty tych walk, a wiele doniosłych 
wydarzeń zasnuło się mgłą zapomnie­
nia, którą należy rozproszyć", piszą 
słusznie w~'dawcy. 

Prace, dotyczące "Walki politycz­
nej w zaborze ro~~·.iskim" wydzielono 
w odrębną część "dla podkreślenia do­
minującej roli zaboru rosyjskiego w 
dziejach wyzwolenia narodu". 

Tom Dmowskiego "Dziesięć lat 
walki~' - "zawierający przedruk hi­
!:torycznych już dokumentów, obrazu­
.ie walkę naszych ojców i dziadów. 
Przyczyni się niewątpliwie do rozpro­
szenia pokutującrch po dziś dzień fał­
szywych poglądów na założenia pro­
gramowe narodowej polit.~·ki polskiej i 
na jej konsekwentną realizację". . 

Pożyteczność tego właśnie tomu 
jest wprost wyjątkowa. Utrąci bo­
wiem - wymową autentycznych tek-

stów - balamutne, a najczęściej or- nie tego oryginalnego tomu także i po 
dynarnie i świadomie fałszowane pO-I za prenumeratą wydania zbiorowego 
glądy na piękny okres zasług i walk Pism Romana Dmowskiego sprzedaje 
obozu narodowego przed wielką woj- tom ten oddzielnie w cenie 8 zł (wraz 
ną, okres niereklamowany a pełen z oprawą płócienną), bądź w wydaniu 
blasku i wspaniałej pracy, w dobrym luksusowym w cenie 13 zł (oprawa w 
tego słowa znaczeniu niepodległościo- skórze). 
wej. Jako ostatnie dwa tomy wydania 

Młode pokolenie polskie zwłaszcza Pism ukażą się przy końcu bieżącego 
otrzymuje do ręki książkę, jakiej do- reku i w pocz~tkach przyszłego. roku 
ląd bvlo pozbawione. :Ma możność za- ,.Pisma pomnieJsze okresu powoJenne­
znajomić się u źródła z okresem go" i ,,'Myśli nowoczesnego Polaka" 
kształtowania się programu narodo- wraz z życiorysem Romana Dmow­
"'ego i ówczesnych walk pokolenia skiego pi?ra prof. Ign~c~?o Chrzanow­
Romana Dmowskiego, Zygmunta Ba- ski ego i Jednego z na.lbllzszy~h wsp6ł­
lickiego, Jana Ludwika Poplawskiego, pracowników. pracy D!no,"'sklego, któ­
Zygmunta \Vasilewskiego o \Vielką ry opracowuJe okres zyclOrysu autora 
Polskę. ,.Polityki polskiej" i odbudowania 

państwa" od 1905 roku. 
"Dziesięć lat walki" nie są tylko 

zbiorem prac o historycznym już zna­
czeniu, przeciwnie wiele poglądów i 
t:lotych myśli oraz sformułowań Ro­
mana Dmowskiego podobnie jak w ca­
łej twórczości tego "najjaśniejszego 
światła Polski" (Poloniae lumen c1a­
rissimum") posiada wartość nieprze­
mijającą, fundamentalną, bo idea na­
n'dowa nie jest nowinką, uzależnioną 
od mody, czy koniunktury. 

'Vydawca, chcąc ułatwić nabywa-

\Vvdanie zbiorowe Pism Dmow­
skiego starannie pod względem redak­
cyjnym i w~rdawniczym opr.acowane 
jest cennym wkładem do lIteratury 
polskiej. 

STEN. 

.) Roman Dmo,,·~ki. Pisma. Tom nI. 
D7.iesięć lat walki. (Zbiór prac i artyk~­
lów. publikowanych do 1905 r.) St: .. X 40;). 
CzęstocJlowa. Antoni Gmachowskl l Ska, 
spółka wyd'l\vnicza. 1938 r. 

Palta, Jesionki 
damskie i męskie 

garnitury, spodnie • \\0\\\ 
p o l e () a •• B'" ~\\\ Mundurki P. w. 

Płaszc~e i mundurki 
szkolne dla chłopców, 
uczennic. Obstalunki. 

t ~\\P •• 
"',tt~~ płaszcze dla 
'-.J''ł. Duży wybór, niskie reny. 20 056 

Łódź, ul. 11 Listopada 20. Tel. 12.-0-12 

TABELKA LIGOWA I Zwycięstwo Lendzina w Rydze 
1. Ruch gfł Pk~'5 st. b~t:3.~ R "j g a. -:- We czwartek .okolo, pólno.cy 

3. Cracovia 16 18 36;33 ju pięściarSkiego Polska-;-\nemcy-Łotwa. 

Zapaśnictwo 
Międzypaństwowe spotkanie zapaśni­

cze Polska - Włochy, które nie doszło 
do skutku w dniu 2 października rb. 
z powodu nieprzybyci~ druzyn~ włos~iej, 
odbędzie się ostatecznie w dnIU 5 hsto­
pada w Poznaniu. 'VłosId związek z.a· 
paśniczy wyznaczył już repr~ze~tacJę, 
która w kolejności wag (od wagI plórko­
wej do cięzkiej) przed~tawia się. nastę­
pują.co: Gavelli, Molfmo, Tozzl,. Galle­
gati, Silvestri i Donati. W składzle tym 
brak przedstawiciela wagi koguciej, zaś 
l\folfino w wadze lekkiej zastępuje mi­
strza Włoch w tej wadze Romagnoliego. 

o wywieszanie flag 
Zwyczaj świętowania i wywiesz~ia 

flag przy najrozmaitszych okaZjach 
przemienia się w niektórych naszych 
miastach, przede wszystkim w 'Varsza­
wie, \V jakąś manię, przez co niepotrzeb­
nie deprecjonuje się i upowszednia te for­
my manifestowania uczuć. 

Zabawną satyrę z tego zakresu, pióra 
P. K. Zbyszewskiego. znajdujemy w ty­
godniku "Prosto z Mostu" .: 

"Zdarzył się w Warszawie taki wy­
padek: 

Student wracał o świcie z brydża, 
zgrany do nitki. Nie miał na bramę, 
więc zadzwoniwszy, kombinował go­
rączkowo, jak się wymigać. Gdy zaspa­
ny stróż otworzył wreszcie. rzekł mu: 

- Cóż to, jeszcze flagi pan nie wy­
wiesił, panie 'Valenty? Dobrze, że pa­
na obudziłem, bo by potem karę panu 
łupnęli! 

- Olaboga, nic nie wiedziałem, :te 
trza. Bardzo dziękuję. 

Widząc Walentego na drabinie z cho­
rągwią, zapytał go stróż z sąsiedniej ka­
mienicy: 

- Co? Znowu dziś święto narodowe! 
- Wiadomo. Śpieszta się, póki dziel-

nicowy z pyskiem nie przyleci. 
Cala ulica była po kwadransie ufla­

żona. AI,urat szedł nią do komisariatu 
przodownik: - Ojej, pewno był rozkaz, 
a ja nic o tym nie wiem, trzcba- gorli­
wość wykazać! 

I dai rozkaz policjantom: - A dopil­
nować, by wszędzie flagi wisiały! 
. No i o 9 rano Warszawa przybrała 
normalny wygląd. Zainteresował się 
tym jeden minister. lubiący wnikać w 
rzeczy ona pozór nie największym zna-
czeniu: • 

- Z jakiej racji dziś flagi 't - zapytał 
dyrektora departamentu. 

- Zdaje się. ze to rocznica ślubu 
Mieszka ż Dąbrówka,. Ale dla pe,:vności 
zapytam naczelnil<a. 

Bełkotali i inni, ale dopiero wotny 
rozwiat wS7.elkie wątpliwości: 

- To dlatego, że pojutrze jest pierw-
2. Warta 17 19 51'37 1 i\akoncz~ I Się W Bydze dru.!!. dZ.~lI turnle-

4. Wisła 17 18 34:33 --~-------------------------------

! Utł::Wi,nk' U li H~ Wątroba ·iest filtrem dla krwi 
9. ŁKS 17 12 22:38 

10. Śmigły 17 11 27:47 

Gimnastyka 
Polska - Niemcy. Gimnastyczna rcprezen­

tueja 1\iemiec rozegra wkl'ótce dwa mi'ldzy­
p3tistv.owe mecze. a mianowicie: 18 listopada 
w HelRinkach przeciwko Finlandii i 11 grudnia 
w Dreźnie pJ'zeciwkc. Polsce. 

Na mecz z Irinlandią sklad Niemiec b'ldzie 
następująCY: Krotzsch. MUller. Stan gl. Stutte. 
Frey ,SchwaJ'zmann, Sandrock. Steffens (Sta· 
del). 

,V meczu z Polska wystnpia następują('y 
gimnasty"y niemieccy: IIlinctzky.· Friedrich. 
Kiefer, Goggel, Ltittinger, Volz, Sich, Hau­
stein. 

Lekka atletyka 
I~o-Hollo honorowym trenerem niemic!'kim. 

.JC'uen znajznakomitszych fitlskich długouy­
stansowców Iso-lIollo obejmie wkrótce stano· 
wi~ko honorowego trenera biegaczy niemiec­
kich 

'" okresie kilku mieskcy pracy treningow(>i 
Iso-Holi o zatl'udniony bedzie jako urzednik w 
jednym z IYielkich nicmieckich banków w Ber­
linie. 

Zaniec7.yszczona kl'ew "'skutpk zlego fllnk- ną z naturą kuracją jest normowanie c7.)'nności 
ciollo\\'ania w'ltrohy moźe sp\\'odowae S7.ereg w,ltrooy i nerek. Dwudzie~toletnie doświadcz('­
rozmaitych dolegliwości. bóle artretyczne. la- nie wyka7.alo. że IV chorobach na tle zlej prze­
manie w kościach. bóle glowy. podenerwowanie. miany materii. chronicznego zaparcia. kamie-
wzdęcia. odbijania. bóle w wl\trobie. nie~mHk ni~ch żólciowych, żółtaczce. artretytmie. ma 
w ustach. brak apetytu. swę(lzenie skóry. sk!nn- zastosowanie .. Cholekinaza" H. N'iC'mojewskiego 
ność do obstl'ukcji. plamy i wynr.uty na sk6rze. Broszury bezplatnie wysyła laboratorium fizio-
skłonność do tycia mdlości. język oblożony. logiczno chemiczne ,.Cholekinaza" H. Niemo-
Choroby złej przemiany materii. niszczll orgn- jew~ki \Varszawa. Nowy świat 5 oraz apteki 
nizm i przyśpieszają starość. Rllcionalną. zgool- i ~klady apteczne. 

n 19188 

Sensac.ią wczora.i'sze/Zo dnia było wspania­
le zwycięstwo na.szcg'o " 'i lcllskiC'go bokse· 
ra Lenclzina. który w 2 starciu \\. wadze 
muszej znokautował Niemca Schindlera. 

'V wadze lwguciej Limbach (~emc~') 
wypunl,towal TI'usisa lU; w piórl\O\\'ej 
Szymanski (~) \V~'gl'al na punkty z na­
szym ]\uleszą (Wilno): \\' lekkiei Lotysz 
Kni5is znokauto\Yał Dębskiego (Wilno); w 
półśl'er]niej wilnianin ~Iat liko\\' uległ na 
punkty Łotyszowi TI<1sto: w pólci~żkiej 
Lotysz Zutler pokonał Polj'ksę (Wilno) 

szy! Pensje znaczy będą płacić .... " 
Satyra satyrą. a z poleceniami wy­

wieszania flag należy być oszczpdniej­
sz~'m, by tym uroczyściej mOI.dy wyglą­
dać miasta nasze w takich rzeczywiście 
radosnych dniach. jak te, I,tóre świeżo 
przeżywa liśmy z racji odzyskania Za­
olzia, lub które będziemy przeżywali w 
d\\'udzies to lecie niepodległości. 

Zapisujcie się na członków 
Pol. Czerwonego Krzyża J 

Najtaniej 

najpiękniejsze bławaty 
•

' "''ii'';' '' 
: ... 

\ ~.~ :} ........... 

Obrączki Slnbne i wszelk~ biżuterię 
z e g a r y, z e g ark i i p l a t e r y p o I e c a 

Ntó881 W. Szymański FUTRA 
oraz waz:elkie roboty kUluierskie . 

R. SZYNDLER 
Ł 6 d ź, P i o t r k O w. k a l6S 
tel. 122-90 dawn. Piotrkowska 163 

na jesień i zimę 

w firmie W. CZIBEI .. 
Łódź, Piotrkowska 286, tel. 260-53 

POŃCZOCHll DAMSKIE 
i MĘSKIE 

.. t'óżnych gatunkach oraz .karpetklt teni.ówki i t. p. 
poleca P. T. Kupcom . 

EDW ARD GŁOWACKI, Łódź, 
ul. Plotrkow.ka ar. 102. 

fUTRA oraz •• lleJki. roboty kllini.rskie 

Wacław KafIJ2ckl 
L6dź, Przejazd 6, teL 109·60 
dawnoiej P.liotrko~a. 113. 

a 21 Vat 

.. 

Łódź, 01. Główna 41 tel. 132-24 

"W"YTW'Ó.RNIA • 
Krawatów - Bielizny - Trykotaży 

H. Wilmański i H. KrzeuIiński 
Łódź, . ul. Piotrk.owska 79 (w podwórzu) 

p o l • c a P. T. Je a li c o Dl ...... oj. .....;r r o " ;y 
n 17266 

JEDWAB 
(namiastkę), nici do szycia na szpulkach drewnianych 
i rolkach papierowych oraz bawełniczkę do cervwania 

poleca n 19111 
Fabryka Nici ,/MARYNARZ" Władysław Suwalski 

L6d,ź, uL Targowa 57, teL 200·83 • 226·33. 

CZŁOWIEK - FENOMEN!! 
Lekarz dusz ludzkich - JasDowidz Prof. D:2:AM . 

Po dłuższym pobycie zagranicą powr6ci! do Pobki 

• 

Many j. ceniony Jasnowidz Prof. Dżami. wpra-
~ wiając w podziw i zachwyt każdego, nawet naj-
~ : większego niedowiarka. kt6ry zwraca sie po 

. przepowiednie przyszłości. W sprawach: loterii 
- kradzieży - 8padk6w - choroby - zakopa­
nych skarb6w - odnalezienia zaginionych 086b. 

..,. należy tylko podać dat!! urodzenia. a Prof. Dżami 
;r.,. "o ile wedle jego badali wygrana ma nastąpić -

prześle każdemu szczęśliwy numer losu loterii 
klasowej. gwarantując wygraną .• Jako dtugoletni czlonek Związku 
Metapsychików w Chicago i Londynie. pr-Jlez kt6re też nadany mu 
zostat tytuł Pierwszego Mistrza Wiedzy Tajemnej, daje rękojmie 
dokladnych od~adnień. Zalączyć należy 1\- zł znaczkami na porto, 
imię i nazwisko. datę urodzeni'a pod allresem: Jasnowidz Prof. 
DZAMI, Krak6w, Urzlldnieza 4Z!H. Skrytka 169. Bezptatnych 
horoskopów noe wysyla się. n 20 631 

K l 
poleca Szan. Odsprzedawcom 
duzy wybór, ceny ni.kie. ra ID a 11 tblllltl~isb Wył w;',; , KrawaU, 

J ..L f [8". Łódź, ul. Piwna 1 O 
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MAGAZYN FUTER Stowan~.zenl. Słog Katolickich W' ŁODZI saW'iadsmis

l Szsn. Panie i Panów, że JADŁODAJNIE s ni. Przejazd 
28 i Płotrkow.klei 103, KO.taty p r s e a I e. lon e 
na ni. jw. Andrzeja 1, front I plt;Łro. 200&1 

Cud techniki nowoczesnej 

WŁADYSŁAW JANUSZKO 
ŁÓDZ. NAWROT 2a 020061 TEL. 202-20 

~~nIa[yjna nowoft'" 
Nowoczeenf brO'wnilIlg' automat 1 
bez~lecznikiem typU 6·ch) mm 
W:rrzuca automatycznie wystrze· 
lone łu~ki l repetuje się p~zed 
katdym strzałem. Wykonany 

Przełom w Twym życiu dokona prof. Viehara! ł 
Fenomena1n:r Jasnowidz, aznan:r przez n II.j w:rf;. 
sze sfery naukowe za jedynego Jasnowidza 
Fenomena doby obecnej. przyczynić sie moż" do 
ewolucyjnych możliwości i zwycięstwa Tweęo we 
wszystkich kierunkach. Prof. VICHARA ~ia· 
dając ogromnie rozwiniętą silą sugestywną. da 
każdemu możn~ zdobycia trwalej miłości. od· 
gaduje przyszłość. zestawili. horoskopy. analizy 
grafologiczne. odkrywa kradzieże. zakopane skar· 
by zaginione osoby. okreŚla choroby itp. Popra· 

Browning .,WeskO''' kal. 6 
mm. jest uznlft7 przeli 
znawc6w r:a nał1e-pnl. Za­
bezpiecza od ffiłmQwolneco 
strza,łu. Syst&1Il b~li.lhki. 
pięknie n iJtlow II n,.. . Rep~ 
tUJe .,i~ przed IItrzałem. 
,l u~omatycznie wY1"'l.uea 
gilzy. Hu.k kO!<>8s!n,. Wf­
;ronarue !ukł!OIIowe. Re-ko-
je§ci wykładaM mas4 ba- ""1.:: ~~;:~ 
k.e-Utow,. GwaralIlcja fa- op 
brycznIl. na 8 lat. Idealna obrona 
przed napadem i kradzież!!. Cen~ 
wraz z futerałem zł 6.75. 2 sztuki 
11 zł. Setka naboi 3n! ... FIQbert" 

~ciśll' wg. r:rsnnku. Huk Itrułu plorunujll('Y ~ 
Najskuteczniejsza obrona przed napadem I 
krar:łzieżą. Wykonfinie luksusowe: rekoje~cl 
wyłożonI' masą ebonitową. Cena aU!Om8fU 
tylkO' zł 6.90. 2 eztuki 13.50. Setks naboi meta· 
lowych zł S.60. Karta na broń nIe wymagana 
Wysyła ~ie poczta za pobraniem. _ FU'ma 

wę materialnI' motesz uzyskać r6wniei przez loterię. Będzie Ci 
wybrany szczę§1iwy numer losu pod gwarancja! Podaj więc d;.,ień. 
miesiąc. rok urodzenia i załącz 1 zl znaczkami na porto. przy czym 
zauważam. że bezpłatnych horoskop6w nie wysyłam. Na zapyta' 
nia zainteresowanych nadmienia sle. że Pro!. Vichara jest .... y. 
znania katolickiego. Adresować: PROF. VICHARA. Krak6w. 
Zyblikicwicza, skrytka 567,6. n 19 049 

zł 3.65. PozwolenH- mepotrzeb'!e. 
WYl.'1tamy na !ii!tO'wne zsmOwH.·· ... 
nie Płaci się prz, odbiorze na poczcIe. Ad,rM1ljcle: Cbrz;e§l'ijao"ka 
Wytw6rnla automatów. JAN DOI\IZALSKJ. Warnaw •. 1. Kkr. 
994tOW U wag a: Nasze wyroby uznane sa za nSJltu)er; •• 

• n 20 647 

ebrześciiatlskll.. Adresujcie: Repr. tabr. Edward Wiśniewski. Waf' 
szawa 1. skr. p. nr. 882. (Czarnieekiello 78 ,2). n 19186 

••••••••••••••••••••• 
Nowe śledzie Jarmuckie 

nadeszły 

Stanisław BAREŁKOWSKI 
D 20771 Hurtownia Kolonialna. 

Poznań. uJ. W oźoa 18. telefon 39-00 56·56 
Spec alny magazyn Śledziowy z składnica. 

.·W~W-.-WWWW.WWWWWWWW.WW. 

Wyt-w6r.aia lJ:iel:iz.a;y trykotowej 

HENRYK KLIMCZAK MEBLE 
Łódź, Ceglana 6 (orz" Bałuckim rllnku) tel. 260-03 komplety i poiedl'ńeze na 

. " • • • dogodnych warunkach poleca 
Wglcollu./e; ~I,!ll%nf damską • • 1fłfslcq I d%leclf~ą. 'et!wo.b'!ą W'łasns wytwórnia 

, CIepłą orG% kostlu",y sportowe , narcIarskIe. 
• 20069 F. S7VS-Łodź 

DEBLE 7AN~ 
od najwykwintniejszycb 

OPAŁ 
Braezlń.ska 40 

n ID 118 

odpadki tartaczne. obrzyn· R E S Z T K I kI, oszwary opałowe, korę 
I t. p. poleca 

7' ART AK wełniane \la garnltur:r, palta, sn-SZKŁO OKIE N NE 
do najskl'omniejszych ~ 

y - Ż ki tanny, sukDle , Bluadurkl 8zkol-
łanio - solidnie - terminowo a..co;OZ';~~.·' :te poleca w wielkim w1borze 

W k . .k l W-l· 1L d l Lódź, Zgler.ka 56, tel. 228-30 f' A WASILEWSKA 
~e: .. ~~d;;C;;~ii 

.y onulemy onap. osz_ e.aJA uD Ow • ul. Racz,yń"kich nr. 5/8 Ir 
PATRIA" Sp. Z Wały Zygm. AUfJ'usta 1. F-ma nagl'Odzona z ł o t y m '--...;.{I'_"'...;.y...;p_, .. _c_ .. _B_er_._.rd.....;..y"_Ud_ID_'._ • , 

" 
T 

~ m e d a l e m na wystawie - Lódi, ul NaWl'Gt II. tel. 176·04 •• 
o. o. elefon 39-40 dę ~I09/10 Wytwórczość Polska 1937 r l! 785ó-ł2.8a wejście p bram:r. n 20 062 
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.,- .,. BANK GOSPODARSTWA KRAJOWEGO = Słrzeln'I[D W Gn-leZ'OI-e == posłada Da dogodnych warunkach Da sprzedał: 

anłymagnetyczny 

nie wrażliwy 
na wstrząsy 

'I l) Nłeruchomość w BOJANOWIE, PO'wiat Rawicz przy ul. Rawickiej nr ła, ZEGAREK 
wykaz hip. 53, składającą się z placu o powierzchni 490 m t i budynku mieszkal-

- ( - ś . ł· ) d b ncgo o kubaturze 1130 mI. 
_ dWYD~il,e ~les,x~ ~zOpnriybO~:Dy~i =_ 2) Nieruchomość w KOŚCIANIE przy ul. Marsz. Piłsudskiego nr 51, wykaz Lip. 

z POLSKIEJ HURTOWNI 
N 20991 

-- - 588, składającą się z placu o powierzchni 1060 m' l budynku mieszkalnego = ubikcjami, Z przyległym parkiem - ze składem o ogólnej kubaturze 3220 mI. = obszaru około 12 m6rg sprze- -- 3) Nieruchomość w OBORNIKACH, przy ul. Marsz. Piłsudskiego nr 10. wykaz 
damy na bardzo dogodnych wa = hip. 108, składającą się z placu o powierzchni 750 m" i budynków mieszkalnych 

LUSTRA TREMA 

Z ~ ł or.U,D.k:;C:, r:f~:~~D7::1. d:g~y~ O. I) h~{~:~~':i:1~!~f~i~:~t;'~:~)~::;',,~: l~\:8U!l~~~g~.~'!i~: 
" kalnych i mleczarni - o ogólnej kubaturze 2.787.4 m'. 

i toalety na dogodnych warun" 
knch poleca Fabrx~a Luster J6-
zera Ligockiego, Lódt. Dworska 
20 przy Baluekim Rynku. Tele­
fon 246·31 n 18 255 = miasta Gniezna. ulica Mieczysława 6. - 5) Nieruchomość w PLESZEWIE, przy ul. Kolejowej 4 i 6, wykaz hip. 863, 8kla-

.... D 111275 , dającą się z placu o powierzchni 1.316 m' oraz 2 budyn}s.ów mieszkalnych 

""1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111011111111111111111111101111111111111 6) ~i~:~!~:;:O~~~U~~li~~~~, przy ul. Strzeleckiej 10, wyk. L. 457, składaj&cą 
się Z placu o powierzchni 1.000 m! i budynku mieszkalnego o kubaturze 804 m'. lo~ane i Ua~flY 

, P , I d , , , 7) Nieruchomość w STRZELNIE przy Rynku 21 i ulicy Cestryjewo 2ł, wykaz hip. / . O armo.... 65, sldadają(lĄ 'ę z ł~ki Q powierzchni 1·090 m', roli o powierzchni 3.120 m", 
placu ~ JłO\1Vjer~9.bni 907 m", btldynklJ mieszkalnego oraz budynku handlo· 
wego. - o ogólnej. kubaturze 1.515 001. . 

do precyzyjnych prac 
zaraz potrzebDL Zgło­
szenia ·Póznań. 'Grobla 

z powodu kr:rznu oddajemy 5 cennych bią' 

, 
żek tylko za zl 3.85. Oto one: 1) Adwokat i do' 
radca domowy, Wzory odwolań podatkowych. 

'c, skarg sądowych. podań do władz i urz~d6w. 
. Sprawy egzekucyjne, majątkowe, eksmisyjne. 

rolne, budowlane, spadkowe, wekslowe. kredyto· 
we, wojskowe, małżeńskie. Wzory um6w dzier· 

8) Nieruchomość w SZAMOTUŁACH, przy ulicy Dworcowej 36, wykaz hlp. ~68, 
składającą się z placu o powierzchni 2.074 m t oraz willi o kubaturze 3.Q58 mI. 

9) Nieruchomość w WOLSZTYNIE, przy ulicy Biała Góra 39, wykaz hip. ł55, 
składającą się z placu o powierzchni 265 m" i budynku mieszkalno-handlowe· 
go o ogólnej kubaturze 3.200 m'. Dom posiada centralne ogrzewanie. 

lS, pokój lU. 

ng 20 77218 

żawnycb, ofert. podań o prac., itp. 2) Nowy se· 
kretarz dla wszystkich. Wzory list0w prywat· 
nych ofert. podal1 itp. 3) Książka lekar~ka. 
Wielki zbi6r recept i przepis6w Jla r6żne choroby 
i dolegliwości. 4) Tania kuchnia na ciężkie cza~y. 
Setki cennych przepis6w. 5) Dobry ton. Kodeks 
towarzyski. Jak powinien zachować się w to· 
warzystwie czlowiek dobrze wychowany? Cały 
komplet tylko zł 3.85. Płaci !'Ilę przy odbiorze. 
Adresujcie: Edward Wiśniewski. Dz. W .• 'Var· 
8zawa t. akr. poczt. nr 882 (Czarnieekie,o 78). 

10) Nieruchomość we WRONKACH, przy Rynku nr 1, wykaz hlp 19, składającą 
się z placu o powierzchni 202 m'. jednego budynku mieszkalnego o kubaturze 
1.44.0 m' oraz dwóch pobocznych budynków o łącznej kubaturze 922 m' 

RZEMIEŚLNIOY 
11) Nieruchomość we WRONKACH, przy ulicy Sierakowskiej 13, wykaz hip. 418, 

składającą się z placu i ogrodu o powierzchni 1.037 m', roli l łąki o po­
wierzchni 5.293 m' oraz 4 budynków mieszkalnych o łącznej kl'baturze 760 mI. 

Blitszych informacyj o wspomnianych obiektach udziela n 20400 

znajdą pracę i klientów 
przez Ogłoszenie 

W' "ORĘDOWNIKU". 

De 2144112 

Nagłówkowe słowo (tłusto) lS groszy, katde I 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
l, w, Z, & - kat de stanowi 1 Iłowo. Jedno ogło­
szenie nie mMe przekraczsl! 100 .łów, w tYlD 

5 DagłówkoW',oh. 

BANK GOSPODARSTWA KRAJOWEGO ODDZIAŁ W POZNANIU zg 1651/2 
Al. Marcinkowskłego 8, IL piętro - Wydział BudowIaDY. 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Ogloneal. "'r6d drobDyclu t-lamowy alUmełr • Iro.uy. 

Znak oterty naprzykład: z 18923, n 2745, d 1790 
i t. d. = 1 słowo. 

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
al, do god%. 10,30, w soboty i dni przedświ~­

teczne przyjmuje Iii., do godz. 9.25 . 

• nn'lllfV~D6.Rr.~'.~JlI Parcelacja .2. PIENIĄDz '11 Urzędnik Wdowiec Mistrz ' 
L ....... , .... -.. • ea 400 m6rg z maj Plewiska rs" ~ _ Ią.t 2!3 p06lubi niezależna mate· M. wnoki. 3 dzieci. mieszkaniem rze~nicko - \\ ędliniarski poszuku-

klm od Poznania. 'Działki: r~~ .". nalme. Ofert:r Orędownik, Po- p~sadzie zapO'zna panie. coś~ol- j~ o<!powiedniej poąady względ-
Dom mieSlnicze 1.00 ha. robotniczo' WSpOlnlCzkl znań zd 12 li95 Wiek t>ot6wkL. celu mą.tnmomal: me ozenku. Zgloszema: Agcntura. 

kawiarnią ~ mieście prowincjo· rzemieśll!icze 2.00 ha, ogrodnicze dO' korzystnego kupna kawiarni Wdowiec nym. fertYzdO{~~~Wl mk Poznan Nakło. Note~. n 20 &\9 
nalnym, .tamo sprzedam. Oferty 5.00 ,!la I osady rO!nlcze od O.~O Poz.nan iu potrzeba 5500. ZlI'I. Ku· PrzystoJ"na 
Oredowmk . .!:'Qznań zd 12962 do 1;).00. ha. 'l'ermmy sp!ze9azy fler Po.zn. zr]g 10007!8 lat 28 z dziećmi. stolarz. własny P 
-- każdy PIątek od godz. la-tej do dom piolltrowy. poszukuje panny anna 35 domem. piekarnią poślubi od-

Majątek 18-tej w Zarzadzie majetn. PIc- 7 000,- lub wdowy bezdzietnej do lat 27 prznłojna 42. 4000.- ))08zuku;e po ..... iedniego piekarza. OfertT 
300 m6rg w tym l!O lal!u i l!O la- w:il!ka. Informac:rj uqziela row· potrczki poszukuję na więkny P?sitdtl.ją~} . 4000 "r6wki f!!eler ~eżg ~powiedniego. Oferty Orerlownik. Poznań zn 12810 
ki. bez inwentarza sprzedam lub met Gutsche.Pędowskl . Poznań, maJątek Oferty Orędownik. _ °Ozen

d 
u,. erpty z otogr

2
tl.
0 
J~" Q rę owm . Poznań zd 12644 K l 

zamieni~ na dom albo wydzierta. Plac Wolności 11. tel 58-15. Gniezno' 2101 n 19286 re owmka. oznań n IWV P awa er 
wię. Oferty Orędownik. Poznań p 7294·33.29 . Pani.' anna . IlIJt 28. posiadający zaprowadzony 

d 3661 500,- 3!i·letn\a. posagu 10.000 po.ślubl sklad żelaza !>Oszukuje panny dO' 

17 000 Dom pr.oszę, rzetelną. pewna egzysten· 18,t
l

34. właścicielka składuOkolo. uprzedmka. Ofertr Oredowmk - lat 25. celem ożenku. got6wka 
•• _1_ Clę. Uferty do UrędO'wnika. Po- ma nego wYFzie za mąż . ferty oznań Id 12760 pożądana. Oferty fotografia Orę" 

mam ~UPlę dom wyk'>ńCZiOftY.Ill..- murowlln:r. chlew 0?r6d. owooo· znań zd 12835 Orędownik. ozna,:'i zd 10222 P downik. Poznań zd 12789 
wykonczony właśc:c.'lą. vferty I w)' sprzedam. Antom Mles2lkow· Có k anna 
Ur~uowJlik Poznali h Ó] 101iJ4 Iski. Mosina. Sosnowa. n 20830 Szukam l 'k r a z wlasnym mieszkaniem wyjdzie Fryzjer 

. . ro fl\'a 28. wyjdzie Z3 maż woj· za emeryta. Oferty Orędownik. wdowiec 2i lat. maj1cy intere!!\, 
Dom posady maga~y~lera. SPIchrzowe· skoweao. piekar·a. Oferty Poste Poznań zd 12907 2 d" k' . k' . . _-' Parcele budowlane &,0. dam kaUCJe 000.- Oferty Orę· resb.nte Wągro~ ... i~c SzaroŁJ;.a" zlecI szu'a zony. ryzJ.er I -

pr~trow:r. rzeźlllctw~. k rap""'ł!m piękn'e polożone J:'O ni~kiej cenie oownik. Poznań zd 129H • zd 10 ?j2 .. . Panna ~~~ąp~~~~~'k~d ?lHrv OredO'w-
:t~k~r. POs~'~de~a;'de~l:g~zewi:Jt~~ n& d~godnycb IV a5u~k;ch spł.~ty II: I - 38. 1.800 got6wkl. w:rj.dze za ' 
Oferty Or~downik Poznań w.Starołęce. 1'lewlskach .• Jun!ko·L_ Kawaler mąż. Oferty Oredowmk Po- Rzemieślnik 

zd 00 oSii wIe. ~obl'lepolu pod Po.znalllem lat 219 . ogrodnik 1000 zł pru;nie znań zd 12906 • 00. własny. piętrowy. dom 2000.-

Dom 
piętrowy. 15 ubikacyj. ! "klad, . 
ogród . 10000.-. Otreba. Jarocin. 

zd 92 lSli 

Okazja - Dom 
centrum Gdyni cena 35.000. do· 
chód roczny 6.000 gotówka 28.500 
ogród Kal·aż. sprzedam zaraz. -
Józef Kujawa. Gdynia . 10 1\I.te­
gO 17. tel. 37-05. n 19331 

, w K lekrzu na sprzedaz. lnfor: ożenić sie z panna mają('ą wla· oszczc,Jno~ci poślubi panne. '1'()o 
"'!acyj udziela G}ltscl~e. Pędowskl Ogrodnik sną (){)S'jadloś/! na' ogrodL!1ictwo Przystojny t6wka 3.000. lub nicruchomOlŚm., f ctn;o~15Plac "0Inop!..7tÓ:4ł1133 ~awaler. wysoki. przyBtomT. ł.t wd ~x:le:dknlt'l' lrot6wkde. 1001f80erty Ore· budownilcZ3. kamienicą pOSlubi Oferty Orędownik. Poz.nań 
on 010 • I. 28 pozna panJlę celem ożenku. - o'o\~l\o, o2lnat1 z pannę got6wką 10000- Oferty zd 12966 

• Oferty Or~downik. L6dt ,19711" Dla Orędownik, Poznań zd 12846 
OSiedle Strzeszyn n 21 !l3l Panna 

pip,knie połooone. 8 klm od c~n' S d . l panny lat 23. \\łaScicielkl młyna Po 38. miffi?knniem 9.000,- szuka 
trum Pozt\ania. Parcele od 1200 amo Złe ~a . (le:U'owe!rO KOdporlarczego poszuku· trzydzIestce. stałej posadzie szu- m~ża. kolejarza .. rZ('Il,je~ln}ka. -
-22'00 m' cena 110-180 za ) panna. warsztat kraWIeckI pOzna ~'bmetni' krwllłe/'owi~ mł,,:nar~l'. l1a żony. Młode wdowy niewy. Olerty Urędo\\'llIk. roznan 
m' -- d!?iod.ne w'arunki kupna starszeJ.:? knw.alera - wdowc;a - k~prr-ile;.c IOk~'gl~y Zjeat p~:~f~1~m kluczone. Oferty Oredownik, - zd 12071 , 
-. 10-1;) lat spłaty al!l0rt:vza' §1.' ~at\!momulny: OredoJwn~Sk - do spłaty zechcą sie zldOl<ić d~ Poznań zd 12885 Dwudzl·estopl·"Cl·oletnl 
cy~ne. . S~czeg6łowych IJ1forma: al zyS o - KamIenna. • • Oredownika. Poznań :W 10292 y 
CYJ udZiela GuŁsche Pedowskl n 20817 Wdowiec rzemieślnik koleiowv pozna skro-
Pcznań.. plac Wolności 11 - tel. Wdowa samodzielny. sile wieku. ~luibi mną .. przystojną. Zi;lo!;zenia Or~ 

Osady 58-15. P 7711-41.106. Panna besdlletfll •. posiadająca reetaura. S·t.8l'6Za pannę. Ofe,rty OrodO'w. dowruk. Poznań zd 021 
% parcelacH roaJ. MamUcs. pow. posladająąa 3000.-. zł ~ot6wkt - cifi J)OIlzukuie mę,ta. oo§kolwiek nik. Pmmań zd 00 1,0 
szubillski na dogodnych warun- Tanie parcele 87.~lka .meza urzędntka lub. n.e- got6wką. Adres OrędO'wnik Po- .. I Która 
kacb spłaty. Ziemia pszenno-bu- mlE'!\Imka na stalej pQt;adZle dO' znań zd 12235 ' _awa er pań cbcialaby umilić cboremll 
raC?ana. z cześciowymi budynka- na Osiedlu w St.arol~ce (PO'znań). lut lIS· Of/'r!y OrędO'wnik, Po- rzemieŚhni,k. lat 27. 8ZUlka BtOL'!()w, czas korespondencją; Cel matry-
mi. 'l'erminy parcelacyjne odby· Dogodna kOUlunll~llcJ.a. prąd elek· znnn zd 1240;> Panna nej. cel matrrmoniairny. Oferty monialny. Oferty forografia Or~ 
waja siq każdy pon\!~działek. wto- lryc1,Jl1. dobr(l ZIemIa ogrodowa. t d! t I jl _J Oredownik. PO'~natl zd 00 168 downik . Poznań zd 12900 
r~k w i'.l\/·z/ldzie majp,ln. nędzi- Przewłas7.czeme natychmIast. - N ł l P9 rzy z es ce z prow nc . ",e· 
towo po\\'. inowrocła\nki. Szc;zc- Dogodne warunki. Informacie: auczy.c e a biedna. szatynka. pozna pana w K l 
g"łowY('b informacyj u~zlela przedpo)u.dniem w. biurze Plac poślub! przystojna 24 letnJa cle· celu !"atrymoniall1ym. chętnie awa et' Kawaler 
również Gutsche·Pp.dlJw"kl - Nnwoml"J-ki 10a. mlf>szk. 8 popo· mnoblond:vnka. posiadająca 8000 nrzeclnlkn (n3uczY('lela). Oferty rzpmip.~]nik. dom polllnbi panne. 34. oo.zczN]ności 11 ()()(I- pOlllubi 
l' " ' ~:I\l Plac Wolho!'C'i 11 . trle f. łnrlnin nn O,iprllu (J)"I\J'\ lnh tC'· Oferty Or~dn" "ii, 1'0zna1l możliwie' ? r"1~"rafią OrędO'wnik ('Il~IH1ł\\';~k 'włń\\'ki; Of('J'ty Ore· po~iadaj~C'ą właslloii'< OfertJ 
"<> .. '~ p i2!1ij 33.28 łcfonkznic 27·40. P 809; ;;S.118 zu 12 S.J.ó Poznali zlł 12 ~66 dU\\J1/k l'uzJIllJi zu 1~ OG8 Orcdo\\ nik 1'0zn~li zd 1~ 104. 

t. 
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DRZEWKA owocowe i róże 
w najlep.zycb od_I ••• ch poleea 

Szkółka Drzew owo[owy[b [z. 6ryska, Poznań. 6órrLyóska 7 
Szkółka znajduje się 5 min. od dworea św. Łazarza 1f' kierunku 
Jnnikowa. Telefon 4'-38. Cenniki na żądanie "r 80848-Q 

Kawaler 
IItal'SZY poślubi pania. ktÓra po­
siada gotówkp. do zalożenia inte­
resu lub Wy jednĄ pracę. Poste 
Rpstante, Zawiercie, Sz:rmkip­
wicz. zd 00 OSi 

K 7. SPRZEDAtE_lI 

Piekarni, 
na. XQja'Ws.ch, miM/tec1lko. pne­
pieowa. eg-zYłltoocja. od8t~,,;e .­
Z j()O.- z/. Oferty Or~owll11k 
Poznd !Id 11 345 

Futro 
ok!tflYjJl,l .. sprzedam. GdTnia. Po­
monka M. parter. n 19 533 

Sklep 10 
g~lanteryj'l1Y w dobrym punkcie-
dobrze prosperuiltey sprzedam tĄ- mÓr .. w t:rm II mórg ląki. lnl~Y'TI­
nio z powouu natychmia.stowego ki nOWe wplaty 7000.- ,Te€ztG 
wyjazdu. 'Wiadomość Orędownik. dogodn~ wltrunki. BorowlCłl, 
ł,ódź. n 21 936 Oborniki. Cza rnko,,,"k& 26. 

zdg 12 219 

Okazyjnie 
od.tal'i~ ki>oek. tOWIl'l'em Słl. Z!!lOO 
zł. najlepszym punkcie Gdyni, 
prz.)"' kinie. <>entralnym OgTz~wa.­
niem. pow6d zmiany rodzmne. 
OredoW'llik, Gdynia. n 19336 

Olejarnię 
k_llm~. śrutownie. mechul __ 
na C)1t,,~yjnie łlPrzN13ffi. Siwisk. 
Gniter,no, rrargowi.c:ko 1. 

n 19288 

Sprzedam 
wzgledni<!l zam·ienie na dom 1łZe8ć­
dzlesil\tmorgowe z kolonialka. gQ­
ścińcem. sa/II. druM dom komor­
nic2lY. wszystko ma.sywne \lrzy 
sW6ie, elektryczność. chodzie­
skiem. Agentura Tietz. Oborniki 

n 20 822 

Akordeon 
pia.nO'lrY 120 bMÓW I!przedllm. 
Stani,..jaw Einbacher, L "s",czyń­
ska 50. n 20 8'~8 

Na sprzedaż 
Koguty karmazyny. K acrory lH'­
kingi. duże. cZlstej rĄISY po 5 z./. 
:M~jdność "ojnowi<>e. pocztlt 
Buk. "d 11132 

Szofer Czeladnik 
tokan .lusllt"S wykwallfikO'W81\y krAwiecki. dohrĄ .. ila .. ..tlił", ~ra­
kawale., poszukuje posady 00 1 ~It. Jarocin. Marsz. PIISlld~Jir~.'1 

Majatków IistoPl1dll . Łaskawe oferty Ors- w3. n 
pl'$J' wplacie 30:....50 000,- "Pi~- downik Łódź. .,Swfer". n 20 O ,9 Piekarski 
n.ie pOfizukuję. Otręba.. JaTOCJ1\4' Fryzjer ucze1\ praktyka lub bez POtrzeh.. 
Kilińskiego 2. zd 1247 Z l . "'I t ,---

m~ld. młodszy. pos,",uku}e JIOIIII.- ny. II: ~ZPnJa J" ,Spozy ura ""'v-
Gospodarstwo 

35. ogrooowej. inwentllrzs.rpj, bu­
dynkami 8.500 Szymala. "n;eś­
nia.. Mi/06lawska S. 

zd 98452 

Gospodarstwo 
75 mÓrg wydzieTŹawie ber; inwen­
tarzy zaraz. Oferty Orędownik. 
Poznat'l zd 11 603 

800 
mórg. buracznna. cena 100.000 -
palac - sprzedam. Oferty Ore­
uownik PoznalI zd 00 OH 

~.11., ... K.U.P.N.A .... _~ 
Miód 

nST,czelny z pod ceny kupuj~. -
Zgloszeni", Orędownik. POZJlllń 

zd 12436 

dy .. Zg/oszen.ia agentura Oręrlo~v4- downikll. \V rze~nin (100-38) 
nIk",. ChodzlCż. n 20 61 _____ .....:.n:....,:1:.:!l...;3:..1:.:8:..-____ _ 

Dam 
100,- .. H .... yrobi-enie ])OItadJ 
wo~ego. inkasenta. magllZ.yn?­
wego lub podobnej. gwarancllt 
nieruchomość. Oferty Oredowmk 
Pozna1\ ",d 12 475 

Szofer - mechanik 
kawaler. lat 30. poozukuje POU­
dy zaraz ciężarówkę. o obówke. 
Oferty Kurier Poznański 

zdA' 10 0;;1-2 

Fryzjerka 
t.ela.zk:owlł manikurzystkll enk~ 
pooa~y. Oferty Kuriel' Pozna1\slk' 

zd!! 10 208/9 

Fryzjerka 
ma.nI1tUM'iYstka nil stałe. ell~ 
te trlrzymanie od zaraz. Soon.<71O'­
ski, Nak/o. Noteć. Dahrowsklego 

n 20 838 

CukJernik-piekarz 
dobry fachow iec potrzebny. 01 .... 
ty z <><I.pisem gwia<:l",C'tw KUlTierr 
!'oznar1ski zdA' 10 100/7 

Potrzebni 
pomocnicy krawieccy. 
Gdynia 3. 

Czeladnik 

M:rów~!. 
n 19;)6-' 

krs.wiecki zaraz potrz"bny. maIli 
praca. "'esolowski. J{cynill. 

n 20 832 

Okazja 
St:!T~ dobne zaprowad7JOna pie- Domek R t' Okrętkę 
karnie wra~ ca/ym urzadzeniem, 2 pokoje li kuchnill z w~zelkimi . es aurac)a do ze6z-ywRnia tn'kotaty. uływs.-

Szofer - rzeźnik 
Z1Is.jomość ogrodnictwll. szuka pc)­
sady portierstwem lub bez. mie­
szkania może być zamiana. Ofer­
ty Oredownik. Poz.nań zd 10 031 

Posadę 
biurowll dlLID. wystaraniu poty('tl. 
ki 2000-3000.- Oferty Oredow. 
nik. Pozna ńzd 10229 Jlllrożnik. plac' pod budow~ sPI:ze- przynależnościami od zaraz ko- z }conee(';Ją Itpr7.ed;tż bu_telko~1l -:- wana w nobO'm stanie. niedrogo 

dam zar~1.. powód podzial malat- rzystnie n3 SPr7.ed~ż. - Klara rlobr:!. • egzystencJa . . s~6dmleśc!e kupi~. Oferty Orędow'llik. 1'0-
ku. Adres w~kaźe Kurier Pozn. Kwietniev.ska. Ostrów Wlkp. -19 Poznama. na sprze~az. Z~(/061.eIlla I zllań zn12817 

zd", 10 821-2 Krótka 2. n 20 6 On:dowruk, 1'oznan !Id 12 981 ~ __ ~~~~!-__ •• ------------------------------- 1[17. LOKALE» 

Przedstawicielstwo 
branży galanteryjnej. w/6kieni­
czej lub innej na miasto Poznań 
i województwo przyjmie rutyno­
wany kupiec. Ofcrly Oredownik 
P07.nań zd 00 OSl 

Chrześcijafl~ka firma poszukuje 
agentów 

do l!IP~aży narzpdzi dom()w~ 
rolniczYch PO wsin~h. Wnoki Z~_ 
robek zapcwJliony. Zg/oszcnia 

Lwów 23. skrytka 5. '._ : Skład 
rynlrn mieszkaniem. JI.8d;lliący 
każdą branże zara7. wynaJęCla. -
Znacz!'K na odpowie'lź. Miko/aj· 
czak. Kórllik. Ryn!'k 145. 

Uczeń 
~yn inteligentnej. zamotnej rodzi­
ny szn,ka. nauki (Irogerzysty. b/a­
"'alnika lub kolonialno - Tl-stau­
r!lcyjn"j. Spie"7.np oferty B. ,Torh. 
~\I'illiary, poczta V/ccko. p. flni,,­
zno. zli 10 273 

nI! 1U 73il-4 

Agentów 
chT1.eŚl'ijan do sprzedaty nllT~dzl 
ro/niczycll po wsiTlch poszukuje 
"Żniwo" Lwów. Kll"Zewicza. 

OGÓLNOPOLSKIE 
Poniedzialek, 31 paidziernika 

6.30 aud. poranne: 12.03 audycja 
poludniowa; 13.00 1 ... Zwiedzamy 
sklady kupca kolonialnego" 2. 
.. Zwiedzamy warsztat rzemieślni­
ka"; 15.00 .. Nie zawsze szkola 
b,/Il wesola" - ~łuchowisko dla 
m/odziety; 15.30 muzyka w wyk. 
Orko Salonowej Rozg/. P07.n. Eug. 
Raabego; 16.00 d'Łiennik: 16.05 -
wiad. gospodarcze; 16.15 kronika 
Jlaukowa: BiOlogia: 16.30 "Aka­
demicy warszawscy W pierwszej 
Obronie Lwowa" - pog.: 16.40 
koncert w wyk. orkiestry T. Kie­
I'f'wetteTll; 17.20 .. Kraków przed 
:lO laty" - PO",. 17.35 recital 
!Lrtpp. \V. Mal<'ui;ytlskiego: 18.00 
.llldycjĄ d1:ł wsi: 1. Dożl"wianie 
dzieci w ~"kole - POg. 2. :Muzyka 
(pirty): 18.30 .. Czerwony kolor na 
wi .. zni" - reportaż dźwie.kowy z 
gminy wQrn iafi~kiej. "łynacej z 
"rrohów tkacki('h: 19.00 muzyka 
lpkka (plStyl: 19.30 Tadeusz Sy­
:;-:etSli"ki: Z pieśnia i tańcem 
prze?; M87.0W5Ze - suit" .... wyko-
113niu Orkiestry i Chóru P. R. 
gJod dyrekcją kOIllJpozytora. Tr. do 
'Włoch i Szwajcarii; 20.00 .. Raz 
to malo" - ws~omoriienia muzycz­
ne z patdziernika; 20.35 aud. in­
formacyjne; 21.00 koncert symfo­
niczny w ,,, ... k. Orkiestry P. R. 
poi! dy·r. Gr?;. Fitelberu (Czaj­
kowski i Chahrierl: 21.40 nowo.~ci 
literackie: 22.00 ~oncl'rt umfo­
.nicZIlY Orkie.-try P. R. (B~ch­
Webel'n. A ubert i Nicolus Rez· 
nicek); 22.30 rp('ij~1 ;lpiew. J. Nie­
dra - bas; 22.55 ostatnie wia· 
domości. 

WtMeł', 1 lI,topada 
7.t5 pieś1\ "An Mari .... : 7.20 

koncert pOranny: Orko Rozgl. 
Lwowskiej T. Seoredyńskiell'o; -
8.00 dziennik; S.10 ~Ja.k 'Vlady­
sław Herman Kościół fundowal" 
- pog. 8.20 muzyka (p/yty): 9.00 
tram;m. nabożeństwa :r. kościola 
na KościeIcu w Cierlicku Gór­
l1)'m. Ms·ze 'IV. poprzedzi reportaż 
8:an. Ligonja. Kazanie wyg/OBoi 
ks. prof. .T. Jasiewicz. Po nabo­
żeństwie ok. godz. 10.30 muzyka 
(plyty): 11.45 ' XI Ogólnopols.ki 
Zjazd Kól Misyjnych - reportaż 
11.57 sygna/ czasu: 12.03 poranek 
muzyczny. 'Vyk. Or/;:. 8ymf. m. 
Poznania pod dyr. Zyg>m. Lato­
sz('wski~go, .T. Madeja - klar­
net (KT'lIlPiń ... ki. Schu.beort i Fi­
h'chl; 13.00 "Z zaświatów" - 0-
powiadalll ie autentyczne; 13.17 -
muzyka "'yk.: Orko Hermana. L. 
BerkwicównĄ - fort. i M. Kan­
fler - tenor: 14.45 "Mam 1-3 lat" 
powieść dla mloolZieźy; 15.no au­
dycja dla lII-soi: 1. "Na WI'Zyst­
kich ~wi~tych" - felieton. 2. Ży­
wić ohrońców: .. Pierw@zy oho­
wiązek rolnik~ - pog. ~. Muą.yka 
" ·rk .: ],[arrnl (~iewl, K. ślizow­
ski (obój). T. Zy,gao~o - (I'kn.): 
16.00 .. Z pi~nil\ Po kujll"; -
Hi.~O recital forte-p. Z. Rabcewi­
cmw"j; 17.00 Teat.r "ryol:>raini: 
.. Z ta.mte",o §wiata" - poemat M. 
KonopnickiPj. z illl6trac.ia mu­
zyczna 1'. Z. KaS<lerna (1. Pozna­
nia); 17.50 koncNt popularny -
Orko Rozgl. Pozn. Eug. Raabego, 
F. Kn,rowiakówna - mezzn-so­
prano Tu·lasieowi.cz - cello ... Piiłt­
k:!. Poznali~ka" i "'I. Rac7.kow­
ski - a kOIll"'.: 19.20 tr. z; Cmen· 
ta-rr,R Obrolir6w Lwowft na Ły­
"7."ko1'>·i~: 19.50 f'7,Q5takowi('z: 
Symfonia Nr. 1. (pl-yty); 20.30 
aud. iIIfnrmacs.ina: .port. dr.it'n­
n:k: 21.00 St. Moninszko: .. "rid­
ma" - sceny lirycl'll1e "-.er. pOP­
In a tu A. ~f iekip'l\·ic7.a ,.l~iady": 
22.00 "Od aUlnhiografii do powi~­
$"i" - 6zkil' literacki H. MichĄI­
skiego: 22.15 w/ookie 60naty 
E·krr.ypcowe IV wyk. Trpny Dubi­
skiej - .krzypce; 23.00 ootatnie 
wiarlomości. 

. ~ KRA OWE . 
F'onieilr.i!!lt'k. 31 patdzlernikA 

Toruń - 6.37 pieśń "Wihi 
Gwiazdo :Morza"; 10.00 koncert 

ro71ryw1wwy - p1yly: 10.55 pro­
gram na jutro: 13.30 wiarlomoRci 
z Pomorza; 18.00 pogadanka aktu­
alna: 18.10 .. Prace P. K. P. na 
Pomorz,u"; 18.20 muzykIl - płyta; 

lS.25 wiadomości s'Portowe s Po­
Dl()rza: 22.00 k()ncert symfoniczny 
w wyk. Ol'kiestry P. R. (z War­
"zawy); 22.30 recital śpiewaczy 
Jana Niedra - bas (z "'ar8~awy) 
22.55 aktualności. 

Katowlee - 5.341 a.OOyc,;a. po­
r:;nna; 14.00 m'll'ŁYIkI1 obiadowa; 
14.50 wiadom~ci bieżą.ce i gie/da; 
18.00 .. Za miedza" audycjĄ 
~lolYno-muzyozna: lS.25 wiadomo­
ści "portowe; 22.00-23.00 domek 
trzech dziewcząt - skr6t operet­
ki Franci/lozb Schuberta w o­
pracowaniu H. Berte (,z Krako­
wa). 

KrllUw - fI.1IT lIu<hcil IM)'rftn­
na; 8.18 mUlzyklt lekko (plyta r.II. 
piyta): 14.00 mU7.yka ()hiadc}\VlI. (li: 
Ka towic): lł.50 odczytanie pro­
gramu; 14.55 krakow"kl ilziennik 
sportowy; 18.00 odczyt: ,.ZwieTZP­
ta czy ro~liny?" - Wyg-1. dr Jol­
zer Hibor~ki, "fi. U. J.; 18.10 "Z 
obcej twórozości wokalnej". Wy­
konawcy: Irenll. LEH"iilska ({opiew) 
22.00 "Dom~k tr-zech dzie"'~l\t", 
E,Krót operebki Fr. Schu,be rta. 

Lódi - 11.341 Iludyeje l>or~nne; 
10.55 kOID'llni,kat II<pccjalny II 7.e­
brania gos-poc)arzy ""si ,,'ola Cy­
I'usowa: 14.00 muzyka obiadowll 
(z Katowic); 14.50 /ódzkie wiado­
mości gielclowe; 18.00 rozmowa z 
Tadiosluch~('zami: 18.10 muzyka 
(Jllyty): 18.20 o ,,",,zystkim po 
trosllku: 18.25 wiadomośoi !'porto­
we lokalne. 2:!.10-2.~.00 ko.nl'ert 
rozryowkowy, "-yk{)lnawcy: Chór 
mę-ski TQIW. im. S. MonillBOJki z 
Pabianic pod dyr. Karola Lubow· 
skiego oraz duet fortepianowy. 

Wtorek. 1 Jlst®ada 
Toruil - 8.20 mUIll:Y'kll Iłalono­

wa - p./yty; 8.55 prog,ram na ju­
~ro. Po nabożeih;d:wie ok. godz. 
10.30 muzykIl z plyt: 15.25 mnzy­
ka (z \Varszawy); 19.50 €uity Ed­
\Vard3 Griega - p/yty: 2ł)':!5 
wianomolici sportowe z l?olllona; 
23.05 zakończenie audycji. 

KlItowice - lI.n sudyeja pil­
' ranna: 8.20 muzyka z p/y t ('\'-wa) 
Po nabożellsbwie ok. !!. 10.30 mu­
zYka z plyt ('''-wa): 15.25 muzy­
ka (,z "T~wy): 111.50 .. Zaglebie Dn­
hrows.ki e ma g/os": 20.05 wi~do­
mo~ci spnrtowe: 20.10 kOllcf'ort 
Orko R07.!!/OlÓl1i Katowi~kiej pod 
drr. Jaroslawa Les,zC'zYliski""g(). 

Krllk6w - ~.2" m'u~yk" II) plyt: 
lO.MI mnzy,k" (1)Iyty z \"la,rszwy); 
15.25 muzy.kll z "rarszawy-
19.50 ,.Prr.yjdt. I!!łod .ka Amierc:i". 
\Vykonawcr: Kra,kows,k.i chór ka­
mNa~T1Y pod kier. \Ylodzimierza 
Ol"mickiego ora~ Zofia \"unscho­
,,-a (E.opr.), Em.mll "rohriska-Or­
micka - (rn7!J'OIT>r.l, Henryk Że­
,I1'};\I-s1ci (barytem). Rroni .. Jaw 
KruczkoWl<ki (tenor); 2:3.05 zakoń­
czen;e audycji. 

ł;ódt - 8.20 m'll'ly1t1l (T>łyh T. 
"'-Wy). Po nabożeńst ..... ie ok. go­
dziny 10.tłO koncert 7;:v<:zPll; 15.25 
o muzy<'c i muzykach. Kwartet 
jako jerlen II typowy<'h ze~po/6w 
kamel·alnyclt. "'rkonawC'y: 
Kwal'lpt ~mYczko",y KOII"erwa­
tC!I'ium; 19.50 ,.Zaclu",,,ki" - po­
""zjo-montaż w c)pr~cowaniu .Jerze­
go Rona rda Buja11.~kicgo 7. nclzia­
lem arłYRtów dramatycznych i 
c,~nru re<>~·tatQll'",kipA'o: 20.1;; mn­
zykĄ (plyty); 23.05 zakończeni/? 
aurlyrji. 

PROPONUJEMY 
LAMPOWICZOM 
Poniellzlałek, 31 pozdzicl'nika 

lIi.OO Ryga - Kn'IC. Bf't'thove­
nowl'ki z plyt. 15.30 \"iedeń -
.. Niziny" op. d'Alherta (fragm.) 
16.00 "'ielleń - Koncert r. Mo­
nachium. Koenht~lV. - Muz. roz­
r)'1'>-kowa. 17.00 Berlin - Pieśni, 

nast~pl1e rec. fortepianowy. Bu­
dapeszt. - K()nc. ()rk. opero''1<ej. 
17.30 Szlokholm - Konc. popu­
la I'IIY. 18.00 Bruksela fI. 
,.ZlUie.rzch Bogów" - OP. Wa­
gnera. 18.17 Radio Romania -
Kolysanki róż,nych narodowo -
18.211 Droitwi('h - Kone. orko wę­
gierskiej. Mlmachium - Koncert 
solistów. Radio ROmania - .. Du­
naj, Ren i "'ol~a" konc. orkie­
l;try. 19.1ó Koenigsw. - .Muz. Mo­
zarta. Monachium Koncert 
orko z udz. gitary ha wajs.kiej. -

n 2082\) 

Kolonialka 
mie8'llka.niem. ruchliwym puMoie. 
miĄsto 'Powiatowe, oh.kcie 3000.­
«nrzedaż. powód objecie imne­
go przE'dsie'l,jor~t\\'a. Oferty Orę­
rlow-nik, Poznnll z(l 10016 

COP 
dwa lokale sklepowe pi~kne cen­
trum miasta Debicy do wynaiec:a 
[rojedyflczo po ~to zlotych mil'­
sip.('zlIie. Zgloszenia S7.ew(,z~·k 
Debica. zrI 102!J.1 

l[ 18. DZIERt.A WY 

Wydzierżawię 
ogród wal'ZYWIlO-OWOCOWY w ,Ju­
/janowie Biellia.,~~ Lódź. Źn r­
nowska 55. zd 21 U:34 

Mleczarnię 
kompletne urządzenie mie."zkanie 
stnjnin zn raz wydzierżawi lub 
slłrz"da Dymek. poznali. Kaszte­
laliska 33. 7,d 126J9 

Potrzebny 
czellldnik IlJb podreczny do knw­
ca. Łódź Rallwań~ka 11. 

n 21032 

Zdolni akwizytorzy 
potrzebni rio sprzedaży żar6wek 
.. Ipkl r)'czllycl!. Oferty Fnhr.v

1
.k,3 

~llr6wek .. Yolta". Lódź. Kl m­
skiego Nr. 126. 

n 21936 

Potrzebny 
chłopiec i!o prsktyki. Ral()TJy lI'ry­
zje-rskie .. Kazimiel-z", Lód:!. -
Prz"jnzd 14. n 21937 

Pomocnik 
zegllMD<i.strzowski samodzielny po­
tl·7.ebny zaraz fo:kal·>.y,ko-Kamien­
na, Pilsud 'kiel?o. Frllczkiewicz. 

n 20816 

• ngo 1n 71u-17 

Chrzee<ciiafiska wytwórnia 
zny poszukuje 

przedstawicieli 
nil województ WB. Oferty 
downik. P07.nań zd 12387 

Agentów 

bieli-

do svrzedaży radioodbior.nikÓ'W w 
m'eście i na prowincH najchl't­
lIiej panów na '" anowiskach. Pl). 
hoc~ny zarobek znaczny. \V. C. R. 
Poznnń. plac \Yolno~ci 14a_ 

n 20 411l 

10-15 zł 
d71iennie zarobia - spnPdllwr-y 
obrl126w komit"towy<>lt. Zl:IO!;zp­
nia ~JlrzNlnż Obraz6w. ;/'awipr­
('ie ."·idok (l. 7Al 1020Q 

Przedstawicieli 
do rdalnej $przednży poważny .. h 
clzi.-l po"zukuie Ksi~uamia Wy­
dawnicza .. 'l'rzn"ka. Evcrt i l\Ii­
I"hal"ki" S. A. Warszawa n"t!'1 
Europpj"ki.· n' 20020 

19.30 BeroIDncnster - Tr. z 'Var­
sza WY. 19.45 Sofia Koncert 
Beethovenowski (cykl IV). 20.00 
~Wieża Eiffla - Koncert solistów 
(śpiew i fort.). Kopenhaga 
],Luz. klasyków wiE'dE'ńskieb. 20.10 
Kolonia - Konc. "krzypcowy d­
moll 'l'artini"go. 20.15 Lipsk -
.. Lomharcczycy" op. Yerdiego. -
Szlutgart - MI1~. taneczna Eu­
ropy. 20.411 Paris PTT - Rec. 
fortepianowy. Sztokholm - Kon­
CHt symfoniczny. 21.00 R7.ym -
.. Ohernn" op. \Y ebpra. 21.25 Ko­
penhaga - Re~. skrzypcowy. -
21.30 Bruksela n. Koncert 
francusko-bf'lgl.,iski. Lilie - 1\:0'11-
cert syme. Rallio Paris - .. Świę-
ro willobrania" poemat muz. Do- Piekarni Krawcy Wychowawczyni 
retĄ. 22.1ii Lublana - Mu'Ł. IE'k- r12lierl;awy Jlo~wkl1jc P02'ln!lllill - nil robot .. m~"ka pol rzebni za1"a'll. wykwalifikowana potrz/?bna rn> 
ka w wyk. kwa,rtetu mandolini- lub miasto powiatowe. Oferty \"ierzbnik, PiI"IIlJskip<;o 58. Ri(>fi. 1 roj!!'a dzil'ci ze ~"e,hIiIll wy-
stów. 22.;10 K%nia - Muz. Ipk- Oredownik. Powali zd 129H n :lO 1<1.; kt<zl a/ceniern i .i"7.~'k. lIif'lIlil>ckim. 
b. \Viede.l - :\Iuz. l'nzr~-wko,,,,t. Wick 30-3,j osoha I('/id.in~. 
23.00 Koenigsw. - Kone. ol'kie- PieJrarni ('n!'T.!d~·zTla. doh'·7.e wl:ehowllnn. 
sLry symf. Monaehiu~ -. Kcm- po~zukuje ccl('m dzierfftwy ns. Pomocnik 1I,:;:/os7.I'nia z foto~rafiH. żv('jory-
CHt rozl·ywk.owy .. ~Vlednla;.. - w"i. "'arunld dOl!orlne podać. cholewkanoki potrzebny l'lftraz. - -em i w.H1Jllknmi MiN'z)'<ll"v 
Hamburg, "roelaw Itll. - lv\on- Oferty Orędownik Poznań Józf>f Rogoziflski. Gdynia. 11\ 1.,11- T~l'rc('l. "',loc1a" ck. Plac "-'lI I"). 
rprt mu~ ~kki~ z K~Dnii.U~O __ ~~~~z~II...;1~9~,~~~11~ __ ~_~~ł~P~~~o~2~~~. _______ ~n~]~n_a:.:2:.:9~~~('i~R~/~1. __ ~~~~~~~n_-~~~I_Q~1~ 
Koenig~w. - ~[uz. rozry",kowa - -
i walce. FrankhlTt i Sztutgart -
Koncert nocny (od godz. 2.00 z 
Wiei!nia). "'iedeń - Koncert orko 
i sol. 0.30 Luksemburg - Utwo­
ry operowe Belliniego. 

"rtorek, 1 listopada 
111.00 Koelligsw. - Muz. roz­

rywkowa. \Viede6. - KOllc. ()rk. 
I ~o!. z Salzburga. 17.10 Ryga -
~Iuz. J'oman)'lc:ma. 17.30 Berlin 
Obrazki je,iellne i poezje z mu-
zyka. 18.00 Wieia Eirrla - 1\:onc. Wydzierżawię 
~)'fnr(Joni<""lI~·. 18.20 ~lonachillm - k~ystnie ~k/Rd kolonialny. du­
KOllce-rt sol. 18.30 Kocnil(sw. - żej wsi kośdplnej w/aśeiciel. 
Wariacje i fn.ga Re)!'era. 18.50 - Oferty Oredownik. Poznań 
Un!a - Rolo na roŻ'ku a'ngiel- d 10 ?-1 
1'1<;111. 19.00 Hamburg _ Kl>ncert ____ ~~Z~~-_j~~~ __ _ 
wiepzorn;v. 19.23 Droitwirh­
!-iIdy angiel~kie. 19.4li Beromuen­
liter - Utwory Couperina w wyk. 
'''-andy Landowiikiej. Hih-ersum 
H - R(>c. forte.pianowy Inue 
ungarll. 20.00 Lahti - Koncert 
na ,*rz. i ol·k. Reethovena. Sot­
tens - KoncC'rt fort. i orko nr. 2 
l:hopi-na. 20.05 Hadill RIlD1Rnia -
Knnc. ~ym fo·niozny. 20.10 Lipsk -
Wioc:zór talie ... Kolonia - Konc. 
OI'k. 20.20 Berlin - wAlą.ira" op. 
\'errliego. Koenigsw. - Koncel·t 
$ymf. 20.30 Budapeszt - Koncert 
ol'k. bUllape~zteliskie-j. "'ieża 
EifflA - Koncert solistów. 21.00 
Brubela fr. - Koncert orko i 
91>1. Hiłver~"lIl TI - Koncl'rt rM:­
rywkowy. S7.lntgart - Wieczór 
lIaynna. Mediolan - .• Oberon" 
c>p. W"hPra. 21.10 Monachium -
Ko.nc. fort. d-moll Rachmannowa. 
21.15 Radio Paril! - Hec. f<lrt. 
(8a(·h i i.\. 21.30 I,ondyn Reg. 
- "I.Jove in the ~tocks" rom. hal­
larla ()perowa \\'illi aml;3.. Paris 
I"l'T - Tr. z ()pery. StraR~bur/( 
- M U7.. ko(.rielna. "'il'-i.a Y')iffla 
Konc. symfoniczny. 2'~.15 Szłllk­
holm Mllz. kogcielna. 22.30 
Koenigsw. - .l'anta"-.Je na ~·kr'l. i 
fo,!'t. Hamburg. Lipsk i Koloni!! 
itd. - Muz. lekka i I~n. Strass­
hurg - ~L~gl'nila Point d'A r­
c:C'n,an3" lell'E'nrla I;ry czn a 
FOlw/rain'". 23.00 Kocnigsw. -
KOllcert ro-zr. w wyk. o,·k. kwar­
tetll i soli~t6w. 23.10 Brllksela fi. 

Poszukuję 
dzip~awy gospoda rstWIl 110-70 
m6rg pOltin(lnm ~OO zl. resztQ 
wek"le i IlWar3nCJR pewna. -
Oferty On~r1o",nik. Poznań 

zd 10159 

"BuchaJ teryjne 
Wspó/czesne W·ykłady". \VaTQz1\­
WH. Nowogrodzka 48. g'\VarantuJ~ 
wiE'lorlziNlzinowa samod:delno~c­
Il:ttychlllia_towv W~I·_7.tat pr3c~! 
Za In iej~cowYfl1 . kOl'('sPlJndencyjnie 

T 1133 

E26. SZUKA POSADY]l 

Oglo~zenjll do W ~lóVl dła pos7.tJ. 
kujących posady w tej rubry~p. 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

- KonI'. żYc1.eń. 2.3.30 Railill }'a- __________ ....". ___ _ 
ri~ - ,[nz. kameralna . 24.00 -

drobnych. 

l~rank[url i Sztutgart, "'il'dcti i b) Inni 
Berlin - Koncert no<,ny utwOry 
lleethovena i i. Brllk~"la fi. Kllrsistk-a 
Koncert -ymf. z p/vt ,(.,ymf. nor. 
ł p-moll RrahlD"~ .. OgnJ<rtv Ptak Iryzje'l'I!łkll ""Alka posady 00 Ii­
Str~,,;ii.kie'!!o. Radi~ PAti!! - ~tnpad". 7,g-lo<z""nia Agentura 
Muz. kameralm& PO kOo1l1U1liJka- OI'Qrlownika •. JH\'Ol'in. 
lach. n ~O 840 

Humor zagraniczny 
,.-

Pan Astronomski odkrył nieznaną gwiazrlę. I1\{) 
(Uie et Rac, Paryż). 

O ł . l-1a."01\'7 mlllm.tr luli '.co mlej,ee ko .. tuje: ,.. IW7cujnych Iłl Itronle '-Ia­
g OSZenla mowej 16 ero'Z7, na .tronie redllkcJjnej (4-lamowej): al przy końcu clH/AcI 

redakc)'jnej 80 KrOlłZ7, b) ni .tronl. cz .... artej ~O eros"y, c) !II .tr.om. drugiej !lO eroUJ, 
dl na stroni. wiadomo!ci miejscowych 1.- zł. Drohne oglo~zel1la (n8Jwyźd 100 .Iów. w tym 
3 naglówkowych) słowo naglówrowe drukiem tłusbm, 15 groszy. kaide dslne slowo 10 grony. 
Ogłoszenia willksze wś!,6d drobnJch pocz~n~jllc od. ~atatniej strony. l-Ltmowy milimetr 30 Ir?­
SZy. Og/onenia ~k:omphkowane, " zastn;ezen~em mle!!ca. -- od poszcz.ególnego wypadku 20 ,. 
nadwyżki. Ogloszenill do bietllceio wydama. przYJmUJem7 dJ !rodzmy 10.30: ". dn .... yd'at! 
niedzielnych I Awiątecznych do !rodziny 11.'10 r.no. ZII bl.llo:ly dr~kaT~kie, kt6re m8 zJ1Ieksztalclj, 
treści oglOllzenia, administracja. nie odpawis.da.. Ogloozema przYJmuJemy tylko sa olHllt" I lOry. 

Prenumerata" Pol.ce • odno.zenle .. euetJ do domu mle.ięczni. (7 razy ... tygodniul 
Z./lO II. SI. iranie. miesiecznle od B.oo d do _ 6.00 zł (zależnie od kraju) 

Ad res reds_kcH I IId~inlst!~ą.jl centralnej: Poznań, Aw .. Marcin .70. T~lefony: 40-72. 14.76. 
. .sa-ol. H-61. 3a-Z4. 3a-Z.>: po i~clz. )9 oraz .... J1Iedzlele I ś\\'l~ta tylko: 4U-i2. Rpdqktor 

(IdpowIedzwIny: .Jan P/azak I Poznama. Za wiadomości i arlykllly z m. 1..o<l.i orJpowRla 
\~'!8ch:slRW ;\[Rclai, ł:Mź. ul. Pi?tl'kuw~ka 91. ZA !.K,ronike \\,iplki.'go Pumorza" odnowiqda 
l! ranclszek Przytul'"kl z PoznalIla. - ;l,a Og/05zenla I reklamy odpowiad/l Antoni [.p'niewiC'! 
I Poznania. - Hękopi .6w ni.ezRmÓwionych redakcja nie zwraca. - W rR~i~ wy­
padkó\y, ,powodowanych .slłą. wyzsza. przeszk6d w zakl.arlzie, .strajk6w itp .. wydawnictwl' nie 
odpOWIada za dostarczeme PIsma. a prenumeratorzy mo waJą prawa domagania .ie nieoo . 
• tarcwnyC'h numer6w lub odszkodowanift. • ....... _ 

Nakład I czcionki: DrultllMll. Po18ka S. A ,.. Poznaniu. - Konto P. K. O. Pow.t! 200 HO. Pocztowe konto r07:Mchunkowe: Po:mllń 3, nnml'r hrtotelt Oił. 
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36) 
STRESZ'CZENlE 

Rzecz dzieje się w Prudach, maJęt­
ności hr. Tynieckich. Na balu wyda­
nym przez hr. Matyldę zjawia się Jel 
syn hr. Roger, zwany Gogą - i wyzna­
je miłość kuzynce Kate. 

Pogodę serc zakłóca przedśmiertne 
wyznanie Michalinki wobec Katr, że 
hr. Roger jest jej synem, dotychczaso­
wy zaś pisarz prowentowy Maciej wła· 
ściwym hr. Tynieckim. . 

Kate rozumie cały tragizm czynu 
Michalinki - zamianę niemowląt -
wszakże przedstawia owe odkrycie Ro­
gerowi, Maciejowi i pani Matyldzie, 
którzy szukają rozwiązania i wyjścia 
z tej sytuacji bez rozgłosu i skandalu. 

Ostatecznie hr. Roger opuszcza Pru­
dy, udając się za granicę, Gogo ożeniw­
szy się z Kate spędza mile, wśród kul­
tur nego tnwarzystwa, czas w Zakopa. 
nem, a później w Warszawie. 

Kate staje się przedmiotem ogólnego 
zainteresowania i uwielbienia, Gogo 
nawykły do wygód I rozrzutności, przy 
skromnych funduszach, wpada w roz· 
goryczenie, zagląda coraz bardziej do 
kieliszka, staje się brutalnym wobec 
Kate i próżnym wobec przyjaciół. 

~ycie Kate staje się istną udrękIl 
rozjaśnia je częściowo hr. Tyniecki, 
który przybył do Warszawy i podobnie 
jak Kate budzi ogromne zainteresowa· 
nie wśród jej przyjaciół, szczególnie u 
malarki pani Jolanty, która dzięki 
swemu stanowisku wpływa na zbliże. 
nie się hr. Rogera i Kate. Kate zawsze 
zimna i wierna swym zasadom, ulega 
urokowi Rogera. - Serce napełnia się 
niepokojem tym większym ,gdy Kate 
wyjedżdża do Prudów, wezwana do 
ciężko chorej pani Matyldy, gdy z Ro. 
gerem pn:y kominku snuje wspomnie­
nia minionych a jasnych i beztroskich 
chwil - chwil pelnych uroku l spoko­
lu w dawnych Prudach, a życzenie pa. 
ni Matyldy, by Kate zbliżyła się do Ro' 
gera, mimo woli i wbrew zasadom 
wprowadza w czyn. 

- :Ach prawda. Jakze mogłam za­
pomnieć. Tó tu przed dwu laty pio­
run zabił dwóch braci Kołaczków. 

- Tak. Zabił ich w chwili, gdy 
kradli jabłka z sadu starej Marcinia.­
kowej. 

- A poźniej rozeszła. się legenda, 
że Marciniakowa jest czarownicą. Ona 
wciąż leczy swoimi ziołami? 

- Nie, proszę pani. Umarła już 
rok temu. 

Znowu zapanowało rnncz~nie. 
Wjeżdżali teraz na dość strome wzgó­
rze; konie szły stępa. 

Niespodziewanie Tyniecki 
zwał się: 

ode-

- Dlaczego pani powiedziała, że 
byloby świetnie, gdybym zamieszkał 
w "Varszawie? 

Już chciała odpowiedzieć jakimś 
konwencjonalnym frazesem, lecz zmie­
nHa zamiar: 

- Bo... widywałabym pana. czę­
ściej. 

- Czy.;. zapytał po pauzie - czy 
mogę w to wierzyć, że zależało by pani 
na tym bodaj w najmniejszym sto­
pniu? 

- Powinien pan uwierzyć. Lubię 
pana i pańskie towarzystwo. 

Nic nie odpowiedział. Zauważyła 
tylko, że jego ręka trzymająca lejce 
zacisnęła się. 

- Zt'esztą - ciągnęła już swobod­
niej - jesteśmy kuzynami. Tyniec­
kich z Małopolski Wschodniej prawie 
nie znam, a Pomianów z \Volynia wca­
le. Pan zdaje się także? 

- Nie znam. 
- No, wlaśnie - uśmi~chnęła się 

i dodała półżartobliwie: 
- Musimy tedy w s?:czuplejs?:ym 

gronie kultywować węzły rodzinne. 
- Przez pewien czas nie moglem 

pozbyć się myśli, że pani sprawia to 
przykrość ... to, Że jestem pani krew­
nym. 

- Ach, cM znowu! -oburzyła. się 
szczerze. - _ Przeciwnie, cenię pana.. 
Cenię 'Pana bardzo. 

- Czy można cenić kogoś, kto 
jest ... śmieszny? - zapytał stłumio­
nym glosem. 

- Śmieszny? .. Ależ pan nigdy dla. 
mnie nie był śmiesznyl 

- Nigdy? 
- Daje panu słowo. 
- Więc nie byłem śmieszny i wte-

dy, gdy... obecny m~ż pani przyłar 
pał mnie w jej obecności na pisaniu 
wierszy? Nie zapomnę, jak bardzo 
był tym ubawiony. 

- Ale jeżeli pan tak dobrze to zda· 
rZE'nie pam i~ta - Tlowiedziała z naci­
skiem - to musi pan pamiętać rów­
nież, że ja wcale nie byłam ubawiona. 
Ani pallsldmi wierszykami, ani nie­
dyskrecją. Goga, ani jrgo wesołością· 
Było mi przeciwnie bardzo przykro. 

WSPANIAŁA JAZDA 
- To kwestia Iit~ci, czy wsp6łczu- szeroką. leśną drogę. Tu Tyniecki 

cia. wstrzymał konie wciąż rwące się do 
- Nie, panie Roger~, to kwestia pędu i jechali znowu stępa. 

szacunku dla tych uczuć, dla tych - Co za wspaniała jazda - powie­
stron duszy, które stanowią jej istot- działa Kate. - Przyznam się panu, że 
nę. wartość. Nie znałam tych wierszy, nie odważyłabym się powozić na tam­
nie czytałam. Nie wiem, czy były złe, tej drodze w takim tempie. 
czy dobr~. I to w danym wypadku nie Zaśmiał się s''''obodnie i wesoło: 
ma znaczenia. Ale wiedziałam, że w - Znam ją jak swoją kieszeń. Ileż 
pańskim ówczesnym położeniu były to razy jeździłem do Skorochów nie­
one czymś bardzo osobistym, te były raz i po nocy z jakimiś pilnymi pole­
nadto wyrazem pańskiego d·ążenia. do ceniami. Ale pani przecie zupełnie 
piękna. Gdzież tu mil'jsc6 na litość. dobrze powozi. 

by ją zdobyć, że Fred lrwing żyje swo· dzić o Jakąś gałąt, no ze skroni sączy­
ją seleniczną miłością do niej. W ła. się krew. 
ocza~h każdego z nich umiała odna- Nag:le sanie całym rozpędem ude­
leźć i odróżnić te uczucia i ich gatun- rzyły o pierwszy sąg. Kate przez chwi­
ki. Tylko w oczach Tynieckiego nie lę zawisła w powiętrz'IJ, opisała szer~ 
znajdywała żadnej pewności. Raz pa- ki łuk i spadła w głęboki śnieg, Nie­
trzyły ciepło i serdecznie, to znów maI . w tejze chwili poderwała się, w 
ostro, niepokojąco i przenikliwie, czar sam, czas, by zobaczyć jeszcze konie 
sami wzrok jego był czujny lub gasł, zdziczałe ze strachu, ponoszące wdłuż 
nikł, stawał się nieobecny. sągów i obijające o nie resztki sanek. 

Nic pewnego nie mogła wyczytać W sankach nikogo nie było. , 
z tych oczu. l drażniło ją to. Draż- - Jezus, Maria - wyszeptała Ka­
niło' tym bardziej, że w porównaniu z te i grzęząc po kolana w ' śniegu do­
panią Jolantą musiała jej przyznać brnęła do drogi. 
wrażliwszą intuicję niż sobie. Z fak- Nie musiała daleKO s'Lukać. Leżał 
tów zaś niewiele można było wywnio- tuż przy drugim sągu. Leżał na wznak 
skować. Roger wprawdzie liCzYł się z rozkrzyżowanymi rekami, śmiertel­
z jej zdaniem, wierzył jej, zachowywał nie · blady i nieruchomy. Oczy m~ał 
się wobec niej z największym szacun- zamknięte. 
Idem, mogła sądzić, że ocenia jej 'uro- _ Nie żyje - przemKnęło JeJ przez 
dę, ale w tym wszystkim nie różnił głowę i uczuła nagle, że mącą się jej 
się od wielu innych mężczyzn. myśli, że jeszcze chwila, a. straci przy-

"Vczoraj ujął ją bardzo tymi tomność. Opanowała się najwyższym 
wspomnieniami przy kominlm i tym, wysiłkiem woli. Przede wszystkim 
że jednak czekał na nią.. Nic nie wi&.- trzeba ratować, mOże jeszcze nie póź­
działa, że wtedy tak szukał tego pier- no .... 
ścionka. Dziś znowu, gdy w saniach Uklękła w ~n'iegu I po(Iniosla nez­
pocalował ją. bez słowa w rękę. Mu- władną głowę Tynieckiego. Ze skro­
sial być bardzo wzruszony i zrobił to ni sączyła się krew. Wzięła garść 
tak ładnie. Miała ochotę podtrzymać śniegu i ostrożnie obmyła ranę. Ode­
jego rękę, lub pogładzić ją drugą dło- tchnęła z ulgą. Nie, to było zwykłe 
nią· . . zadraśnięcie skóry. Pewno od tam- ' 

A teraz milczał i czuła na sobie je- tej gałęzi, która zel"Wała mu czapkę. 
go wzrok. Ale w takim razie dlaczego? i' 

S1011('O już musiało zajść. Szeroki Gorączkowo starała się znaletć 
szlak nieba nad drogą mienił się ró- puls. Potem zaczęła dotknięciami 
żem i seledynem. Po obu stronach palców badać czaszkę. W tej chwili 
gęstniał mrok w wysokopiennym . 
podszytym jałowcami lesie. Jaśniej usłyszała za . sobą tupot kroków. Obel-
!'ie robilo, gcly mijali glębokie dukty. rzała się. To biegł ten człowiek, ktÓo 
Konie szły równym wyciągniętym ry spłoszył konie. Teraz go poznała.· 

Był to gajowy Suhak. 
kłusem. _ Boże miłosierny ...... wołał z(Iy.o 

- Teraz będzie zakręt - pl"7.ypom- szanym głosem _ co za nieszczęście.~ 
niała sobie l{ate - a później Krasy f Co panu hrabiemu, jaśnie panienko! ... 
stamtąd już tylko półtora kilometra Czy aby nie pokalecz.yl się? 0;' , .•. 

do Prudów. ~ . 
Zakręt bYł 'naw-et dość ' łagodny .l .- Nie 'wiem _ . odp.owiedzlała. 

to, co się stalo. mogło by stać się r6w- Nie daje znaku życia; 
nież na prostej drodze, gdyby tuż przy Dobiegł i pochylił się na!! lezącym: 
niej rosły krzaki tak, jak tutaj. . :- W imię Oj~a. i. Syna.: .. ~ przy-

W chwili gdy sanki skręca ly, z?:a łozy~ .ucho do pIerSI :rY~IeckI~go,. po 
krzaków z holm wyszedł jakiś czło- ChWIlI wy:pro~tował SIę I , pow!edzIał: 
wiek. Konie nagle jak oszalałe szar- Dycha, dZiękI Bogu. Pe~I}ikIem od 
pnęły w bok, skotłowały si!?, spięły i wstrząsu go zamroczyło. _ 
już nieprzytomnie rZ1lciły się przed l -:- Oddycha? - l. Kate z kolei 1'0-
siehie. Sanie wykonał? niemal w po- ~byhł~ ~lę nad. lezącym. Od?ychał 
wietrzu gwałtowny łuk, pod skoczyły ls~otnle l sl'rc~ bIło. WprawdZIe led­
na jakimś kamieniu i zatoczywszy się WIe- do~łyszalDle, lecz równo. 
Uderzyły o słupek przYdro7.ny. Na - A konie tam ponieśli? ;;....; zapy-
S7.częście w~·trzymaly ten cios. Trwa- tał gajowy wskazując dukt. I ,_, _ _ , 

ło to wS7.ystko ułamek sekundy. Pr~ - Tam. _, 
rażona I{ate uczuła, że Roger wyry- _ '- To ja zaraz !ch znajd~. Dale­
Wa jej lejce, trzymała się kurczowo ko nie uszli, bo tam zaraz dukt si~ 
sanek, a konie wpadły w pierwszy kończy i gąszcz. Najsampierw pana 
dukt i niosły na oślep przez wykroty, hrabiego niech panienka cuci, ot, po 
przez wyboje, przez krzaki wprost ku rękach bić, po twarzy, za przeprosze-­
sągom ustawionym wzdłuż duktu. niem, i śniegiem nacierać. Pewno nie 

Kate nie widziała twarzy Rogera. mu nie jest. Może i połamał co sobie, 
Stał w snnkach zd;derając z całej si- nie daj Boże. Aby do pajacu. Tam 
ły lejce, które wpiły mu się w ręce. juŻ' doktór będzie wiedział. Już lecę 
Był bez czapki. Musiał głową. zawar po konie. . 

CO MU SIĘ ST AŁ~ ? 
Czyż można się litować nad tym, co _ Owszem. Tu na pnykład. i. l nie czekając na odpowiedź ru-
się szanuje?.. Wie pan co? ... Da. mi pan lejce'! szył biegiem. 

caml powieki i ' przesunęła nimi 
wzdłuż twarzy aż do podbródka. l po-

Bez słowa podniósł j~j rękę do ust _ Służę. Tylko uprzedzam, że trze- Kate ułożyła głowę Rogera na !IWO-
i pocałował. \Vyraz twarzy miał sku- ba je trzymać mocno. To młoda parka ich kolanach i zaczęła czoło nacierać 
piony i poważny. i ma za dużo temperamentu. śniegiem, później ręc~. Był wciąż 

Wjechali na wzg6rze. Roztaczał Kate skinęła głową: nieruchomy i bezwładny. Opanowa-
się stąd wspaniały widok na pofalo- _ Właśnie takie konie naj przy- ły ją wowu wątpliwości i musiała 
wane pola, na pagórki porośnięte gę- jemniej prowadziĆ. sprawdzić, czy oddycha. Teraz już 
sto drzewami. na krętą linię olch po- Jakiś kilometr jechali stępa, roz- była. spokojniejsza. Przypuszczenie 
rastających oba brzegi niewielkiej rze- mawiając i żartując, potem Kate po- gajowego było bardzo prawdopodobne. 
czułki. SłOllce zaczerwienione już i trząsnęła lejcami i kasztany zel"Wa.ły \Vypadają.c mógł dozna.ć wstrząsu i 
senne tkwiło nisko nad czarną. pręgą się do kłusu. zemdleć. Ka~ miała szczęście, że wy-
lasu, barwiąc bicI śnieżnego bezmia- _ Jaki on ' jest inny - myślała rzuciło ją. w bok do głębokiego śnie-
ru długimi fioletowymi cieniami. Kate - gdy czuje się swobodnie. gu. 

Kasztany bez przynaglenia prze- I zastanowiła się nad tym, czy pa- Szczęście... Stokrot wolałaby, by 
szły w kłus, wpadając niekiedy w ga- ni Jolanta nie miala racji dopatrując to ją spotkało niebezpieczeństwo. Prze­
lop. Droga ta. była lepiej przetarta i się w nim jakichś poważniejszych cież to wszystko było z jej winy. Ona 
pędzili tak wśród grud śniegu wyry- uczuć. Kate nie wątpiła, że Tyniec- zaproponowała przejażdżkę, ona. pro­
wających się spod kopyt, sanie zata- ki ży""il do niej jeszcze za dawnych sila go ? le~ce, on.a w decydują~ym 
czały gwaltowne łuki na zakrętach, czasów rodzaj sentymentu, takiego sa- mome.ncJe n!e umIała utrzYf!1ać l u­
pło.zy wydawały ostry świst. Tyniec- mego sentymentu, jakim otaczali ją SpOkOl.Ć kOJ)I. Wprawne. i SIlne ręce 
ki z całej sily musiał trzymać lejce, wszyscy w Prudach. Wyrazem tego potrafIłybY:' to z pewnOŚCIą.. l była za 
by konie podniecone biegiem nie za- były chociażby OWe wierszyki na la- mało uwazna. 
cZl;'ły ponosić. urkach. Ale teraz wyraźnie szukał - Nig:dr ~obie nie ~aruję - my-

\V takim pędzie minęli Skorochy, jej towarzystwa. Czy to można. na- ślała - Jez~h coś mu SIę stało. 
, ich dymiącą krochmalnią, zabudo-l zwać miłością.? .. Wiedziała, że kO-1 Uniosła wyżej głowę Rogera l Je­
wania tartaku, kapliczkę świętego cha ją. Gogo, że durzy się w niej Strą- szcze wyżej. Zdawało się je.j, że tak 
Antoniego i za kapliczkę. skręcili w kowski, że Polaski wiele dalby za to, mu łatwiej oddychać. Dotknęła, pal-

myślała: . . 
- Nie' Jest ładny, ale ma tak bar- . 

dżo męskie rysy ..• Mój 'Boże, *eby 
już odzyskał przytomność ..• 

Przysunęła policzek do jego twa­
ny, na policzku odczuła lekkie ciepło 
jego oddechu. ' Nie zastanawiając siQ 
co robi, z rozczulen:ia .czy wdzięcznQ­
ści za to, że on żyje lekko dotknęła. 
ustami jego warg, ra? i. drugi, drugi 
mocniej i dłużeJ, .' .. 

'- Co mi się 'stało! :...- Opamjętała 
się, czując, że krew jej napływa do 
twarzy i rozejrzała się dokoła. Niko­
go jednak nie było w pobliżu. Za­
częło już się ściemniat~. Znowu ener­
gicznie zabrała się do cucenia Roge­
ra.. Nacierała go śniegiem, potrząsa­
ła, próbowała stosować sztuczne od­
dychanie. Zmęczyła się bardzo i wca­
le nie czuła zimna. Wreszcie po kwa­
dransie tyehwysilków otworzył OC7.y. 

Nie umiała. opanować okrzyku rar 
dości. 

'(CIąg dalszy nastąpi)' 
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Wpadłem do pokoju ciotki Mimi wiel­
ce rozradowany. Cieszyłem się, bo tet ra­
dosną dla mnie nowinę miałem jej ob­
wieścić: zaręczyłem sięl Ciotka wzruszo­
na wspiąwszy się na palce, pocałowała 
mnie w brodę - wytej niestety nie mogła 
jut sięgnąć - i śmiejąc się zawołała: 

który piwo chętnie łyka, radości cioci Ali, która so~ie postęp chwali 
- Nieszczęsna sprawa! Współczuję z I 

całego serca tej biednej dziewczynie! 
Po chwili znów wesoło dorzuciła: 
- Cóż więc, chłopasie. mam ci poda­

rować? - Wybieraj! 
Pokręciłem się chwilę po pokoju, wo­

dząc oczyma po wszystkich przedmiotach. 
Zatrzymałem się wreszcie przed wypcha­
ną papugą. Papuga ta, o błyszczących, 
zielonych i żółtych piórach, zajmowała 
honol'owe miejsce na sekretarzyku cioci. 
Wiedziałem, że kiedyś, za tycia, nazywa­
ła się Pinard, nie wiedziałem jednak, po­
dobnie jak i reszta członków rodziny, że 
papuga ta posiada dla ciotki Mimi jakieś 
większe znaczenie. Zdecydowalem się 
więc na wybór: 

- Daj mi twoją papugę. 
Ciotka, która już chwilę bawiła się jak 

kotka kłębkiem wełny, złożyła teraz ro­
bótkę na kolana, podniosła na czoło oku­
lary i zaczęła perorować pół żartem, pół 
serio: 

- Co? Moją papugę? Słuchaj, ty pe· 
wno myślisz, że stara ciotka trochę na 
umysł choruje! Możesz dostać< ode mnie 
cały ten dom z wszystkim, co się we­
wnątrz znajduje - ale Pinarda? 

Tu zreflektowała się trochę i poczęła 
się tłumaczyć: 

- Ach tak ... Więc ty nie znasz histo­
rii tej papugi... Nic mi więc innego nie 
pozostaje, jak opowiedzieć ją tobie ... przy­
da ci się zreSlztą w przyszłym małżeń: 
stwie... _ ~ 

- Twój wujek był człoWIekiem nie­
zwykłym. Postępował jednak czasem dość 
dziwacznie, był podobny raczej do poety, 
który nie zawsze widzi granicę, po któ­
rej przekroczeniu człowiek wkracza w 
śmieszność. Byliśmy małżeństwem już od 
roku; byłam dość szczęśliwa. Mówię­
"dość" , sądziłam bowiem, że szczęście 
moje mogłoby być wiele większe. Wszyst­
ko byłoby chyba zupełnie dobrze, gdyby 
mąż mój nie był zbyt często nieobecny w 
domu. Biuro, sprawy zawodowe, klienci 
- mówił - zatrzymywali go poza domem. 
A ja tak bardzo chciałabym go mieć bli­
sko siebie, tu, wciąż, w każdej chwili ... 

- Zbliżała się pierwsza rocznica na­
szego ślubu. Myślałam tylko o tym, co 
też mi ofiaruje. Może to będzie suknia, 
może futro, może perfumy... Jeżeli to bę­
dzie coś niemodnego, niezbyt wielkiego -
to znak, że mnie nie kocha. Jeżeli zaś bę­
dzi!! to wspaniały brylant luh naszyjnik 
- to będzie znakiem. że miłość jego jest 
naprawdę poważna. Tak sądzą liczne 
młode małżonki, nie tylko ja. 

- Wieczorem w dniu rocznicy przy­
szedł do domu z rozradowaną miną, nio­
sąc jakąś paczkę. 

- To dla ciebie - powiedział. 
Paczka. zawierała klatkę z papugą, tą 

właśnie, która stoi na sekretarzyku. Onie­
miałam na widok tego niezwyklego po­
darku. 

- Nazywa się Pinard powiedział 
wujek głosem zadowolonym i rozpoczął 
coś w rodz.aju wykładu o zwyczajach i ży ­
ciu papugi. A ja już, już miałam wybuch­
nąć płaczem. Wykrztusiłam jednak: 

- I co ja mam zrobić z tym ptakiem 9 

Wujek zrobił minę tajemniczą, taką. z 
jaką obiecuje się dziecku podarek. Po­
wiedział: 

- Zobaczysz... Czekaj cierpliwie. 
Powiesiliśmy klatkę na ścianie. Papu­

ga była nawet miła, odnosiło się jednak 
wrażenie. że dziób miała zaszyty. 

- Czy ona nie mówi? zapytałam. 
- Owsźem, owszem - powiedział wu-

jek zapewniająco pozwól jednak jej 
przyzwyczaić !'ię do nas. 

r\azajutrz. kiedy mąż przyszedł na o­
biad, zapyta ł: 

. - Czy Pinard nic 'ci nie powiedział? 
- Kie ... 
- To dziwne ... 
Staną! przed klatką, wołając: Dalej 

Zdziś u wuja szuka rady: 
- To cios ciężki dla mej dumy, 
Hołysz jestem - bez posady! 
- Tu poradzą ciotki kumy! 

To jest Fredzio Byk, tej miary 
Rzadko który dziś dygnitarz 
Do swych usług mialby bary. 
Dobry? - Wuju, ty się pytasz? 

- Zacny izby dyrektorze, 
Ten natury wybryk oto 
Do skarbowych kas twych może 
Wprost tonami sypać złoto. 

mi - to wszystko, co można było z niego O· ]' d t . 
wyciągnąć. I?Iesza 1 po. a. m~y . 

_ Cierpliwości - powiedział wujek - MImo skargI.' JękI, beki. 
nic przecież nie tracisz przez czekanie. Złoto SypIą J.ak z .ll!-enmcr 

_ A co on miał mi powiedzieć? Do bezdennej ZdZISIa teki. 

Radzi kuma (godna postać): 
- Chcesz posadę mieć bez hecy, 
Trzeba protektora dostać, 
Który ma szerokie "plecy"l 

Zrobił Byk wrażenie duże. 
Gdy nan szef swym okiem ciśnie 
W pośrednictwa pracy biurze, 
Myśl mu zaraz zbawcza błyśnie. 

- A ten sens kwalifikacji' 
- Ten ma spryt, - ten zaś 
Panie Byk, daj do\Yórl racji! 
- Dzięki, dość, nie złam m i 

siłę wołu, 

stolul 

Gdy zaś który beknie - niby, 
Że brak mu od kas kluczyka, 
Cała kasa wnet do Izbv 
Zjeżdża w łap uścisku "Byka. 

- Wuju, taki jest precedens, 
Ze ten, kto posady szuka 
Musi "plecy" mieć, jak kredens! 
- Mam - rzekł wuj - to żadna sztukal 

- Szefie, dokąd pan prowadzi'-­
Ten szyld łydek sprawia drżenie -
- Milczcie, wnet będziecie radzi, 
Innej poddam was ocenie I 

- Siła. to jest stanu racja, 
Dobrze, gdy jest spryt w dodatku, 
Proszę - oto nominacja. 
Na poborców od podatku. 

Gdy się zjawia Zdziś z asystą 
W "komercyjnej" dziś dzielnicy, / 
Śpieszą, z chęcią ocz~' lVistą 
Po gotówkę podatnicy. 

Pinard! Do dzieła. Co co! Otwierał i za­
mykał usta tak, jak postępuje się z ma­
łym dzieckiem, chcąc nauczyć je mówić. 
Ptak otworzył dziób i załopotał SkrZYdła-I 

- Psss! Tajemnica!!! ii64 ...... BI ............................................................................................ 1mE!1I1I1I1I1I 
Minął tydzień - codziennie musiałam . 

zape\vniać twego wujka, że papuga jest wtarza} to zupełme d<,>brze,. -:- teraz jed- I straci.łam m~ża .. Było t? w.tydzień po po- wieku! Wiedz. że naprawdę współczujE! 
nadal niemową. Pewnego dnia mąż stra-I nak me moż~ wymówIć a~ll .słowa.. grzebIe, w. medzlelę. SIedZIałam samotna I t~j małej, z którą chcesz się żenić! No nie, 
sznie się rozgniewał. ... Ale pocos ty to ~łaśclwle. rObIł.' n~ k~napI~, napół żywa z . żal.~, możesz nIe otrułam kOChanego Pinarda... Strze-

- Ty drewniany łbiel - wrzasnął na . - Dlatego, bo SądZISZ, że Clę zame?b1!- mI wlerzyc. Nagle serce mI bIC przesta- gtam go jak oka w głowie. Przvzwycza­
ptaka. Natychmiast też nalał mu do mi- Ję , że Jest.eI? stale poza domem, że ~le~Ie ło; zza moich pleców doleciał mię głos, ilam się do .nh·go, słuchalam go ·chętnie ... 
seczki szampana. Ptak naturalnie zaczął coraz mI?leJ kocham.... Podcz.as mej ~Ie- glos twego wujka, który z czułością mó- Słuchałam Jego głosu codziennie aż do 
pić. Wujek postępował z nim tak, jak obecnoś.cI papuga mIała mÓWIĆ za mm~... wił: . o.wego wieczoru, kiedy Pinard 'zdychał, 
postępuje się z pijakiem, od którego chce ChWIlę ~tałam bez sło.wa;. zro~umla- - Mimi... Mimi... Ja cię kocham... CIężko chory, powtarzając coraz to Słabną-
się wydostać jakąś tajemnicę. Ale ptak ta~, że wUJ wcale .ze. mme me kP.Ił,. rnó- Przez ciało moje przeszły piekielne cym głosem - tal, hardzo podObnym do 
nic. Pił, pił, aż wreszcie upad! na dno WIł zupelnJe powazme. ObOje mIelIśmy ciarki; obróciłam się w sekundzie i wy- głosu zmarłego męża: 
klatki jak nieżyv.'Y- Upił się jak człowif'k. łzy w oczach.. buchnęłam śmiechem, śmiechem szalo-
Wujek był wściekły, nie wiedział co ma . - ~J, ty stary, dro!?,I b~ł~ankul - po- nym i głośnym, który mógł najbardziej . - Mimi... Ja cię kocham! 
mówić. ":Ie~zl~łam. UsprawIedlIWIam was obu, zdrowego człowieka doprowadzić do sza- Ciotka przestała mówić. Przez chwilę 

_ Głupie bydle! Leb ci ukręcę! CIebIe l papugę· lu... To Pinard mówił... patrzała w dal, po czym cicho wyszeptała: 
Starałam się go uspokoić: Co ty wła- Odtąd razem uczyliśmy Pinarda. Po Cóż za przypadek ... 10 lat po ślubie _ . - A jednak on mnie naprawdę kochał..~ 

ściwie chcesz od niego? kilkunastu lekcjach stał się Pinard do- a ptak jeszcze mówił. Kiedy atak śmip- Spoglądała na wypchamHTo ptaka i w 
V/uj otrzeźwiał. skonalym mówcą. Potrafił naśladować raz ' chu minął, długo patrzyłam na ptaka... zamyśleniu wy"zeptała zno~' u: 
- Widzisz - zaczął - cały miesiąc mój glos, raz znowuż głos wujka. Ba, po- Opuściłam na jakiś czas mieszkanie... - To tylko przez niego nie wyszłam 

przed kupieniem go chodziłem do kupca trafił nawet przywoływać pieska z ogro- - Po powrocie ciocia kazała go otruć za mąż po raz drugi ... 
i .dawałem ptakowi lekcje. Nauczyłem go dur To był wielki sukces... i wypchać, czy tak? 
mówi!': .. Kocham cię. Mimi". Ptak po- Tak trwało 10 lat, aż do chwili, kiedy - Alet! Cót ty znowu bajesz? Czło- Tłumaczył z francuskiego l. welm. 


